
D zis ie js zy num er zaw ie ra 20 stron druku o ra z 4 str. dodatku 
ilustrowanego -  ko sztu je  25 gr.

& M 9 Ia w a ,
Popularny dziennik ilustrowany.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

Nr. 8813 Rok XXIX.

25 gr
Niedziela 2 . listopada 1930.

Cena za egzemplarz we 
Lwowie i w  całym kraju
Prenumerata mies. wa Lwowie i w kraju . . Zł. 4.50
Prenumerata k w a r t a ln a .................................... Zł. 13.—
Prenumerata miesięczna zagranicę . . . . .  Zł. 6.—  
Adres „W IEK N O W Y" Lw ów , Sokoła 4 . -T e l .  Nacz. Redakt. 
35-70. -  Redakcji 16. —  Dyrekcji 28-90.- Administr. 26-77 
Likwidatura 79-80.------------------Konto P. K. O. Nr. 140954*

R EW ELA C YJN E DOKUM ENTY
w sprawie antypaństwowej akcji Ukraińców w kraju i za granicą.

Kawiarnia i Restauracja „L0UVRE“ Lwów, ul. 3 go Maja i znakomitej orkiestry Kesslerdw — z powodu
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n o w a  k a p i t u ł a  o r d e r u  p o l o n i a
R E S T IT U T A . ;

W arszawa. (P A T.). W  dniu 30 bm. odbyło 
się na Zam ku pod  przew odnictw em  * Pana 
P rezydenta  R zpltej konstytuujące posiedze­
nie now ej kapitu ły orderu P olon ia  Restituta. 
K anclerzem  kapitu ły  obrany został ponownie 
p ro f. Jan K ochanow ski, sekretarzem  gen. 
Osiński, skarbnikiem  kurator Bernard Chrza­
nowski. -

D nia 31 bm. kapituła orderu odbyła dłuż­
sze p o s i e d z e n ie . ......................

W szę d zie  p ow odzie.

Z h r a lr s i  sprzedaje bielskie kam-
U l< m u  y U L U W A l  gaifly w najlepszym ga­

tunku zamiast 52 tylko 24 zł. za metr. Proszę się 
przekonać. E IS E N B E R G , Boimów 18. 5438

K O N F E R E N C JA  D Y R E K TO R Ó W  P Y R E K .
C Y J K O LE JO W Y C H .

W arszawa. (PAT.). W czora j o godz. 10 
rano rozpoczęły się obrady Z jazdu  dyrekto­
rów  okręgow ych  dyrekoyj kole jow ych  pod 
przew odnictw em  m inistra kom unikacji inż. 
Kuhna. Na zjeździe poruszany by ł ca ły  sze­
reg  bieżących spraw. P . m inister zw rócił u- 
w agę dyrektorom  na konieczność jaknajda- 
le j idących  oszczędności w gospodarce kole­
jow e j n ietylko w dziedzinie w ydatków du­
żych , ale i m ałych.

W IE L K I P O Ż A R  W PR ZE M Y ŚLU .
Przem yśl. (PAT.). 31 bm. około godziny 3 

popołudniu  w ybuchł w śródm ieściu P rze­
m yśla, przy  ul. Jagiellońsk iej 11, groźny p o ­
żar. Z  pow odu nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem , za jęły  się trociny w składzie na­
czyń żelaznych, należących do kupca Ast- 
m ana. Ogień ob ją ł w ciągu  kilkunastu m inut 
olbrzym i m agazyn i  przeniósł się na m iesz­
czący  się w tym  sam ym  domu m agazyn p or­
ce la n y  kupca R ingla . P rzyczyną szybkiego 
■rozprzestrzenienia się pożaru była wielka 
ilość łatwo palnego m aterjału , ja k  słom a i 
w ióry  służące do opakow ania porcelany i na­
czyń  żelaznych.

P o  dw ugodzinnej a k c ji ratow niczej uda­
ło  się straży pożarnej ogień  zlokalizować. 
S traty  wynoszą kilkadziesiąt tysięcy  złotych,

(xy) W  Zgorzelicach na Śląsku niemieckim wszystkie dom y stoją pod  wodą wskutek 
wylewu rzeki Nissy (nasza rycina).

Bielski P rze m ys ł Włókienniczy
PLAC MARMCKI 8 (Gmach Sprechera, mezanin) .....

sprzedaje wyłącznie wyroby firmy
Karol Jankowsky i Syh ^Bielsku =  Rudolf Sirzygowski i" Białej
Ceny fabryczne zniżone. 5639 Telefony 79—19 1 50—72.
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Oblicze walki wyborczej.
Walka o władzę. —  Jej charakter w Polsce. —  Dwie 
odpowiedzi na jedno pytanie.— i jeszcze je d n o  pytanie.

K tokolw iek  walczy, ten stara się o to, by 
w alce te j nadać jak iś głębszy sens i pow aż­
n iejszy  charakter. W alka dla walki  ̂to jest 
sport. Sportu siej naogół w polityce nie upra­
wia, nikt nie prowadzi w o jn y  ani politycznej 
kani pan j i  w yborczej dla sportu. K ażdy zaś, 
p odejm u jąc taką walkę stara sie o to, by m ia­
ła ona zakrój jak iegoś poważnego starcia o 
spraw y zasadnicze, nie zaś takiej sobie walki, 
prow adzonej ty lko dlatego, by sie przekonać, 
k to zwycięży. W y b ory  są na ogól walką o w ła 
dzę, Tego sie nikt niew stydzi. Tak jest prze­
ważnie wszędzie w krajach  o ustroju  demo­
kratycznym . Ten, kto w alczy o władze, zazw y­
czaj ma jakieś przeważnie nieosobiste cele 
na oku. Zw ykłe w alki o samą władze rozgry ­
w a ją  się przeważnie w A m eryce, nie w yłącza­
ją c  nawet Stanów Zjednoczonych,

Jeśli spojrzym y na przebieg toczącej sie 
od lat kilku w P olsce walki, to przecież także 
usiłu jem y dotrzeć do je j  sedna, usiłu jem y bo­

daj łudzić sie, że to przecież nie jest zwykła 
walka o władze, ale o coś głębszego i w ażn iej­
szego. Pew ną pociechą w tern może być dla 
nas ta obserw acja, że przecież walką o w ła­
dzę ju ż się dość dawno w P olsce skończyła, 
bo władzę tę de facto p iastuje Marsz, P iłsud ­
ski i jeg o  obóz i o walkę w alczyć już tak da­
lece nie potrzebują ani o utrzym anie się przy 
władzy, bo tę władzę m ają  istotnie w rękach 
a Sejin im  tej w ładzy odebrać n ic zdołai i 
praw dopodobnie nie zdoła, może na jw yżej w 
pracy  przeszkadzać, co też usilnie czynił,

Z  oświadczeń Marsz. P iłsudskiego w yn i­
kałoby jasno, że pragnie on popraw y polskie­
go parlam entaryzm u. Znaczyłoby  to, że na. 
drodze legalnej, to jest na drodzo parlam en­
tarnej pragnie doprow adzić _do zm iany ustro­
ju  w P olsce w sensie ograniczenia praw  par­
lamentu. Spraw a jest ju ż przecież zupełnie 
dojrzała, ale w ym aga przeprowadzenia na 
drodze ustaw odaw czej. Czy to się nie dało

dotychczas zrob ić? Na to pytanie dawane są 
dwie odpowiedzi. O pozycja, zwłaszcza praw i­
cowa, przeczy z uporem, ja k ob y  zam iarem  o- 
bozu Marsz. P iłsudskiego była jakakolw iek  
zmiana ustroju , tw ierdząc, że przeciw nie pra­
gnie on obecnego stanu rozstroju , by m ódz 
rządzić tern jaw n ie j i spokojn ie j, zaś nowy, 
zm ieniony ustro i pakt" -- i -i ł >>-̂  na niego pewne 
obow iązki trzym ania się now ych ram  konsty­
tucyjnych .

_ Przeciw  takiem u u jęciu  w ystępują  publi­
cyści obozu rządow ego, wyw odząc, żo w praw ­
dzie Marsz. P iłsudski m ógł był odrazu po 
przewrocie m ajow ym  dokonać zm iany ustro­
ju  w takim  sensie, w jak im  chciał, żo jednak 
tego nie uczynił, uważał bowiem , żo społeczeń­
stwo nie jest jeszcze dostatecznie przygoto­
wane do te j zm iany, że nałogi party jn e  tkw ią 
w niem jeszcze zbyt głęboko, że je  w ięc nale­
ży zupełnie „przeorać*1 i dopiero w tedy rzucić 
nań żyzny posiew now ego ustroju . Otóż w ko­
łach sanacji uw ażają, że ten okres przeora­
nia już się skończył, że partje  polityczne zo­
stały już dostatecznie w swoim  autorytecie 
podważone, i że teraz walka w yborcza nie 
pójdzie ju ż  pod hasłem tego lub ow ego pro ­
gram u party jnego, lecz będzie odpowiedzią 
na pytan ie: za czy przeciw . Sens tego pytan ia  
form ułu ją  zaś walczące partje  rozm aicie.

Listopad w  dziejach Polski
i w  dziełach L w o w a .

W dwunastą rocznicę walk listopadowych o Lwów.
ozony w nocy  zdradzieckim  zamachem, obu­
dził się rano w ukraińskiej szacie. N iebiesko- 
żółte chorągw ie pow iew ały z ratusza i ze 
wszystkich gm achów  rządowych, patrole u- 
kraińskie przepełn iały wszystkie ulice i p la ­
ce, a sam ochody w ojskow e z uzbrojonym i żoł-

(e) W  dziejach Polski, w alczącej o sw ój 
byt, m iesiąc listopad posiada niezw ykle bo­
gatą w niezapom niane zdarzenia historyczne 
i narodow e tradycję. Od okropnej rzezi P ra ­
gi, dokonanej przez rozbestw ioną dzicz m o­
skiewską pod rozkazam i Suw orow a w dniach
3 i 4 listopada 1794 r„ poprzez
żołnierza polskiego w wąwozach Sam osierry 
(30 listopada 1808 r.) i w czasie straszliw ej 
przepraw y przez Berezyno (25 do 29 listopada 
1812 r.), aż do krw aw ej pożogi pam iętnej N o­
cy  L istopadow ej 1830 r. — snują siq na kar­
tach dziejow ych  P olsk i bogate w treść naro­
dową wspom nienia. Ciągną się one nicią n ie­
przerwaną i w latach późniejszych, aż do dni 
niem al ostatnich.

Jest wśród tych wspom nień i krw aw y 1 
listopada 1905 r„ gd y  plac T eatralny w W a r­
szawie spłynął krwią kobiet i dzieci, m asa­
krow anych przez kozactw o „konstytucyjnej'* 
R o s ji carskiej, i w cztery dni potem potężna, 
n iebyw ała w dziejach naszej n iew oli m anife­
stacja  patrjotyczna w stolicy  i innych m ia­
stach b. K ongresów ki, gdy  po raz pierw szy 
po tylu  latach ucisku rozbrzm iał publicznie 
nasz hym n narodow y „Jeszcze P olska nie zgi- 
nęla**. W  jedenaście lat późuiej, 5 listopada 
1816 roku, im ię Polski, wym azane z karty 
E uropy, w ypłynęło z krw aw ej zaw ieruchy 
w ojn y  św iatow ej po raz pierw szy znów na 
w idow nie m iędzynarodwą, k iedy to potom ko­
wie tych, co nas kajdany zakuli, og łosili pa­
m iętny akt kłam liw ych obietnic wskrzesze­
nia Państw a P olsk iego w chęci w zm ocnienia 
sw ych sił rekrutem  polskim,

A  w dwa lata później, w 1918 r„ zaw itał 
na ziemie polskie inny, prom ienny listopad, 
g d y  „rozpadła się w proch i w pył krzyżacka 
zawierucha*1 i powstała w całym  swym bla­
sku z ciem ni grobow ej wolna i n iepodległa 
Polska, zrzuciw szy z siebie całuny i ka jdan y  
niewoli.

Ma więc, listopad w dziejach P olsk i brze­
mienne w doniosłe w ypadki narodowe i histo­
ryczne znaczenie. Ma je  również i dla L w o­
wa, dla te j zawsze w iernej, bohaterskiej i o- 
fia rn e j w arow ni kresow ej, która w doli i n ie­
doli od w ieków stoi niezłom nie w usługach 
R zplitej, znacząc swe dla niej przyw iązanie 

i m iłość krwią i poświęceniem . Oto dziś w ła­
śnie m ija  lat dwanaście od pam iętnego 1 l i ­
stopada 1918 r., kiedy to polski Lwów , zasko-

bohaiterstwo 1 nierzam i ukraińskim i krążyły  po mieście,
m anifestu jąc bezładną strzelaniną, że Lw ów  
stał się stolicą-Zachodniej U krainy i że nieu­
błagana siła przeciw staw i się każdemu, kto 
nie ch cia łby  uznać tego narzuconego gwałtem  
stanu rzeczy.

Leez polski L w ów  nie stracił ducha. I  
rozpoczęła się jedyn a  w dziejach  epopeja  
krwaw ych, zaciętych walk o ukochany g ród  
rodzinny. Gołemi rękam i zdobyw ano karabi­
ny, aby. jz n im i iść na kulom ioty i  arm aty. A' 
w te j w alce przodow ały nieustraszoną odw a­
gą  Orlęta lw owskie, dzieci, k tórych  zapał po­
ryw ał innych i stwarzał cuda. T rzytygodnio­
we krwawe bo je  przyn iosły  Lw ow ow i w yzw o­
lenie — 22 listopada Lw ów  uczuł się znów w ol­
nym, choć zm ora ukraińska jeszcze nie znikła' 
i trzeba było  długich  jeszcze walk i ofiar, aby, 
w yw alczyć zupełne w yzw olenie i dla sam ego 
Lw ow a i dla całej naszej dzielnicy kresow ej.

Czcząc dziś dwunastą rocznicę krw aw ego 
listopada lw ow skiego, oddajem y hołd tym , 
którzy by li jego  bohateram i, w chwili, która 
w ym aga znów czu jności i zbiorow ej siły  od­
pornej z naszej strony, w chw ili now ego z a o-

PIERWSZA PLACÓWKA W OBRONIE LWOWA.
Gmach Szkoły im. Sienkiewicza, która pod  wodzą śp. Zdzisława Tatar-Trześnio\ 

skiego podjęła pierwsze boje o polskość Lwowa.
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gnienia stosunków polsko - ukraińskich. —
W alka  o polskość Lw ow a i o polskość złączo­
nych z nim  nierozerw alnie kresów naszych 
jeszcze nieukończona. Trzeba nam wiec w y ­
tężyć w szystkie siły, aby czynione w tym  kie­
runku zakusy skutecznie odeprzeć. Jesteśm y 
odpow iedzialn i za przelaną krew w obronie 
i  dla utw ierdzenia polskości Lw ow a krew dłu­
g ich  pokoleń Lw ów , jak  byl polskim , tale pol­

skim pozostać musi. W ym aga tego nietylko 
wiekowa tradycj.a naszego grodu, ja k o  pom - 
nożyciela P olsk i i polskości, w ym agają  tego 
najżyw otniejsze interesy Państw a Polsk iego. 
Gi wice, k tórzy narzucaną nam nową walkę o 
polskość Lw ow a i kresów, niech wiedzą, że za­
kusy ich  spotkają się ze zdecydow anym  od­
porem.

PIERWSZA ZAŁOGA OBRONY LWOWA.
(d) P ow yższe zd jęcie fotograficzne przed­

staw ia grupę członków P ierw szej Z a łog i 0 -  
bron y  Lw ow a w szkole im. Sienkiew icza. — 
P o  środku stoi pułkow nik sztabu generał. B o- 
ruta-Spieehow icz, obok poczet chorągw iany I. 
Z a łog i w składzie: Kaszuba, Jagnszewski, B o ­
rodziej i por. Świtalski, jed y n y  z a rm ji Dow - 
bór-M uśnickiego, k tóry  uczestniczył w w al­
kach o Lw ów . Od lew ej strony: N ow i, Ł abo-

wiez, Tuczapski, M uller (przed nim  synek śp. 
kap. W ydrzyńsk iego, a poohrześniak dowód­
cy  śp. Tatar-Trześniow skiego); o jeieo ks. W in ­
centy, kapelan Z a łog i; Stonogi, m a jor  K link . 
U g ó ry : A rtym ow icz, prezes dr. St. O strow­
ski, Pater, M arek, K ram arz, K ilanow icz, K ry - 
da, m ajor W ik tor Bernaeki, szef łączności D.
O. K . V . K raków , Sadowski, B olesław  Zubrzy­
cki i Gustaw Skąpski.

dzysojuszniczycb, zaciągniętych  w Stanach. 
G dyby w ięc A m eryka zechciała podarow ać 
a ljantom  większą część należności, wówczas 
pozostaw ałyby w zasadzie ty lko sumy, zali­
cza jące się do t. zw. indem nite nette, t j. su­
m y, nieużywane przez europejskie państwa 
w ierzycielskie na pokrycie sw ych długów 
am erykańskich. P oniew aż zaś lw ia część in- 
demenite nette przypada F ran cji, przeto za­
gadnienie reparacy jn e  stałoby się problem em  
niem iecko-francuskim  i  m ogłoby być łatw iej 
rozw iązane na fa li porzum ienia franco- ger­
mańskiego...

O czyw iście, iż spraw y dziś jeszcze nie 
zaszły tak daleko. A m eryka nie zamierza zre 
zygnow ać ze sw oich w ierzytelności ju ż  choć­
b y  z tego względu, że z dochodów  tych um a­
rza sw ój wew nętrzny dług w ojenny (liberty 
bonds). Rów nież europejskie państwa w ie­
rzycielsk ie w raz z W łocham i nie m ogłyby 
skreślić nawet sum z tytu łu  indemnites net- 
tes, gdyż  fig u ru ją  one w ich budżetach i mu­
s ia łyby  być zastąpione dochodam i, poehodzą-

JEDEN Z TYCH, KTÓRZY WALCZYLI 
0 LWÓW.

Jeden z w ielkiego zastępu m łodych bohate­
rów , którzy z nieustraszoną odwagą i p ło­
m iennym  zapałem  w alczyli zwycięsko o Lwów.

Wieczne pióro a w ieczny plan.
Niemcy narzucają światu rewizję pianu reperacyjnego.

(Od w łasnego korespondenta)
Berlin, w październiku.

O gólny kurs polityk i n iem ieckiej doko­
nał ostatnio zwrotu o całych 180 stopni. T. zw. 
p olityka  w ypełniania zobowiązań Streseman- 
na (E rfiillungspolitik ) ustępuje m iejsca  poli­
ty ce  rew izjon istycznej w pełn i tego słowa 
znaczeniu. Jaw ny i  zdecydow any fron t prze­
ciw ko traktatow i wersalskiem u oraz wszel­
k im  jeg o  konsekw encjom , walka przeciw ko 
pow ojennem u status q.uo w E uropie — oto 
niezam askow ane oblicze dzisiejszej polityk i 
n iem ieck iej. W  rzeczyw istości niem a dziś w 
N iem czech ani jednego stronnictwa, któreby 
naprawdę zgadzało się na istn iejący  porzą­
dek rzeczy i  na tezy polityczne z okresu 
przedhaskięgo a im  większy jest chaos wew- 
nętrzno-polityczny tern w yraźniej występuje 
na w idow nię jedyn ie  rzekom o na wszelkie 
przypadłości skuteczne rem edium  w postaci 
rew izjon izm u. W praw dzie czerni się jeszeze 

od protokułam i kon feren cy j haskich podpis 
tresemanna, u w ieczn ia jący  „niezm ienność" 

um ów, ale wieczne pióro, które po podpisa­
n iu  tych  aktów  podarowane zostało w  akcie 
sym bolicznym  Stresem annowi przez Brianda, 
dostało się w spadku m łodym  synom  tego 
m ęża stanu a n ie Curtiusowi. Następea Stre- 
sem anna i rzekom y w ykonaw ca jeg o  testa­
m entu politycznego, min. spraw  zagranicz­
nych  R zeszy Curtius n ie m a żadnego auto­
rytetu  a gd yb y  go  m iał, n ie śm iałby go  
użyć.

D ziś w łaśnie zbiera się kom isja  dla 
spraw  zagranicznych R eichstagu (Przebieg 
ł  uchw ały  tej kom isji anane są ju ż z w czora j­

szych depesz. Przyp. R edakcji) na obrady 
nad szeregiem  w niosków  rew izjonistycznych , 
zgłoszonych w parlam encie niem ieekim  przez 
prawicę, kom unistów i  nacjonalistów . A le  
tak dyskusja ja k  też i  ewentualne w yniki 
tych  obrad m ają  jedyn ie  znaczenie sym pto­
m atyczne — praktycznie bow iem  nie zmienia 
niczego w  zasadniczem  nastawieniu polityk i 
n iem ieckiej ostatniej doby, które i  tak ju ż 
jest zupełnie pewne. R ew izjonizm , jako  za­
sadniczy postulat p o lityk i n iem ieckiej, jest 
faktem  —  szuka on jeszcze dróg, sonduje i 
kołu je, ale n ie zm ieni kierunku i  nie osłabnie 
w  walce. Bacznie śledzi on w ystępy M ussoli- 
niego, k tóry  w ten sposób iiragnie zastrzyk- 
nąć dawkę en erg ji skrachowanem u faszyzm o­
w i włoskiem u, m arniejącem u bez — pożyczki 
francusk iej; z uw agą re jestru je  echa pary­
skie i  bada ciśnienie krw i we W ielk ie j B ry- 
tanji, tak dalece obarczonej własnem i tro­
skami, że m ożeby w ostatniej chw ili przym ­
knęła jedno oko...

N ajgłębszą sondę zapuszczają jednak 
N iem cy w arbitra am erykańskiego, śledząc 
skwapliwie negatyw ne chw ilow o w yniki 
ak cji w yw iadow czej Schachta. A k c ja  ta nie 
udała się i nie m ogła  się udać, a le poruszyła 
bezsprzecznie op in ję św iatową i rozpoczęła 
praktycznie dyskusję rew izjon istyczną w 
Stanach a m oże to m ieć bardzo duże znacze­
nie. C ały rachunek _ finansow ego rew izjon i­
zmu opiera się bowiem  na presum ptywnem  
stanowisku A m eryki. Jest to ostatnia instan­
c ja  reparacyjna. uzyskująca około 75 proo. 
reparaeyj pośrednio na poczet długów  mię-
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cym i z zaciśnięcia śruoy podatKOwęj a tego 
żadne z nich nie n cz y n i' z w łasnej woli.

P ozostaw ałaby w iec bezowocni dyskusja, 
g d y b y  nie fakt, że N iem cy m aja  m ożność 
w yw arcia  jak n a jsiln ie jszego  nacisku na pań­
stwa w ierzycielskie a nawet na gospodarka 
św iatow ą zapom ocą wniosku o udzielenie 
N iem com  m oratorjum , jak  tó przew iduje 
plan Y ounga. M oratorjum  takie, dzięki skom ­
plikow anej arytm etyce planu Y ounga, nad 
którą tutaj nie m ożem y sie rozw odzić, m oże 
w łaśnie zm usić państwa w ierzycielskie do 
zrew idow ania „ostatecznego i niezm iennego" 
planu repa a cy jn ego  i do tego zm ierzają 
w łaśnie N iem cy. N auczone smutnemi do­
św iadczeniam i niedaw nej przeszłości starają  
sie jednak N iem cy o zwalenie odium  tego po­
stępow ania na m oce wyższe i tąk trudne do 
zgruntowania, jak  kryzys gospodarczy, za­
słan ia jąc sie ze sw ej strony tern, iż uczyniły  
wszystko, aby uchronić sie przed konieczno­
ścią poproszenia o m oratorjum . S łuży tem u 
także program  finansow y Rzeszy, zakrojony 
przedewszystkiem  na obalam ucenie zagrani­
cy. ponieważ program  ten nie .wyczerpuje 
m ożliw ości sanacyjnych  w obrębię SJiemiec. 
Także i na tern polu uw ydatnia sie doskonała 
taktyka Brueninga, który, trzym ając ryw a li­
zu jące ze sobą i dem agogizująci a rtje  .w 
szachu, ma dla wsfcystkich . słodki mkierek 
rew izjon izm u w zanadrzu.

D orjan  Scheininger.

ZYGMUNT SWATOM.

Zad u szki.

P o p a r t  i w ytw órczość 
kra jo w ą .

Święto um artych ciche, smutne, jesienne
święto.

O tw arły sie gościnn ie ciężkie, cm entarne
bram y,

Z  pola m ilczących  m ogił płyn ie ku nam
; - m em ento:

K iedyś, m oże ju ż rych ło, w szyscy sie tu
spotkam y.

P od  pochylonym  kizyżem  dogasa płom yk
św iecy.

„Ile  to lat ju ż temu, jak  um arł? Czy
pam iętasz?". 

Górą przeleciał z w iatrem  m rukliw y gw ar
u licy,

P od  nogą liść zaszemrał... I  znów sie
zdrzemnął cmentarz.

Dziś rozpacz stąd uciekła, ból stał sie rzewny,
niem y,

R ozsiano po m ogiłach  dostojną biel złocienia. 
K toś sch y lił sie: Łza czy jaś spadła na

chryzantem y, 
Przez łzy  sie ktoś uśm iechnął i szepnął:

„D ow idzenia !".

Tak dawno, że ju ż nawet napisy sie zatarły... 
B ó l przycich ł: Czas, choć płynie, um ie

budować tam y.
Dziś — ciszą o w ieczności m ów i nam świat

umarły...
Światła na cienie m ogił rzucają  złote plam y. 

W racam y!

I  znowu nas w ir życia  pochw yci w m ocne
v ■> . , i . . . . ■■■ kleszcze.

Trzeba nam jednak kończyć, co dawno już
zaczęto.

Czas płynie. Cisza wabi. W rócim y  tutaj
jeszcze,

Lecz bedzie to ju ż  nasze ciche, ostatnie'
święto,

1 Uliczny gwar... K rok  tw ardy. M yśl, n iby.
wiew:,

M em ento!

Z  T E A T R U ,
T atr R ozm aitości- „K ró l N ikodem ", groteska 
fantastyczna w 3 aktach, Ferdynanda Goetla 

i R afa ła  M alczewskiego.
Groteska fantastyczna jest rodzajem  dra­

m atycznym , da jącym  może n a jw ięce j sw obo­
dy inw encji tw órczej autora. W  krainie przy­
szłości, dopuszczającej wszystkie m ożliwości, 
istn ie je  w olność działania i poruszania sie i 
n ieograniczona różnorodność w tworzeniu, wy- 
im aginęw anycli konfliktów  dram atycznych. 
Nie obow iązuje ani. ścisłość, ani podłoże śro­
dowiska, ani prawda charakterów, ani real­
ność konfliktu. W ystarcza  ty lko zasuggero- 
wanie praw dopodobieństw a tego, co sie dzie­
je, aby stw orzyć iluzje  r,7,p.czywistośei.

Przedstawicielom  najnow szej groteski w ty ­
pie Bernarda Shawa jest u nas Bruno W i- 
nawer, bardziej jeszcze sam odzielnym  i sam o­
rodnym  Ign. St. W itkiew icz. P ierw szy z n.icli 
bierze rzeczyw istość za punkt oparcia do w y ­
powiedzenia b łyskotliw ych  paradoksów, dru­
g i lubu je sie z deform ow aniu tej rzeczyw isto­
ści. A utorow ie „K ró la  Nikodem a’1 posiużyli 
sie fantazja  jedyn ie poto, aby móe swobodnie 
w ypow iedzieć sie w satyrze. U iop ja  środow i­
ska i czasu odgryw a u nich ty lko  role pom oc­
niczą. Jest to jedyn ie zręcznie podsu n ięta 'fik ­
cja , Groteska rozgryw a sie Jbowiem w ramach 
w spółczesności scharakteryzow anej i znie­
kształconej ostrzeni satyry.

Przez te fik c je  roku 2.000 -nego przeziera 
wiec jasno teraźniejszość. M am y jeszcze raz 
k oncepcje W yspiańskiego, podana w now o­
czesnej form ie: obnażyć polityczno - społecz­
ną teraźniejszość i pokazać wszystkie je j 
kłamstwa i  śmieszności. Autor „W esela" w ło­
żył jednak w sw oja satyrę pozytyw na tenden­
cje. A utorow ie „K ró la  N ikodem a’’ nie wyszli 
poza negacje.

B ohaterem  groteski jest król Nikodem, 
automat osadzony na tronie, sym bolizu jący  
władze jak iegoś potężnego współczesnego dy­
ktatora (Nikodemos, zw ycięzca tłumu). Za ku­
lisam i rządów tego automatu rozgryw a się 
walka o władze trzecli rzeczników  głów nych  
w arstw  społecznych: arystokppinii, iudu i f i ­
nansów, w cielonych w postacie H r. W ym arły,

P a ły  i W inkelejzena. R ozdaw czynią władzy 
jest żona w ynalazcy automatu, Chloe, która 
gra  role usym bolizow anej ra c ji stanu pragną­
ce j ratow ać państwo przed zagładą. P o  usu­
nięciu automatu dochodzą k o le jn o  do w ładzy 
w szyscy trzej przedstaw iciele grup  społecz­
nych, ale każdy z nich dąży jedyn ie do zaspo­
kojen ia  sw ojej am bicji ze szkodą państwa. 
Gdy wkońcu państwu grozi ruina, a nikt z 
nich nie um ie znaleźć środka na zbawienie, 
do władzy w raca automat, jako  usym bolizo- 
wanie czystości i w zorow ośći rządów. Ludzie 
idą bowiem  po lin ji sw oich najniższych in ­
stynktów, od których  w olny jst zupełnie zme­
chanizowany automat.

Poza tem i negatyw nem i postaciam i ist­
n ieje  w grotesce postać dodatnia, będąca uo­
sobieniem  czystych  dążeń idealistycznych. 
Jest nią odepchnięty od w pływ ów  i w yklęty  
przez rzeczników narodu w ynalazca R ybak, 
k tóry  ucieka wkońcu przed nikczem nością i 
podłością tego świata na inna planetę. D la 
idealistów  jest m iejsce tylko na M arsie.

W  grotesce tej, o przew ażającym  elem en­
cie satyrycznym , posłużyli sie autorow ie kon­
trastem, stara jąc się przeciw staw ić ciem nym  
planom  nikczem nym  stosunków, panujących  
w tym  polityczno-społecznym  układzie, ja ­
sną plam ę idealizmu. N ie zachow ali jednak 
należytej rów now agi i stąd -idealistyczny  po­
ryw  R ybaka zgubił się zupełnie w ciem nej 
plam ie. W  tern tkwi najw iększa wada u tw o­
ru, k tóry  w ostateczności w yw iera wrażenie 
krańcowo negatyw ne i pesym istyczne.

O ile tendencja ntw oru i jego  ściśle ne­
gatyw ne założenie nie osiągnęły zam ierzone­
go celu, o ty le trafne i cięte są zawarte w niej 
liczne w ycieczki satyryczne, u jaw nia jące  
w groreskow ych sytuacjach  i kpiących pow ie­
dzeniach karykaturalne ob jaw y  w spółczesne­
go  życia spoleoz.no - politycznego. A le, nie­
stety, nie wszystkie są nowe i przeważnio po- 
w tS a ą ją  rzeczy szablonow e i znane.

W ada konstrukcji utw oru jest je j  n ie ja ­
sność i dowolnogć. Nawet w grotesoo fanta­
stycznej muifi rządzić! praw o log ik i dram aty­
cznej. Tym czasem  antorow ic chcieli zadużo 
naraz powiedzieć i  wcisnęli w akcję  nawał 
oderw anych niespodzianek, w yw iera jących  
wrażenie niezrozum iałych „D eu s ex m achi­
na". N iespodzianki te), m im o ca łe j pom ysło­
wości, przyczyn iły  się do chaotyczności o-

gólnego wrażenia. Zaciążyła  rów nież na li­
tw orze w w ielk iej m ierze sztuczność, polega­
ją cą  na czysto m ózgow ej i zim nej k on cepcji 
całości. A n i jednego tonu szczerego ani cie­
p łego, ani jednej nuty, przem aw ia jącej ' do 
w rażliw ości widza. Tak' w ytw ór sztuki kom ­
b in acy jn e j stwarza dość dużą przepaść m ię­
dzy w idow nią i sceną i pozostaw ia po sobie 
m dły posm ak jednostajnośei i oschłości.

M im o tych wad utw ór jest ciekaw ą pró­
bą ukazania teraźniejszości w  wsklęsłem  
zw ierciadle satyry. A utor „Sam uela Zborow - 
sk iego ‘‘, F erdynand Goetel i m alarz - now eli­
sta R a fa ł M alczew ski w łożyli w swą pracę 
sporo rzetelnego w ysiłku  artystycznego. N ie 
osiągnęli wpraw dzie pełnego rezultatu, ale 
wnieśB w m artwe atm osferę dzisiejszej pol­
skiej tw órczości dram atycznej pożądany ele­
ment ruchu i poszukiwania now ych  dróg.

. Inscen izacja  utworu spoczęła w rękach p. 
W acław a Jadulsldego, k tóry  tym  debjutem  
na scenie lw ow skiej pika za ł n iety lko n iezw y­
kłą staranność w reżyserji. posuniętą do wzo­
row ego opracow ania każdego szczegółu, a za-- 
razem pom ysłow ość i oryginalność. Zarów no 
sceńy solowe, ja k  zbiorow e, u jęte w ram y ja ­
skraw ej groteski, dobr'.e ’ dostosow anej do 
charakteru ut woru. - 'tw o rzy ły  zwartą i  har­
m on ijną  całość. W  zm echanizowaniu gestów  
okazał się p. R auulski pojętnym  uczniem  
M eyerholda i stw orzył w. całości dobrze prze­
m yślane i opracow ane .widowisko.

A rtyści poddali się w iernie nastrojow i u- 
tw oru i dali postacie o w yrazistej p lastyce 
groteskow ej. Ł udzącym  autom atem  by ł p. 
W ierciński, alj( a la W itos p. M achalski, 
pysznym  h iv W ym arło  a la Stanisław Wa,sy- 
Iewski p. Chodeeki, pełnym  hum oru W inke- 
leizenem  doskonały p. Znicz. W  roli Chloe o- 
kazała n ietylko gładką i inteligentną gre, 
ale również piękne warunki sw ej nagości p. 
Zdzisław a Życzkowska. D obre epizody stw o­
rzyli pc Pronacka. A krzyński, D am ięcki i 
w szyscy inni. D o h arm on ijnej całości przy­
czyn iły  się należycie pom yślane i tra fn ie  
skom ponowane dekoracje i kostjum y p. W ła ­
dysław a Daszewskiego.

P ubliczność nagrodziła  artystycznie wy 
pracow ano przedstawienie żyw em i oklaskam i 
i w yw ołała Da scenę obu autorów, obecnych 
na widowni.

K azim ierz Bukowski.
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Milionowy dar na badanie 
raka.

(xy) W dow a po zm arłym  w ydaw cy dzien­
ników, finansiście i polityku  W ilja m ie  J. 
Connerze w B u ffa lo  ofiarow ała  Ł ong lsland  
House, gm ach w artości m iljona  dolarów, na 
badanie ch oroby  raka. W  gm achu tym  ma 
być urządzony jeden z najbardziej nowocze­
snych instytutów  badania raka, zaopatrzony 
w najnow sze środki techniczne.

W ielk ie muzeum sztuki „M etropolitain  
M uzeum  o f P ine A rts“  w N ow ym  Jorku otrzy 
m ało olbrzym i legat od adwokata Gwynne 
M. Andrewsa. Andrew s, znany mecenas sztu­
ki. zm arł dnia 10. sierpnia br. i pozostaw ił 
muzeum w spadku sume 350.000 dolarów  z 
tern, aby za procenty od tej kw oty nabywano 
obrazy w łoskiej szkoły. Andrew s zapisał rów  
nież muezum w ielki zbiór staryeh rzeźb, m o­
net i innych cennych arleologicznie przed­
miotów.

Nowelizacja ustawy inwalidzkiej 
w drodze dekretu Prezydenta 

Rzplitej.
P . w iceprem jer płk. Beck p rzy ją ł delega­

c je  zarządu głów nego Związku Inwalidów' 
W ojen n ych  B P. w osobach pp.: Szułczyńskie- 
go, M odzelewskiego, W oźniaka i W agnera, 
k tórzy in terw enjow ali w sprawie m em orjału  
Z  w. Inw alidów  W ojennych , dotyczącego zno­
w elizow ania ustaw y inw alidzkiej w drodze 
dekretu Prezydenta R zpltej.

P. min. Beck ośw iadczył delegacji, że me- 
m orja ł Związku jest przedm iotem  rozważań 
rządu i żyw i nadzieję, iż w najbliższych  
dniach zapadnie w tej sprawie ostateczna 
decyzja.

Morderstwo i samobójstwo.
D Y R E K T O R  SZK O Ł Y  ZA M O R D O W A Ł  ŻONĘ I S P A L IŁ  JE J  ZW ŁO K I.

(xy) W  francuskiej m iejscow ości Gaillon- 
fontaine. w pobliża Rauen, w ydarzył sie 
przed tygodniem  straszny wypadek sam ocho­
dowy, o  którym  donosiliśm y w „W ieku  N o­
wym*. D yrektor szkoły w Gaillefontaine, A n ­
dre Davesne, w ybrał siq samochodem na 
przejażdżkę z sw oją  żoną. W  drodze pow rot­
nej na jechał na słup elektryczny i rozbij sie. 
Żona jego, która odniosła lekkie rany, straci­
ła przytom ność. Davesno zostawił ją  samą w 
samochodzie, a sam pobiegł do pobliskiej 
m iejscow ości, aby sprowadzić pom oc. K iedy  
wrócił, u jrzał sa:n°chód w płom ieniach, Z 
spalonego wozu w ydobyto potem zwęglone 
zwłoki jego  żony.

W ynadek teri tłum aczyła op in ja  w Gail­
lefontaine zupełnie inaczej, niż to chciał Da- 
yesne. Oskarżono Davesne, że zaaranżował 
katastrofę, aby zabić sw oją żono i żo podpa-

lił_ wóz, aby zatrzeć ślady zbrodni. Davesne 
inial bowiem  kochankę, z którą ży! oddawna.

Onegdaj rozpoczęły władze śledztwo w tej 
sprawie. Przesłuchano Davesne‘a i jego  k o ­
chankę. Przesłuchanie trw ało całą noc i do­
piero nad ranem  Davesne przyzna! sie do po­
pełnienia zhrodni. Po tern wyznaniu poprosił, 
aby  m u pozwolono udać sie do domu i zabrać 
tam  sw oje  rzeczy. K orzysta jąc z nieuwagi 
konw oju jącego  go  żandarma, sięgnął do kie­
szeni i w yjąw szy z niej flasz,eczkę, wypit ca ­
łą je j zawartość. B yło  to trucizna, której sku­
tek był p iorunujący , gdyż Davesnc padł na 
ziemie m artwy.

Czytajcie „W iek N o w y " !

Zwveśe*ka rewolucla w B r o i l i .

(xy) Jak już doniosły depesze, w B razylji 
zw yciężyła rew olucja .

R ycin a  nasza przedstawia m ajora  B uy 
Zbarana (z lew ej strony), szefa sztabu gene­
ralnego arm ji rew olu cy jn e j i jego  adjutanta, 
porucznika V asco Varele. O baj są starym i 
rew olucjon istam i, brali bowiem  udział w re­
w olu cji brazy lijsk ie j w r. 1924,

*Of .

S  W I E Ż A  J A K

s ije się skóra przy co- 
dziennem używaniu mydła 

Favorit

Daje delikatnę 

pianę, ożywia i 

oczyszcza skórę. t

T A N I E  M YD ŁO  L U K SU SO W E
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X
N A S Z  O D C I t & K  U f E R A C K I .

Z  C zytelnikam i naszym i m ożem y sic po-
nzielić ca łym  szeregiem  wiadom ości, k tóre ich  ̂ _______
niew ątpliw ie ucieszą, jako  nie gołosłow ne, ale M aodonalda „M iłość detektyw a" r 
na faktach oparte . zapow iedzi n iezw ykłego orv!>inalnei pow ieści zm
ożyw ienia i  urozm aici ma naszego odcinka h- I “ lJ  1,111"  2ryK,na“ 1' -' P ^  !..
i 1 « i n in n iirro  n n lu ln c i i r n  T t* T H tl U l i P S  n iT lf ilterackiego,

Jnż niebawem, po ukończeniu drukow a­
nej obecnie w naszym  odcinku pow ieści

ozpocznio- 
lakomitego

1 pisarza polskiego Stefana G rabińskiego p. t

K R O L C Z A N D A U R A
Jest to powieść — jak  sam autor ją  okre­

śla — fantastyczno-egzotyczna w dwóch czę­
ściach, zatytułow anych:

I. Kochanek Zaświatów.
II. Wyspa itongo.

Pisana — jak  w szystkie dzieła Grabiń­
skiego — przepięknym  jeżykiem , porusza ją ­
ca niezw ykle ciekaw e zagadnienia duszy 
Judzkiej i je j  stosunku do św iata zaziem-

skiego, pow ieść ta wzbudzi z pewnością, w iel­
kie zainteresow anie w szerokich kołach na­
szych Czytelników, którzy bieg je j  i rozw ój 
śledzić będą z dnia na dzień z naprężoną 
uwagą.

D rugą nowością, która również — jeste­
śm y o tam przekonani — spotka się_ wśród 
naszych -‘C zytelników  z pełnem  uznania i za­
dowolenia powitaniem , bedą p o ja w ia ją ce  sie 
perjodyczn ie, m niej w ięcej co dwa tygodnie

E t t i n g s r  a ouctsKi
u su w a ra d y k a ln ie  b e i  boku u p o rcz y w e  na* 

gn io tk i i z g ru b ia łe  n a sk órk i. 5525 
Skład  i w y ró b  :

APTferCA M. ETTlMSESiA
Lwów, PLAC GOŁUCStOWSKiCH.

przeciw nym  razie nio zobaczy w iecej sw oje j 
córki. P rzem ysłow iec nio m ial czasu zaalar­
m ow ać policje , bo w m inutę później z jaw ił 
sie w jeg o  biurze posłaniec. Przem ysłow iec 
wrączyt mu w m ilczeniu 2.880 dolarów . Posła­
niec oddalił sie W  kilka m inut później z ja ­
wiła sie córka. B yła  zdum iona tern, co zaszło. 
Opow iedziała, że inżynier R igger w oził ją  
przez godzinę sam ochodem  po m ieście, a po  ̂
tein ośw iadczył je j , że próba odbędzie sie do­
piero w przyszłym  tygodniu. D opiero teraz 
zrozum iał przem ysłowiec, że padł ofiarą  w y­
rafinow anego oszustwa. R zekom y aparat te­
lew izy jn y  by ł aparatem  zegarow ym  skom pli­
kowanym  zręcznie z aparatem  pro jek cy jn ym , 
rzuca jącym  na szybę ukryte wewnątrz obra- 

! zyl Straszne sceny z rew olw erom  by ły  rów nież 
| zrąeznie skom binow anym  trykiem  z fo togra ­
fia  córki przem ysłowca.

Lis ty  te a tra ln o -m u zy c zn e  z  W a rs za w y  
Sutnistaw a Niew iadom skiego.

R ów nie św ietny kom pozytor, jak  sty li­
sta, znany jest inteligentnej publiczności, 
n ietylko lw ow skiej, ale ca łej P olsk i ze sw ych 
liezrów nanych, odznaczających  sie głębokiem  
znawstwem a równocześnie p<1 aych w ykw int­
nego dow cipu i fin ez ji k rytyk  teatralnych i 
m uzycznych, pom ieszczanych przed w ojną w 
lw owskiem  „S łow ie P olsk im " a później w 
prasie warszaw skiej.

W arszawskie L isty  Stanisława N iewia- 
łom skiego wznow ią najśw ietn iejsze tradycje

lw ow skiej k rytyk i teatralnej i m uzycznej a 
przez szerokie rozpowszechnienie, jak ie  im  da 
„W iek N ow y", przyczynią sie do podniesie­
nia kultury artystycznej nagzej dzielnicy.

Z ok azji 12-tej roczn icy  w iekopom nych 
bo jów  o przynależność Lw ow a i W schodniej 
M ałopolski do R zeczypospolitej rozpoczniem y 
ju ż w dniach najbliższych  druk niezwykle 
ciekaw ego i pod wielu wzglądam i rew elacy j­
nego szkicu p. t.

W alki polsko-ukraińskie 1918 — 1919
na podstawie źródet ukraińskich

w opracow aniu W itolda  Dem iańczuka.

W  przygotow aniu  zwiększony i ozdobny 
numer „W ieku  N ow ego" pośw iecony

101-tnej rocznicy wojny polsko- 
rosyjskiej 183*1 -1831.

.szustwo przy pomocn telewizji.
H IS T O R JA  K R Y M IN A L N A  P R Z Y P O M IN A J Ą C A  D R A M A T Y  K IN O W E .

(xy) P o lic ja  w N ow ym  Jorku za jm uje sie 
obecnie n iezw ykłym  wypadkiem , k tóry  orzy- 
poinina fantastyczne dram aty kinow e lub p o ­
w ieści krym inalne. W  kantorze przem ysłow ­
ca R a lfa  Carola. posiadającego fabrykę apa ­
ratów  radiow ych , z jaw ili sio przed kilkom a 
tygoe niami dw aj elegancko ubrani m ężczy­
źni. Jeden z nich przedstaw ił sie jako  inży­
nier John, drugi jako  W illiam  R igger, O- 
św iadczyli, że od w ielu lat pracu ją  nad udo­
skonaleniem  nowoczesnego aparatu te lew izy j­
nego, P rób y  są ukończone i now y aparat, 
znacznie tańszy i praktyczniejszy, jest ju ż g o ­
tow y. Chcą wigo .zainteresować pana Carola 
swoim  now ym  aparatem. Chodzi o olbrzym i 
interes, w którylra pan Carol m ógłby  m ieć u- 
gział. Przem ysłow iec zainteresow ał sie no­
wym aparatem  i  postanowiono, że John i 
R igger zadem onstrują go praktycznie. P rzy ­
nieśli oni ze sobą aparat odbiorczy, nie w ięk­
szy od m aszyny do pisania. A parat taki u- 
stewią, a obrazy prześlą na ten aparat z apa­
ratu nadawczego, zna jdu jącego sie w ich w ar­
sztatach. A b y  przem ysłow iec m ógł sie prze­
konać o doskonałości aparatu odbiorczego, 
-cprodukującego podobizny osób zn a jdu ją ­

cych  sie w pokoju  stacji nadawczej, zapro­
ponowali aby przesłać najp ierw  podobiznę 
jednego z członków  rodziny przem ysłowca. 
Przem ysłow iec zgodził się na te p ropozycje  i 
posłał do stacji nadaw czej inżynierów  sw oją  
23-letnia córką. Inżynierow ie ośw iadczyli, że 
dziew czyna ma fotogeniczną tw arz i s fotogra ­
fow ali ją.

Nadszedł dzień zadem onstrowania apara­
tu. Inżyn ierow ie z jaw ili sie u przem ysłow ca 
i staw ili w jego  kantorze now iutki aparat 
odbiorczy, poczem  zabrali eórkę przem ysłow ­
ca sam ochodem  do sw o je j stacji nadaw czej, 
aby przesiać stam tąd je j portret drogą tele­
w iz ji do aparatu w binrzo przem ysłowca. Po 
półgodzin ie aparat zaczął funkcjonow ać. 0 - 
dezwał się dzwonek i na m atow ej szybie po­
ja w ił sie istotnie obraz jeg o  córki. Leżała 
związana na otom anie, przed nią jeden  z rze­
kom ych inżynierów  z rewolwerem  w reee. — 
Potem  p o jaw ił sie drugi obraz, o podobnej 
jak  pierwsza sytuacji. W  tej sam ej chw ili 
zadźwięczał dzwonek telefonu i jeden z in ży­
nierów  oznajm ił przerażonemu przem ysłow ­
cowi, że za chw ile zjaw i sie u niego posłaniec, 
którem u musi w ręczyć kwotę 5000 dolarów , w

K on ie c ś w ia to w e j d e p re sji
ekonomicznej z wiosną przyszłego 

roKu.
Jeden z n a jw ybitn ie jszych  ekonom istów  

szwedzkich, prof. B ertil Ohlin, w ygłosił w 
Sztokholm skim  K lu bie  K upieck im  odczyt na 
tem at obecnej depresji św iatow ej, o je j  przy­
czynach i praw dopodobnym  końcu.

Od szeregu lat zaznaczył sią stały spadek 
cen, w yw ołany przez restryk cy jn ą  politykę 
pożyczkow ą ze strony kapitalistów , za czem 
poszło zm niejszenie siły  nabyw czej. Ten 
fakt znów jest w związku z polityką pienięż­
ną banków, które, pragnąc zachować swe 
zapasy złota, utrzym ują  wy.soką stopę dy­
skontową; kapitaliści znów dążą do uzyski­
wania jak  najw iększej stopy procentow ej,

D rugim  powodem  depresji jest niem oż­
ność przewidzenia przyszłych koujunktur z 
dostateczuem prawdopodobieństwem . Zdol­
ności produkcji przem ysłow ej rozrosły  się w 
niektórych wypadkach nadm iernie, zapasy 
tow arów  zw iększyły . się, zaciągnięte pożycz­
ki zostały unieruchom ione w tych  zapasach 
— stąd przyszła konieczność w yprzedaży a 
z nia spadek cen i ogólna stagnacja.

W  kryzysie obecnym  najw ażniejszą  za­
tem rzeczą jest przyw rócenie rów now agi w 
produ kcji niektórych gałęzi przem ysłu Dłu­
gość okresu depresji zależeć będzie od po­
śpiechu w wprow adzeniu tego uzgodnienia. 
K atastrofa lny  spadek cen należy pow strzy­
m ać sztucznemi środkami.

W  konkluzji prof. Olhin przepowiada, żę 
w edług w szelkiego praw dopodobieństw a de­
presja  ekonom iczna w Stanach Z jednoczo­
nych skończy się najpóźn iej na wiosnę, a m o­
że nawet jeszcze wcześniej*

Schronisko dla wycieczek mło- 
dzieży w Gdyni.

D zięki energicznym  zabiegom  oddziału 
gdyńskiego P olsk iego Czerwonego K rzyża, 
oraz poparciu  zarządu głów nego, wzniesiono 
w  G dyni schronisko dla wycieczes: m łodzieży 
szkolnej rozw ija  się znakom icie. N ow ow ybu- 
dowane schronisko m ieści się w czterech ba­
rakach, z których  trzy przeznaczone są na sy ­
pialnie po 20 łóżek każda, w czw artym  zaś 
m ieści się kuchnia i jadalnia. Schronisko 
w yposażone jest we wszelkie urządzenia sa- 
niinrno-higjeniczne, jeal skanalizowane, po­
siada w odociągi, oraz ośw ietlenie elektryczne- 

Frekw encja  w ycieczek m łodzieży szkol­
nej, która coraz częściej i liczniej przybyw a 
do Gdyni, aby zapoznać się z im ponującym  
rozw ojem  naszego portu, stale wzrasta. W  ro­
ku przyszłym  projektow ane jest znaczne roz­
szerzenie schroniska.
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Powódź na Śląsku.

(xy) W  jednej z zalanych w odą m iejscow ości na Śląsku dzieci udają się do szkoły łodzią.

Dwunasta rocznica Obrony Lwowa.
Nabożeństwo żałobne. -  Uroczysta Akademja. - -  Zapalenie smolnej wici.

(d) W czora j rozpoczęły się uroczystości 
ku uczczeniu dwunastej roczn icy  Obrony 
Lwow a, które zainagurow ało w kościele św. 
E lżbiety nabożeństwo żałobne za poległych. 
Msze św. celebrow ał ks. kan. Sigm und. W  na­
bożeństwie w zięli udział nacz. K rzyw oszyń- 
ski, im ieniem  W ojew ództw a, w iceprezydent 
m iasta Irzyk, delegaci w ojskow ości, delegaci 
Związku O brońców  Lw ow a ze sztandarami, 
Związku L egjonistów , Związku Strzeleckiego, 
stow arzyszenia i k orporacje  ze sztandarami. 
P o  nabożeństwie odśpiewano „B oże coś P o l­
skę".

W ieczorem  w szkole im. Sienkiewicza 
odbyła sie uroczysta A kadem ja. Sala gim na­
styczna przystrojona  zielenią i kw iatam i za­
pełniła sie liczną rzeszą publiczności i gości. 
P rzy b y li m iedzy innym i delegat w ojew ódz­
tw a nacz. K rzyw oszyński, w iceprezydent mia

czy ł apelem  do drużyn H arcerskich, by  idee 
te dalej pielęgnow ały, a o ile  za jdzie potrze­
ba — stanęły do apelu. P o  deklam acji m ałej 
M arysi z R odziny sierocej, wiersza Gelli, 
przem ów ił p. Grunberg, komendant X V  dru­
żyny H arcerskiej, poczem  p. Szczęścikiewicz 
przy  akom paniam encie p. Śniadowskiej od­
śpiew ał dwie pieśni Chopina i  M oniuszki. — 
N astępnie druhna Legutko w ygłosiła  wiersz 
Ćwikow skiego „L w ów “ . A kadem ję zakończo­
no odegraniem  „R oty " przez orkiestro 26 pp.

Następnie o godzinie 19 drużyny H arcer­
skie ustaw iły sie przed szkołą im. Sienkiew i­
cza w pięknym  ordynku. P o odegraniu przez 
orkiestrę hym nu państw ow ego uczestnik I. 
za łogi p. G ryglew ski zapalił pochodnie i od­
dał ją  drużynie, która wśród dźwięków m ar­
sza I. B rygad y  ruszyła ku miastu.'

Na ul. L. Sapiehy zapalono pochodnie ua- 
sta Irzyk, wiceprezes kolei Jar*as, w ojskow o-j stępnej sztafecie złożonej z H arcerzy a na
ści płk. Zalew ski i m jr. K ryn ick i, im. Zw. 
Of. R ez„ delegaci Związku O brońców  Lwowa, 
Związku L egjon istów , Związku Strzeleckie­
go, drużyny H arcerskie i w. in. P o odegraniu 
prżez orkiestrę 26 pp. „P oloneza" Chopina i 
„W ieńca  pieśni polskich" zabrał głos dyr. 
szkoły im. Sienkiew icza p. Bereś i jako  gospo­
darz gm achu pow itał serdecznie gości, po­
czem  w krótkich  słowach skreślił h istorję 
obrony Lw ow a i  znaczenie je j. M ów ca zakoń-

stępnie kilku innym  w dalszych punktach 
miasta.

W  ten sposób ze sm olnem i w iciam i dru­
żyny doszły do cm entarza Obrońców Lwowa 
i ogniem  ze szkoły im. Sienkiew icza zapaliły 
znicz przed grobem  „N ieznanego Żołnierza". 
P o odm ówieniu m odłów  harcerze zaciągnęli 
wartę_ honorow ą przed grobam i. W artę tę 
zm ieniano co godzinę przez całą noc.

Dalsze aresztowania we Lw ow ie
Prezydjum „Unda“ w celi więziennej. -  Policja nic o fem nie wiedziała.

(d) Śledztwo w sprawie „U nda", pozosta- bezpieczeństwa w _ W ojew ództw ie, jako czło- 
ją ceg o  w łączności z „U. O. W .“ , prowadzi sę­
dzia śledczy dr. Januszewski. D nia w czora j­
szego wczesnym  rankiem  aresztowano n a j­
pierw  dr. A leksandra M aritczaka, adwokata, 
zam ieszkałego w R ynku  15, w ybitnego dzia­
łacza ukraińskiego, k tóry  przed tygodniem  
chw ilow o by ł przytrzym any wraz z lekarzem 
am erykańskim  D eyem  obok Bobrki. Następ­
nie zostali aresztowani dwaj członkowie pre­
zyd ju m  „TJnda", a to: naczelny redaktor „D i- 
ła “ W asy l M udryj, oraz m ajster ślusarski 
M ichał Stefaniw skij.

W czora j w związku z tern aresztowaniem, 
oraz zatrzym aniem  w więzieniu dr. D m ytra 
Lew ickiego, prezesa „U nda" i sekretarza dr.
Lubom ira M akaruszki, by ły  wicemarszałek 
Senatu profesor H ałuszczyńskij interw enjo-

nek egzekutywy ,,Unda".
P rzy  tej sposobności zaznaczyć musimy,, 

że p o lic ja  lw owska fakt aresztowania dr. M a­
ritczaka, red. M u dry ja  i Stefaniw skiego za­
taiła w czoraj przed przedstawicielam i pew ­
nej i to większej części prasy, którzy w g o ­
dzinach popołudniow ych specjalnie in for­
m ow ali się w tym  kierunku. Jest to jaskra­
w y fakt forytow ania  ty lko  pewnej jednostki, 
co też dalej nie może być tolerowane, a na co 
tą drogą pozw alam y sobie zw rócić uwagę p . , 
starosty Gallasa, gdyż takie praktyki są od 
kilku tygodni stale uprawiane przez policję , i

W czora j również po lic ja  nasza nawet nic | 
nie wiedziała o rew izjach , dokonanych w r u - ' 
skiej „N prodnej K sięgarn i" i w „M asłosoju- 
zie“ , jakkolw iek sama rew izje te p rzeprow a-'

Każdy obywatel Rzpitej winien 
wybrać LOS I-ej KLASY tylko w  naj­
większej i najszczęśliwszej Kolektu­
rze Loterji Państwowej

„ N A D Z I E J A "
LWÓW, SYKSTUSKA I. 6.

GŁÓWNA WYGRANA

Złotych.

Ponadto wiele wygranych po zł. 
400.000, 300.000,200.000,100.000,
75.000, 50.000, 25.000, 20.000,
15.000, 10.000, 5.000 iid. itd. na 
łączną sumę

Zmieniony plan gry do 22-ej Lo­
terji Klasowej zapewnia graczom 
maximum szans, —  przy drobnych 
stawkach. Polska Loterja Klasowa 
stała się obecnie najkorzystniejszą 
na świecie.

Ciągnienie I-ej klasy 
ju ż 18. i 20 b m .l 
Co drugi los wygrywał

Kolektura nasza, największa i najszczę­
śliwsza w całym  kraju, wypłaciła swym 
graczom

kilkadziesiąt mil jonów złotych
tytułem wygranych.

Ceny losów, —  pom im a podwyższenia 
szans, pozostały niezmienione.-

Ćwiartka Fołówka Cały
Z ł. 1 0 - Z ł. 2 0 - Zł. 40 —

.....

Zamów los natychmiast, a szczęście cię nie 
ominie. 5642

Laszciower u w o ln io n y .
(K . D.) Odroczona niedawno ponowna 

rozpraw a przeciw  Lazarowi Laszczowerowi 
zarządzona z powodu zniesienia przez Są< 
N ajw yższy poprzedniego wyroku skazujące­
go, zakończyła się w czoraj uniewinnieniem 
oskarżonego.

w ał u p. R ogow skiego, naczelnika W y d z ia łu ' dzała. A le  n tern na czas w iedział kto iuny.
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Kino dźwięk. „GRAŻYNA". Dziś w  sobotę i jutro w  niedziele o  g. 12 w  potud.

PORANEKI „NEW YORK W N0CY“. SBgffiZ 
Zderzenie dwu lokomotyw.

( i y )  W Stanach Z jednoczonych , w  pobliżu  Cieveland (stan Ohio) zderzy** się z sobą 
z niezw ykłą silą dwie lokom otyw y. Obie u leg ły  zupełnemu zniszczeniu. 

R ycina nasza przedstawia m iejsce katastrofy.

Z SALI SĄDOWEJ.

W  frok w  procesie w ojskow ym .
Major Tymków skazany na dwa lata więzienia i degradację.

(K . D.) W czora j o godzin ie 3-ciej popołu ­
dn iu  ogłoszony został w yrok  w procesie m jra  
Tymkowia i tow arzyszy.

M a jor  Józef Tyinków  dostał 2 lata w ie­
zienia, zastąpujcego dom  popraw y z degra­
d acją  i w ydaleniem  z w ojska. St. szer. Joa­
ch im  B erlin  4 m iesiące w iezienia, sierżant 
W aw rzyn iec Czubak 10 mies. wieziena, kapr. 
Jan Jazow ieeki 5 m iesiące wiezienia, sier­
żant Bom ersbach 5 m iesiące wiezienia, sierż. 
Stanisław  P reis 4 mies. wiezienia, em. star. 
sierżant Franciszek S łow ik 4 m iesiące, star. 
sierż. Franciszek Stosik 2 tygodnie  aresztu,

(xy) O pin ja  publiczna m iasta C hicago za­
jęta  jest obecnie epilogiem  krym inalnego 
wypadku, k tóry  jest osobliw ością  nawet w 
tem  m ieście, ob fitu jącem  w  nadm iar sensa­
cy jn y ch  wydarzeń. Przed sądem w C hicago 
stanął adwokat W illiam  Sepherd pod zarzu­
tem zam ordow ania czterech osób przy pom ocy 
zaraiku  tyfusu  w  eelu zagarnięcia znacznego 
spadku. W ypadek ten w ydarzył sic przed 4 
m iesiącam i. D opiero obecnie w yszły na jaw  
wszystkie szczegóły  te j sprawy.

W ychow anek W illiam a Sepherda, m łody 
i niezm iernie bogaty  M ac Clintock, którego 
m ajątk iem  ;arządzał adwokat, um arł nagle 
w śród podejrzanych^ okoliczności. Ciężko cho­
ry  C lintock, k tóry  leżał w saantorium . w yra ­
ził przed śm iercią życzenie poślubienia sw o­
j e  narzeczonej Izabelli Pope. Narzeczona z ja ­
w iła się, w sanatorium  w tow arzystw ie du­
chownego. A le  by ło  już zapóźno, bo Clintock 
leża n ieprzytom ny i um arł w kilka godzin 
później, nie odzyskaw szy przytom ności.

Narzeczona Clintocka, studentka m edycy­

sierżanit Jan D udała 5 mies. wiezienia, szer. 
rezerw y Ju ljusz Sohn 3 mies. i 2 tygod n ie , 
szer. rez M aks K rauter 3 mies. i 2 ty g o d n ie , 
star. szer. E dw ard B rauner 4 mies., kapr. rez. 
W ilhelm  FI i eg 3 mies. i 2 tyg. Ikapitan Mo- 
dest N aw arecki 3 tyg. tw ierdzy, kapr. Henr. 
W eissengriin  3 mies. i 2 tygodnie.

O brońcy m ajora  Tym kow a Sobna, W ies 
sengriina, K rautera, KArnera, B raunera — 
zapow iedzieli w niesienie kasacji, obrońcy zaś 
innych oskarżonych zastrzegli sobie trzy  dni 
do namysłu.

W szystkim  zaliczono areszt śledczy.

ny uniw ersytetu  w Chicago, pow zięła p od e j­
rzenie, że C lintock nie um arł naturalną śm ier­
cią i obw iniła  jeg o  opiekuna, W illiam a Se­
pherda, że przyczyn ił sie do jeg o  śm ierci. A le  
lie m ogła przedłożyć żadnego dowodu. W  k il­

ka dni po śm ierci O lm K    zm arł w śród po­
dejrzanych  okoliczności lekarz dr. Olson. przy 
ja c ie l m łodego Clintocka. Zna jom i w iedzieli, 
że dr. Olson był od wielu lat w rogiem  Sepher 
da i że dopiero niedawno lekarz przeprosił sie 
z adwokatem . D la uczczenia przeprosin zapro­
sił Sepherd dr. Olsona na ucztę. W krótce po 
uczcie dr. Olson zachorow ał i zm arł w kilka 
dni potem na tyfus. Śledztwo w ykazało wów- 
cas, że m łody Clintok zm arł również na ty ­
fus.

B rat dr. Olsona. za jęty  w  p o lic ji ch ica­
gow skiej. nabrał wówczas przekonania, że dr. 
Olson nie um arł śm iercią naturalną i że spra­
wa jest podejrzana. R ozpoczął w iec śledztwo 
przy pom ocy detektyw a pryw atnego i dow ie­
dział sie. że Sepherd za jm u je  sie od pewnego 
czasu bakterolog ją . Potem  okazało sie, że Se-

ETTINGERA „R H IN O SAN "
(M. S. W. Nr rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

i szybko - w  KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 5526 
sprawiając ulgę w oddechanin. 

W ytw órnia: Apteka H r. M. E T T I N G E R A  we 
Lwowie. — Do nabycia we wszystkich aptekach"

pberd wziął do dom u z instytutu Fairm ana 
k ilka probów ek z zarazkam i tyfusu. F airm a­
na i Sepherda aresztowano.

Sepherd zaprzeczał początkowo, ale F a ir- 
man przyznał sie odrazu do w iny i zeznał, że 
Sepherd obiecał m u 30.000 dolarów  ja k o  w y ­
nagrodzenie za pom oc przy  usunięciu C linto­
cka i dr. Olsona. W in a  Sepherda jest obecnie 
dowiedziona. Chciał usunąć C lintocka i je g o  
przy jaciela , aby zagarnąć olbrzym i m ajątek. 
Dalsze śledztwo w ykazało, że dw aj członkow ie 
rodziny Senherda, którzy otrzym ali spadek, 
um arli rów nież wśród podejrzanych  okolicz­
ności. Przypuszczają, że Sepherd otruł ich 
rów nież zarazkam i tyfusu.

Listonosz prowizoryczny
wykradał pieniądze z listów.
(d.) W czora j p o lic ja  aresztowała Ludw i­

ka Cyculaka, liczącego 32 lata, prow izorycz­
nego listonosza, ■ zam ieszkałego w Pasiekach 
H alick ich  pod Lwowem . M ianow icie na 
g łów nej poczcie w ostatnich dniach w ykryto  
m alw ersacje z listam i pieniężnym i. Oto Cy- 
culak otrzym ane do oddania adresatom  listy  
pieniężne otw ierał, a po wykradzeniu pienię­
dzy z pow rotem  je  zalepiał. Następnie na o- 
kradzionych  kopertach ołów kiem  pisał „E x- 
pres‘‘, a na odw rotnej stronie „adresat nie- 
znany“ i listy  te w kładał do fachów , prze­
znaczonych dla listonoszy eksperesowych, 
chcąc w ten sposób od siebie oddalić p od e j­
rzenia. Jednakow oż oprawa się w ydaja a gra ­
fo logow ie  stw ierdzili, że napisy na okra­
dzionych kopertach pochodzą od Cyculaka, 
którego aresztowano

Aresztowanie sabotażystów.
Stanisławów . (P A T .) Onegdaj aresztow a­

no i oddano sędziemu śledczem u jako  p odej­
rzanych o udział w a k c ji sabotażow ej T eo­
dora K ahaniuka m ajstra  ślusarskiego i M i­
chała Śleipkiewicza, bez zajęcia.

Zamacn samobójczy 
niebezpiecznego opryszka.

Drohobycz, w październiku, 
(hl.) W e czwartek przed południem  usiło­

w ał odebrać sobie życie w m ieszkaniu swo­
ich rodziców  w  D rohobyczu  niebezpieczny 
opryszek Iw an Flunt. liczący lat 24. W  obec­
ności brata sw ego Flunt w y ją ł z kieszeni re­
wolw er i skierow ał go w prawą skroń. W  o- 
statniej chw ili brat uderzył go w rękę. R e­
w olw er jednakow oż w ypa lił a kula ugodziła 
F lunta w lew ą stopę. Przew ieziono go  do szpi­
tala powszechnego.

P o  w yzdrow ieniu  zostanie on odstaw iony 
do sądu okręgow ego w Sam borze. .Test on bo­
wiem  poszukiw any listam i gonczem i za do­
konanie szeregu kradzieży w  D rohobyczu  i 
tm niey. N ależy zaznaczyć, że Flunt był już 
kilkanaście razy karany sądownie i niedaw­
no opuścił więzienie, dopuszczając się w dal­
szym  ciągu  kradzieży. K ilk u  spólników  iego, 
z k tórym i dokonyw ał włamań, aresztowano, 
przyczem  dalsza lik w idacja  tej sza jk i zło­
dziejskiej jest w toku.

Morderstwo przy pomocy zarazków
t y f u s u .

A D W O K A T  O TR U Ł SW E G O  W Y C H O  W A Ń K A  I JE G O  P R Z Y J A C IE L A .
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zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 31. 
października 1930 r. w 65 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2. 

listopada b. r. o godzinie 12-te.j w południe 
z krypty kościoła O. O Bernardynów na 
cmentarz Łyczakowski, na który to obrzęd 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w smutkn pogrążeni 5644

ŻCNA, SYMOWłS I SYNOWA. 
Lwów, dnia 31. października 1930.

B U Ł G A R  J A  W IT A  N O W Ą  K R Ó LO W Ę .
S o fja  (P A T ). Młodu para królewska buł­

garska przybyła  w czoraj do S o fji  o godz. 10 
rano. W  oliwili w jazdu pociągu na dworzec, 
orkiestra odegrała hym n narodowy. K ró l i 
królow a opuszczali w agon wśród entuzja­
stycznych  okrzyków  zebranych na dworcu 

, ’osób. Prezes R ady  m inistrów  L japezew  w oto 
czeniu członków rządu - powitał parę królew ­
ską, równocze.śnie zaś rozległy  się salw y ar­
matnie, które obw ieściły  ludności miasta 
p rzybycie  m łodej pary królew skiej.

P o  przedstawieniu iv salonach recep cy j­
nych dw orca zebranycn osób orszak królew ­
ski opuścił dw orzec/ udając się 'do katedry. 
iW zdłaż.drogi, którą posuw ;,! się orszak, usta­
wione by ły  podw ójne szpąleyy w ojska i po li­
c ji. £-=fa królewska była, przedm iotem  nie­
zw ykłe entuzjast; cznycb ow acy j. N ie usta­
w ały  okrzyki: N iech ży je  król! N iech ży je
królow a! '

K ró l i królow a, którym  wzruszenie m alo­
w ało się na twarzy, odpowiadali ukłonam i 
na oklaski rozentuzjazm ow anego tłumu. O r­
szak królew ski udał Sie pod Łuk T rju m fa lny , 
gdzie  pow itał parę królewską burmistrz, po­
da jąc  na srebrnej tacy cblelr i sól . w ygła ­
szając krótkie przem ówienie, na które odpo­
wiedział król B orys. Stąd orszak udał sie do 
katedry, gdzie odbyła się cerem onja p ob ło­
gosław ien ia  m łodej pary królew skiej. Cere- 
m on ja  ta odbyła się w edług obrządku praw o­
sławnego.

D A L S ZE  A R E S Z T O W A N IA  W  R U M U N JI 
W  Z W IĄ Z K U  Z A F E R A  SZP1E G O W SIÓ ,.
Bukareszt (PA T.) W  związku z aferą szpie­

gow ska dokonano szeregu nowych aresztowań. 
Ńaskutek okoliczności, które u jaw niły  się o- 
becnie, śledztwo, które zdawało się by-ć już 
na ukończeniu, zostanie prze-dłużone. Jeden 
ż oskarżonych wskazał nazwiska kilku swo­
ich  spólników, którzy mieli przyjechać z za­
gran icy . Czterech z' pośród nicli zostało aresz­
towanych w rejon ie  granicznym , w pobliżu  
Oradea-Sihet. A resztow ani znajdow ali-^®  pod 
kierow nictw em  znanego agitatora k om u n isty  
cznego D esideria Santo. L iczba aresztowanych 
w związku z afera szpiegowska doszła do 44. 
,W stanie oskarżenia pozostaje 60 osób, z ki >- 
rye-h 40 zostało uwiezionych, zaś reszta pro­
w izorycznie pozostaje na wolności..

A R E S Z T O W A N IE  B. PO SŁA  P IA S T A  
M A D E JC Z Y K A .

K raków  (P A T). Z polecenia sędziego śleth 
czego w Jaśle został aresztowany w czoraj 

. rano we W róblow ej b. poseł PSL. P iast Jan 
M adejeżyk, pod zarzutem działalności anty­
państw ow ej. A resztow any odstaw iony został 
do więzienia.

W Y R O K  W  PRO CE SIE  TERORYSTÓW  
W HAM BURGU.

B erlin . (PA T.). W H am burgu zakończył 
eię po dwum iesięcznem  trw aniu proces prze­
ciw ko grupie terorystów  radykalne prawico­
w ych, którzy w locie ub. r. dokonali szeregu 
zam achów bom bowych. Sąd ską'znl dwóch 
głów nych  oskarżonych na 7 lat ciężkiego 
więzienia, inni oskarżeni otrzym ali kary od 
5 lat do 4 miesięcy.

Dźwiękowy

Kinoteatr

L E W

Dziś pierwszy wielki dźw iękow y filtn rosyjska —  Film peien niezw ykłego 
uczucia i sentymentu. —  Pieśni i chóry w języku rosyjskim.

W  gł. roli OLGA CZECHOWA ś ADALBERT SCHLETTOW. Przepiękne ro­
ił manse. rosyjsk. Bajeczne typy. Mistrzowska gra całego zespołu artystów. 1433(5

Rewelacyjne tickutnenty
w sprawie antypaństwowej akcji Ukraińców w kraju

i za grankę.
W arszawa, (j. — telef.). Jak już Wczoraj 

donosiliśm y, w W arszaw ie aresztowano sekre 
tarza klubu ukraińskiego p. Kosanowskiego 
i m aszynistkę klubową ':i pąnng -  atarżybę 
W iśniewską, -których Odstawiono do Lwowa. 
W  lokalu  klubu- ukr. przeprowadzono rew izję 
po uzyskaniu zgody to strony m arszałka-D a­
szyńskiego. R ew izja '-trw ała kilka godzin i za­
kończyła się 

skonfiskow aniem  trzech ; pak dokum en­
tów, które odesłano natychm iast do dy- " 
spozycji włada sądowych vc Lwow ie. 
Znalezione w -sekretariacie kluba ukrajń- 
skiego m ateria ły  kom prom itu ją  w nie- ~ 
slychłiny sposób prezydium  Unda, w 
szczególności prezesa ; dra Dymitria L e­
w ickiego. Posiadany m aterjał n iezbicie 
udowadnia udział dra D ym itra Lew ickie- 

■ g o  w akcji antypaństw ow ej na terenie 
zewnętrznym i jeg o  kontakt z czynnikam i 
znanem i ze sw oich wystąpień zw róconych 
przeciw państwu polskiem u na. terenie 
S zw ajcarii oraz jednego z państw sąsia­

du jących  a Polska 
Zarządzenia dokonane na terenio W arszaw y, 
sa w ynikiem  wiadom ości zebranych przez 

, władze po dokladnem  przejrzeniu  papierów 
sekretarjatu  Unda, opieczętowanego swego 
ozasn we Lwow ie. W  m aterjalnch tych w ła­
dze polityczno na irn fily  ostatnio na rew ela­
cy jn e  dokumenty, które doprow adziły do za­
rządzenia rew izji w  m ieszkaniach L ew ickie­
go i M akaruszki i skończyły się aresztowa­
niami w W arszawie,

Alarmy ukraińskie w  prasie 
zagranicznej.

D zisiejszy „K u rje r  W arszaw ski11 zajm u­
je się sprawą alarm ów ukraińskich zagrani­
cą, propaganda ukraińska za granicą zdoła­
ła bowiem  wszcząć na >amach wielu rozpo­
wszechnionych dzienników zachodnich n ie­
zmierne alarm y. L icy tu ją  się w tej mierze 
najw ybitniejsze dzienniki niem ieckie bez 
różnicy odcieni.

I  w innych kra jach  dostarczycielam i w ia­

dom ości z M ałopolsk i W schodniej są wyłącz 
nie Ukraińcy. W yróżnia się pod tym  wzglę 
dem angielski „M anchester Guardian*’, echa 
jednak .akcji ukraińskiej zna jdu jem y rów ­
nież w prasie włoskiej, skandynaw skiej i ho­
lenderskiej, /M anchester Guardian11 cy tu jo  
jakieś' wyraźnie fabrykow ane .listy ukraiń­
skie., powiada. Opow iada o gwałceniu wieśnia­
czek ukraińskich o ucieczce całych wsi do la ­
sów i o tym  podobnych ' rzekom ych ekscesacli 
polskich ekspedyey.i' karnych.

Prasa sowiecką m alu je na czarno stosun­
ki narodowościowe w „Polsce. Ten podniecony 
ton prasy doprowadza do organizow ania burz 
li wy Ib  wieców. Tak spreparowaw szy grunt 
psychicznie, U kraińcy przystępu ją  teraz pc 
dobao do ak cji politycznej za granicą, np. ich 
ekspozytura w Nowym  Jorku 

naw ołuje m ocarstwa i L igę  N arodów  dc 
w ysłania m iędzynarodow ej K om isji śled­

czej do M ałopolski.
P. Petruszewiez złożył już podobno w Gene­
wie jakieś pism o w zyw ające do interw encji.

W obec tych  alarm ów ukraińskich za g ra ­
nicą należałoby wszcząć odpowiednią akcję. 
Przedewszystkiem  prasa polska chętnie p rzy ­
czyn iłaby ze swej strony do prostowania 
fa łszyw ych  pogłosek, jednakże brak komu­
nikatów rządow ych system atycznie w y ja ­
śn ia jących  rozw ój w ypadków  w M.alopolsce 
W schodniej uniem ożliwia to. Rów nież nie 
uchybia w niczem roli państwa i nie stawia 
go w roli upokarzającej, gdy  ono śtara się 
sprostow ać błędne wiadom ości i przeciw 
działać kam panji złośliw ej. Można m ieć 
oświadcza „K u rjer  W arszaw ski" — różne po­
g lądy na politykę wschodnio-m atopolską ad­
m inistracji polskiej- w ubiegłych czterech 
latach. P rzy jdzie  czas. kiedy -jej całość bę­
dą Le poddana spokojnej ocenie publicznej. — 
W  tej chw ili wszakże rzeczy stoją  tak, że 

op in ja  polska musi okazać w obec zutnwa- 
łe j antypaństw ow ej postaw y ukraińskiej 

maksimum solidarności.
Niechże je j nie zbywa na argum entach rze­
czow ych w celu paraliżowania system atycz­
nej propagandy oszczerczej za granicą.

wyborami.
Unieważnianie list. — Wiece przedwyborcze. — Odezwy I protesty.

W arszawa, (j. — telef.). W  dalszym ciągu 
unieważniono dwie listy  Centrolewu w P iń ­
sku i Siedlcach. Okręgowa kom isja  w ybor­
cza w okręgu K raków  "pow iat rozpatryw ała 
w czoraj prdtest jwdniffiioanik^iP listy  Centro­
lewu, która zostaja unieważniona. W niosek 
o reasum pcję tej uchw ały odrzucony został 4 
głosam i lirzeciw jednemu. W  ten sposób li - 
sta Centrolewu została ostatecznie uniew a­
żniona. F igurow ały  na je j czelo nazwiska 
pp. Daszyńskiego. Żuławskiego i K u r p iń ­
skiego.

*
W arszawa, (j. — ielef.). M inister Spraw 

W ew nętrznych gen. S ław oj S za d k ow sk i ma 
dnia 5 hm. na wiecu BR. we Lw ow ie w ygłosić 
przemówienie' jit.: „N astroje  w yborcze". Min. 
K w iatkow ski udaje się na wid* do K ról. Hu­

ty, w icem inister Żongolłow icz rozpoczyna ob­
jazd powiatu lidzkiego.

+
W arszawa, (j. — telef.) A k cja  wyborcza 

jest w pełnym  toku. W  ciągu 3 dni świąte­
cznych odbędą się w W arszaw ie 72 wiece 
przedwyborcze,

O D E ZW A  W Y B O R C ZA  BBW R. 
„ODROBIĆ) M U SIM Y  S T R A S Z L IW E  B Ł Ę ­

D Y  SEJMÓW*.
W arszawa (j. — _ te le f.) .-W  dniu w czora j­

szym pojaw iła  się pierwsza centralna odezwa 
w yborcza B B W R  (Nr. 1), podpisana, przez 
cały  szeręg przedstawioieli rozm aitych orga- 
nizacyj puliljyozuych, społecznych i gospo­
darczych. Ożyli:m y w niej m iędzy innym i:

„Idziem y do walki o dobre prawa dla P o l­
ski. Odrobić m usim y straszliwe błędy S e j-
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4 f iU l f I A 7 D Y  F K R A N I I  ■ J0AN g r a w f o r d  a n ita  page -U V V lf|L U  I  C I \ n H l l U  . ro d  LA ROCaUE DOUGLAS FmIRBANKS
w współczesnym dramacie erotycznym p. t.

T A fM IE C  »§r6d S E R C
Wielki film aktualny z życia dziewcząt, które przed ślubem pozwalają sobie

na niedozwolone rozkosze.
P o n a d to  p ie r w s z o r z ę d n e  d od a tk i d ź w ię k o w e . 44347

mów. P ierw szy Sejm  obdarzył nas złą K on ­
stytucją , trzeci S e jm  K on sty tu c ji nie napra­
wił. Chcem y m ieć praw o, k tóreby siłą P ań ­
stwa w zm ocniło i ją  potęgow ało. D ać taką 
K on stytu cje  o jczyźn ie  m ogą  ty lko  ludzie nie- 
zw iązani z dzisiejszeini partjam i.

„N ie  chcem y na ław ach izb ustaw odaw ­
czych  ludzi, k tórzy bezpłodną krytyką uw a­
ża ją  za jedyn ą sw oją  m isją. P ragn iem y m ieć 
w ciałach  ustaw odaw czych ludzi, którzy nau­
czy li sią działać w organ izacjach  społecz­
nych, tych  na jcenn iejszych  warsztatach pra­
cy  nad dobrem  ogółu. P ostanaw iam y w ypo­
wiedzieć zdecydow aną walką zakłam anem u 
p arty jn ictw u  i  w ytążyć siły , aby przekonać 
społeczeństwo, że m a ono obowiązek dopom óc 
M arszałkow i w jeg o  usiłow aniach  uporząd­
kow ania państwa, w y jaśn ić i w ytłum aczyć, 
żd społeczeństw o w inno przy  w yborach  g ło ­
sować E listą B B W R ., na czele k tórej stoi 
M arszałek P iłsudski".

P R O T E S T  K O M ISA R ZA  W Y B O R C ZE G O .
W arszi t&, (j. telef.). K om isarz w yborczy  

.■kręgu Nr. 16 (K alisz- W ieluń), starosta po- 
w >.i ow y Kaliszu, P otock i, złożył w Sądzie 
N ajw yższym  protest przeciw ko unieważnie­
niu  przez „orn isj w yborczą  okrągu Nr. 16 
lis to  kańdycfatów do Sejm u z ram ienia Cen­
trolewu. Sprawa przedstaw i? sią nastąpują- 
co : . . .

W  okrągu kaliskim  złożouo listą kan dy­
datów z ram ienia Centrolewu, k tóre j pełno­
m ocnikiem  b y ł członek jednego ze stronnictw  
ludow ych. Jednocześnie z tą listą zgłoszono 
również pod firm ą Centrolewu drugą listą 
kandydatów  do Sejm u, na k tóre j na drugiem

1 m iejscu  figu row a ło  nazwisko b. przyw ódcy 
niezależnych socja listów  dra D robnera, k tóry  
figurow ał rów nież na pierw szej liście C entro­
lewu na 'm iejscu  szóstem. To właśnie odsu- 
niącie dra D robnera na dalekie m iejsce było 
pow odem  zgłoszenia przez m iejscow ą orga n i­
zacją P PS . d ru gie j listy, na której dr. D rob- 
ner postaw iony by ł w sposób rok u jący  wiąk- 
sze nadzieje na w ybór.

Na posiedzeniu okrągow ej kom isji w y ­
borczej nr. 16, po stwierdzeniu, że zgłoszono 
dwie listy  pod jednakow ą nazwą i niem al z 
tym i sam ym i kandydatam i, obie listy  unie­
w ażniono. P rzew odniczący okrągow ej kom i­
s j i  P otock i zw ołał na żądanie generalnego 
kom isarza w yborczego pow tórne posiedzenie 
kom isji, na którem  zaproponow ał reasum p­
cją  uchw ały. P rzeciw ko reasum pcji b y ły  trzy  
g łosy, listy  C entrolewu zostały ostatecznie li­
n ie ważnione. Starosta P otocki, uw ażając u- 
niew ażnienie za nieprawne, wniósł protest do 
Sądu N ajw yższego.

P R Z E D W Y B O R C ZE  SECESJE.
Poznań. (PAT.). Ludw ik  Śniady, prezes 

P PS . C K W . na okrąg poznański w ystąpił z 
tego stronnictw a, zgłaszając przystąpienie do 
PPS. fra k c ji rew olu cy jn ej. W raz z nim  prz, 
stąpiła do fra k c ji wiąkszość członków  CKW .

D O D A TK O W E  Z A T W IF  D R E N IE  LIST 
W  O K R Ę G U  LW ÓW -PO W IAT.

Lwów . (PAT.). Okrągowa kom isja  w ybor­
cza Nr. 51 (Lw ów -pow iat) za tw ierdziła do­
datkowo listą Nr. 7 — Związek O brony praw 
i w olności ludu i listą Nr. 26 — PPS. lewica.

Zn a n r działacz sportow y
zdyskwalifikowany na dwa lata.

W arszawa, (j. — telef.) Zarząd P ZP N . na ty przeciw ko P ZP N . o trw onienie grosza pu-
przedw czorajszem  posiedzeniu zdyskw alifiko­
wał na dwa lata od spraw ow ania godności kie 
rów nika sekcji p iłk i nożnej oraz wszelkich in ­
nych urządów piekarskich w ybitnego działa­
cza sportow ego O brubańskiego. M otyw y tej 
d ecyz ji są te, że O brubański w ysunął zarzu-

b licznego i przeciw  m a jorow i Lotow i, że k ie­
ru je  sią protekcjonizm em  przy zestawianiu 
drużyn reprezentacyjnych . R ów nocześnie 
Zarząd PZPN . uchw alił jednogłośn ie votum  
zaufania dla m jr. Lota.

Trzęsienie ziem i w e W łoszech.
Olbrzymie szkody w  Ankonie. -  Liczba zabitych i rannych.

R zym . (P A T.). K orespondent P A T . po­
daje, iż wedle in form aey j otrzym anych  z 
A nkony przez pism a rzym skie pierwsze 
wstrząsy trw ały  10 sekund. O n iezw ykłej ich 
sile św iadczy fakt, że wskazów ki aparatu 
sejsm ograficznego przekroczyły  przy jętą  m a­
ksym alną granicą. Skłąbione fa le uderzyły  z 
w ielką siłą o irzegi. N ajw iąeej ucierpiał port 
w A nko1 ie. Z n a jd u ją cy  sią w A nkonie szpi­
tal w o jskow y z pow odu uszkodzeń ew akuo­
wano. W  samem m ieście zniszczonych zostało 
kilkanaście domów. R annych  jest z górą  50 
osób i zabitych  dw oje dzieci.

O kolice A nkony, w szczególności Seni- 
ga lja , w pobliżu  której znajdow ał sie ośrodek 
trząsienia, u cierp iały  jeszcze wiąoej.

Trząsienie ziem i ob ją lo  g łów nie pobrzeże
A drja tyck ie  od Trjjestu do P  os aro- N ajw iąk-
sze szkody wyrządzone zostały w Ankonie.• • •

W arszawa, (j. — telef.). P ryw atne źródła 
określają  liczbą zabitych podczas wstrząsu 
na 32 rannych  na około 400. Pract ratunkowe 
wskutek zerwania przew odów  elektrycznych  
są bardzo utrudnione. Ludność opuściła m ie­
szkania i przebyw a w parkach.

Odkrycie siedziby zamachowców
P aryż. (P A T .). O negdaj na przedm ieściu 

Paryża, Satrouville, znaleziono pew nego 
W łocha, zranionego ciążko strzałam i rew ol­
werowymi. R ann y znajdow ał sią w sąsiedz- 
Iwie w illi, gdzie w dniu w czorajszym  p o lic ja  
dokonała, rew izji i znalazła około tony doku­

m entów , pisanych w jązykacli w łoskich, ro ­
sy jsk im  i francuskim . N iektóre z tych  doku­
m entów  dotyczą organ izacji w ojsk ow ej

w szystkich k ra jów  europejskich , inne zaś 
prop-agandy anti-faszystow skiej. W yk ry to  
również blankiety paszportowe, potajem ną 
stacją rad jow a  odbiorczo - nadawczą, m echa­
nizm y zegarow e do w yw ołan ia  w ybuchów  
itd. Stw ierdzono, że w te j w illi m ieściło sią 
k ierow nictw o zam achów politycznych, doko­
nanych w ostatnich czasach w kołach anti - 
faszystow skich.

K O K S
najkorzystniej zamawiać 5597 

w Gazowni miejskiej w Tarnowie

Skazanie b. posłów.
W arszaw a (j. —  telef.). Sąd grodzki W 

Sandom ierzu rozpatryw ał sprawą przeciw ko 
by łym  posłom  W ładysław ow i D obrochow i ze 
Stronnictw a C hłopskiego i Janow i Sm ole z 
W yzw olen ia  oraz byłem u senatorow i Franci-, 
szkow i C iastkow i ze Stronnictw a Chłopskie­
go. Sm oła skazany został na 4 m iesiące w ie­
zienia, D obroch  na dwa tygodn ie aresztu bez 
zam iany na grzywną, b. senator Ciastek na 
dwa tygodnie aresztu lub 100 zł. grzyw n y 

* • •
W arszawa (j. — telef.). P rokuratura n 

Cieszynie w ytoczy ła  śledztwo b. posłow i 
P PS . R egierow i o wystąpek z § 300 austrja- 
ck iej ustawy karnej, a to wskutek przem ó­
wienia w ygłoszonego na zgrom adzeniu lu- 
dowem w U stroniu  w dniu 22. czerw ca br. 
R egier odpow iada z wolności.

Zwolnienie aresztowanycn 
akademików.

W arszawa, (j. — telef.). W czora j na uku- 
tek in terw encji rektora U niw ersytetu  w ar­
szawskiego, kom isarz rządu zarządzi? zw ol­
nienie aresztow anych studentów U niw ersy­
tetu. N a dziedzińcu uniw ersytetu  warszaw­
skiego zgrom adziła sią w czora j w oczekiw a­
niu decyz ji m łodzież akadem icka. D oszło do 
kilku  ekscesów antysem ickich, a m ianow icie 
w audytorjum  V I-em , gdzie odbyw ały  sie 
w ybory  syndyka drugiego roku prawa, do­
szło do w ystąpień antyżydow skich. Pozatem  
w chw ili rozejścia  sią tłum u akadem ików 
zerwane zostały szafki z ogłoszeniam i ży ­
dow skiego tow arzystw a w zajem nej pom ocy.^

A R E SZT O W A N IE  4 K O M U N ISTÓ W .
Bądzin. (PA T.). P o lic ja  aresztowała w O l­

kuszu czterech znanych kom unistów, wśród 
nich kandydata na posła z listy robotniczo- 
ch łopskiej „Jedność", W ilka Sulewieza z So­
snowca. P rzy  aresztow anych znaleziono no­
tatki o treści antypaństw ow ej i listą na 
zbiórką pieniądzy na fundusz w yborczy.

16-LETNIA GJM V ‘ "  ‘ * • '• 'i<\v ODEBRAŁA 
SO B IE  ŻYCIE.

Stanisławów . (PAT.). D nia 30 hm, w ieczo­
rem odebrała sobie życie w ystrzałem  z rew ol­
weru H elena C hajplów na, lat 16, uczenica 6 
klasy gim n. w Nadórnie. Pow odem  tego k ro ­
ku było nieporozum ienie z matką.

B O M B Y  C U CH N ĄCE NA F IL M IE  „D W A  
ŚW IA T Y  A

W iedeń. (PAT.). O negdaj urządzili m ani­
festacją narodow i socja liści w k inem atogra­
fie  w czasie w yśw ietlania film u  niem ieckiego 
o tendencjach antym ilitarystycznych  pt 
dwa św iaty11. —  Rzucono kilka bom b cuchną 
cych  i starano sią hałasem i okrzykam i prze 
rw ać przedstawienie. P o lic ja  aresztowała 21 
osoby.

ZA M K N IĘ C IE  D R U K A R N I.
W arszaw a, (j. — telef.) W  P oznaniu  zo- 

stała samknieta drukarnia „C oncordia", w 
które! drukuje sią „P osener Tagblntt". Z am ­
knięto ją  z pow odu n iech lu jstw a w lokalu, 
braku w en ty lacji i całego szeregu wykroczeń 
orzeciw  przeoisom  p o licy jn ym  i budow lanym  
R edaktor „Posener T agblattu" Otto Sroka, 
w ydalony został dekretem z gran ic R zeczypo­
spolitej jak o  uciążliw y cudzoziem iec.
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Kino 
dźwiękowe B ILLIE D0VE
APOLLO Nadto wspaniałe dodatki dźwiękowe. 5641

p o r a ź  p i e r w s z y  zaśpiewa dziś 
w dźwiękowej arcydziele p. t.

„ANIOŁ POD SZMINKĄ"
Początek o 3'— , 5*15, 7'20 i 9'30.

szcze dzieci: 14 synów  i 4 córki, z k tórych  na 
wet najm łodsze przekroczyło ju ż sto lat.

P ozostaw iła  nadto w nieutulonym  żalu 
104 wnuków, oraz 230 prawnuków. D o ostati 
n ie j chw ili cieszyła się doskonałem zdroi 
wiem.

Le k a rz zab ił lekarza.
Co było powodem zbrodni. -  Sześć

W arszawa, (j. telef.). W czora j o godzinie 
9 w ieczorem  w Instytucie W ychow ania  F i­
zycznego na B ielanach zdarzył się tragiczny 
w ypadek zabójstw a. K apitan  lekarz dr. Szy­
dłow ski zabił kapitana lekarza A lo jzeg o  P a ­
wełka.

M iędzy obu lekarzam i istniała oddawna 
u ieprzyjaźń  na tle osobistem. W czoraj ktp. 
Paw ełek znajdow ał się w gabinecie anatom ji. 
W  pew nej chw ili wszedł kpt. Szydłow ski i 
m iędzy obu oficeram i doszło do ostrej w y-

strzałów. -  Aresztowanie zabójcy.
m iany zdań. K pt. Szydłow ski dobył rewolwe- 
ru i strzelił sześciokrotnie do kpt. Pawełka, 
tra fia ją c  go  dwa razy. Dr. Paw ełek w ybieg ł 
ua korytarz i  tam  padł marTwy. Z abó jcę  a- 
resztowano.

Śp. dr. A lo jz y  Paw ełek liczył lat 38. Służ­
bę w ojskow ą rozpoczął w L egjonach . P ośw ię­
cił się on w ychow aniu fizycznem u i w tym  
kierunku pracow ał niezw ykle owocnie w In ­
stytucie na Bielanach, gdzie był bardzo ce­
niony.

Aparat d źw ię k o w y na usługach
kryminalistyki.

Nowa metoda śledcza w Ameryce.
(xy) A m erykańskie władze śledcze posłu ­

g iw a ły  się dotąd w w alce z bandytam i da- 
k ty loskop ją  i fo togra f ją  uszu. A le  obie te me 

A t o d y  okazały się obecnie n iew ystarczające. 
Przeęiw  daktyloskopii używ ają  bandyci gu ­
m ow ych  lękaw iczek  albo o d b ija ją  na przed­
m iotach  odciski kaw ałka gum y z sztucznie: 
s/porządzonaą skórą ludzką, aby w prow adzić 
polic ję ' w błąd. F otogra f ja  uszu jest rów nież 
n iew ystarczająca, ponieważ bandyci znie­
kszta łca ją  sobie uszy.

Obecnie w prow adziły  am erykańskie w ła­
dze now y niezaw odny środek do badania prze 
stępeów. Jest nim  film ow y aparat dźwięko­
wy. Chodzi o to, że bandyci, sk ładający  w 
w pierw szym  strachu zeznania, potem  odwo

aparat dźwiękowy.
M yśl pochodzi od prezydenta p o lic ji w 

Chicago. On p ierw szy dokona przesłuchania 
bandytów  i św iadków przy pom ocy aparatu 
dźwiękowego. Sporządzony w ten Sposób film  
w yśw ietlono następnie podczas rozprawy, są­
dowej. W  ten sposób sąd m iał niezbity i na­
oczny dow ód tego, co zeznawali bandyci w 
śledztwie. Rów nocześnie sąd m ógł stwierdzić, 
że zeznania te nie odbyw ały  się pod przym u­
sem, poniew aż widziano doskonale bandytów 
i św iadków  na film ie  w czasie przesłuchania 
ich w^śledztwie.

P rzykład  Chicaga naśladow ały ju ż dy ­
rek cje  p o lic ji  w innych  m iastach am erykań­
skich. A parat jest bardzo drogi i używ any

JL
T

ZA SPOKÓJ DUSZY 
śp. WŁADYSŁAWA ŚLEPOWRON

W O Y C I C K I E G O
odbędzie się msza św. w kościele św. Mi­
kołaja dnia 3/11 o g. 9, jako w pierwszą ro­
cznicę śmierci, na którą zaprasza 
9258______  stroskana żona z synem.

łn ją  je, albo poda ją  nowe szczegóły, kłócące bedzie ty lko  do bardzo ważnych spraw kry-
sie z pierw szem i zeznaniami. Tym  manę- m inalnych.
w rom  am erykańskich bandytów  m a zapobiec! " *~" ■ —

Potw orna trucicielka.
A R E S Z T O W A N IE  k o b i e t y , k t ó r a  s t r e ł a  s w o i c h  r o d z i c ó w  w  c e l u  z d o ­

b y c i a  ICH  M A JĄ T K U .
(xy) W  A ugsburgu  aresztow ano onegdaj zdrow ia po dłuższej chorobie. Tym czasem  po-

w łaścicielkę tartaku, M onikę Ludsenberger, 
która ma na sum ieniu kilka ofiar, pom ordo­
wanych przy pom ocy trucizny. Żądza zabawy
i trw onienia pieniędzy, egoizm  i lekkom y­
ślność, to m otyw y dwóch m ordów  trnicieiel- 
skieh, popełn ionych  przez nią na w łasnych 
rodzicach, i 8 dalszych usiłowań otrucia, 

M onika Ludsenberger próbow ała n a j­
pierw otruć sw ego męża przy pom ocy  trutki 
na m yszy, ale nie udało si ę je j. P o  rozejściu  
sie z mężem w róciła  z dziećm i do domu rodzi­
ców . A b y  posiąść m ajątek rodziców , otruła 
erszenikiem  na jp ierw  o jca  a potem matkę, 
fo te m  chciała sprzątnąć z drogi tro je  swoich 
dzieci i usiłow ała otruć je. D zieci w róciły  do

czyniono kroki w sądzie, aby  poddać ją  z po­
wodu lekkom yślnego trybu  życia pod kura- 
te'ę. Przypuszczała, że akcję  tę prow adził w 
sądzie je j  d ługoletni odnajem ca, sekretarz 
m iejsk i Schrott i w lał; do mleka je g o  i ca­
łej jeg o  rodziny arszenik. P o  spożyciu  mleka 
sekretarz i jeg o  rodzina rozchorow ali się 
ciężko.

W  chw ili aresztow ania je j  M onika L ud­
senberger chciała popełn ić sam obójstw o. — 
W yrw j. o e j flaszeczke z płynem . Okazało 
się. że b y ł to arszenik. A resztow anie je j  w y­
w ołało w m ieście w ielką sensację.

N A P A D  N A  R E D A K T O R A
W arszaw^, (j. — telef.) W czora j w W iln ie  

dokonano napadu na b. posła  do sejm u, re­
daktora .Głosu W ileńskiego '1 P iotra  K ow n ac­

k iego autora rzekom ych rew elacy j o m ajątku 
Pikili-szki.

jadaln i wpadł kupiec D obrilov ic  i zabił w y ­
strzałem  z rew olw eru  kochanka sw oje j żony, 
kupca Pesteraca, a następnie zranił śm iertel­
nie sw oją  żonę. W  czasie zamieszania m or­
derca zdołał zbiec z mieszkania.

I r a m a t  w  d o m u  ku p c a .
Z abił kochanka i zranił śm iertelnie sw oją 

żonę.
(xy) W  domu pewnego kupca serbskiego 

W B ia logrodzie  rozegrał się onegdaj krw aw y 
dramat. W  chw ili, gdy  gospodarz siedział w 
gron ie sw oich gości przy w esołej kolacji, do

S k o n  n a js ta rs z e j k o b ie ty
na świecie.

W  Buenos A ires zm arła pewna B razy- 
ljanka, R oza da Costa, która uchodziła  za 
najstarszą kobietę świata, przeżyła m iano­
w icie 150 lat.

Zostaw iła ona ośm naścioro ży ją cych  je -

Korespondencja z  kraju.
  D rohobycz, w październiku.

(hi) S E K C JA  N A R C  1R SK A  W  P R O  
H O B Y C ZU  została, onegdaj założona z in ic ja ­
tyw y  drohobycko-borysław skiego oddziału 
P olsk iego Tow arzystw a Tatrzańskiego. Z a­
daniem  tejże  sek cji jest krzew ienie sportu 
narciarskiego wśród tut. społeczeństw a przez 
prow adzenie kursów jazdy  na n irtaeh, orga ­
nizow anie w ycieczek oraz urządzanie zaw o­
dów  narciarskich . Zaw ody te będą się odoy- 
w ały w Truskaw cu i okolicy . D ow odem  zain­
teresow ania się now opow stałą sekcją  jest 
fakt, że ju ż obecnie zg łos iło .sw ó j akces prze­
szło 50 Onób. Dalsze zgłoszenia p rzy jm u je  
d ro g e ija  O brow icza w Droh jyczu, nr. tele­
fonu  38J.

„S Z T U K A " K IN E M  D ŻW IĘ M O W E M .
Zarząd kinoteatru „Sztuka" w D rouooyczi; 
zainstalow ał pierw szorzędną aparaturę dźwie 
kową, da jąc m ożność zapoznania się szerszej 
publiczności z najnow szą zdobyczą X . M uzy 
P rem jerę  rozpoczął fiłm  „R io  R ita “ , obecnie 

j  w yśw ietlany jest w spaniały film  pt. „W esele 
! w H ollyw ood" a następnie dany będzie 
. „Śpiew ak jazzbandu" i „Ś p iew ający  błazen". 

F ilm y  dźwiękowe cieszą się w D rohobyczu  
w ielkiem  powodzeniem .

Poświc renie kościoła
w Wołkowysku.

W ołkow ysk, w października.
W  sobotę dnia 25. października br. przy­

by ł do W ołkow yska m etropolita  w ileński ks. 
arcybiskup Jabrzykow ski, by dokonać w nie­
dzielę, pośw ięcenia i konsekracji kościoła św. 
W acław a, k tóry  spłonął wskutek nieostroż­
ności kościelnego Z a jk i A nton iego w r. 1928. 
D zięki poparciu  rządu i ofiarności m ie jsco­
wego społeczeństwa, uzyskał ks. dziekan Ja ­
roszew icz potrzebne 'undusze na odbudowę, 
która trw ału praw ie ła ja  i  obecnie kościół 
został gruntow nie odbudowany.

Pośw ięcenia  dokonał ks. arcybiskup Ja ­
brzykow ski, m etropolita  w ileński w obecno­
ści w o jew ody  białostockiego p. Zyndrana K o  
ściałkow skiego, ce lebru jąc pierwszą mszę św. 
w now oodbudow anym  kościele parafialnym .

W  uroczystości poświęcenia wzięła udział 
cała ludność chrześcijańska W ołkow yska i 
okolicy.

Ks. arcybiskup Jabrzykow ski w ygłosił 
podniosłe kazanie, poczem 1 złożył podziękow a­
nie przedstaw icielom  rządu i para fji. za w y­
datną pom oc przy odbudow ie kościoła.

W ołkow ysk  na pow itanie arcypasterza 
poczyn ił odpow iednie przygotow ania, które 
okazałe w ypadły, w yw ołu jąc  w m ieście nie­
byw a ły  ruch, ożyw ia jąc całe m iasteczko.

_Po uroczystościach  pośw ięcenia ks. ar 
cybislcup żegnany ow acy jn ie  przez ludność 
od jechał napow rót do W ilna.

*  K arol W eber.

Z G I E Ł D Y .
Lwów. dnia 1. listopada. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
tdacono za dolary efektywne 8‘92 i pół zł.



12 „WIEK NOWY* Nr . £313 /„ dnia 2 listopada 3933.

MYŁŁO D O
SOLENIA „TLEWS f w  metalowych pudełkach 

kosztuje zł. 2'—  za sztuką, 
zapasowe (bez pudełek) 

tylko Zł. T20. 44346

Oiadem  S ze ch e re za d y.<4* tg?
W Y ŁT A W A . B A JE C ZN Y C H  S K A R B Ó W  W SCH ODN ICH W LO N D YN IE .

I  (xy1 W pałacu Burlington w Londynie 
w ystaw iono obecnie na pokaz skarby w arto­
ści w ielu m iljanow  funtów  sztcrlingów . W 
długich rzędach w itryn  um ieszczono skarby, 
przypom inające wschodni świat bajek. Sa to 
k le jnoty  różanej wie3k(JŚci i barw y, naczynia 
złote i srebrne, 'trony, insygn ia  koronacyjne, 
miecze, d jadem y. puhary. gobeliny  i dyw any 
Skarby te riaieża do jpdyjskic-.h m aharadżów 
i do szacha perskiego.

W ystaw a ta pilnowana jest nieustannie 
przez detektyw ów  z Scotland Yardu. W  nocy 
otoczony jest pałac strażą, a w każdej sali 
umieszczono sa dzwonki alarm owe, . w zyw a­
jące straż, czuw ającą w bram ie pałacu. Prócz 
tego ąjzbio-ry zaasekurowano przeciw  w łam a­
niu i pożarowi na sumo pięciu m iljonów  fun­
tów szterJingów,

N ajw iększe zainteyesowanio wzbudzają 
skarby szacha perskiego. Oieikawy jest spo- 

.spb, w ja k i przewieziono owe skarby z uale- 
ykiego w schodu do pałacu B urlington  w L on ­

dynie. Skarby um ieszczeni w 49 m etalowych 
skrzyniach i załadow ano na 4 sam oloty. P ilo ­
ci przyw ieźli skrzynie z .Teheranu do jedne­
go 7, portów  perskich, nie wiedząc, co'1 skrzy­

nie zaw ierają. N astępnie załadowano skrzy­
nio na okręt. W  frachtach tow arow ych w id­
niało, że skrzynie za w iera ją '„w yb orow e  dak­
ty le” . Załoga sądziła, że-w iezie w skrzyniach 
daktyle do A n g lji. Nie zw róciło uw agi zało­
g i nawet to, że daktyle um ieszczono w skrzy­
niach m etalow ych i że pilnow ało ich 8 uzbro­
jonych  żołnierzy,

Skrzynie przybyły  do jednego z portów  
w A n g lji. skąd przewieziono je  samochodem 
pancernym  do pałacu B urlington  w L ondy­
nie, pod strażą agentów  z Scotland Yard. — 
S karby gżacha perskiego przypom inają  skar­
by z 'arabskich i perskich bajek. Z n a jdu je  się 
wśród nich djadem  z diam entam i w ielkości 
grochu i ic-fcu. N azyw a się on „Szeche-rezada". 
K le jn ot liczy  kilkaset lat istnienia i zdobił 
g łow y  w ładców  P ersji. W spaniały  jest zbiór 
sztyletów, ozdobionych bogato lilejnotam i. — 
Z na jdu je  się w zbiorze również m iecz ze szcze­
rego złota, arcydzieło sztuki snycerskiej. Le­
genda opowiada, że m iecz ten należał do m ą­
drego K a lifa  H aruna al Raszid. N iektóre z 
starych dywanów perskich zdobiły salę tro ­
nową K alifa .

lii ż .  F R O M Kursa samochodowe 
i motocyklowe “  H

Osobne komplety dla PP. Amatorów. 44334

Kronika bieżąca,

Pola ftegri nie cnce Valei tina.
S E N S A C Y JN Y  PRO CE S P A R Y S K I O PO R TR E T Z N A K O M IT E J A R T Y S T K I f  ILM.

(xy) D onieśliśm y już o sensacyjnym  pro ­
cesie, jak ie  wytoc-zyl w Paryżu  znakom itej 
artystce film ow ej, P o li N egri, hiszpański 
m alarz F. Beitraru Masses. P ola  N egri, któ­
ra nosi się z zam iarem  przeprowadzenia roz­
wodu z swoim  mężem, księciem M divaui, 
wplątała się sama w proces cyw ilny, budzą­
cy  ogólną ciekawość. Masses jest znany w e- 
!oganc-kioh sferach P aryża i bardzo wzięty 
jako m odny portrecista, niemal jak  francu ­
ski m alarz V an D ongen lub japoński malarz 
Fudżita. N ie um ie wprawdzie tyle, co tam ci 
dwaj, ale m im o to zdołał skłonić Połę N egri 
do pozowania mu do .portretu. P o skończeniu 
obrazu Masses zażądał bardzo w ielk iej su­
my, k tórej P ola  N egri nie chciała zapłacie. 
Ciekawy jest powód, dla któregc P ola N egri 
odm ów iła zapłaty. Nie chodzi jpii o wysokość 
sumy, ale o to, żc na obrazie zna jdu je  się ró ­
wnież słynny, zm ,rły artysta film ow y R u­
dolf V alentino. Mas.s.es tw ierdzi natomiast, 
że um ieścił Vałentina na żądanio artystki.

Jak opowiada Mas-ses, artystka zaprosiła

go na obiad, na którym  zgodziła się pozować 
mu do portrtu. W  cza-sie pozowania wyrażała 
zawsze sw ój zachwyt dla obrazu. D opieęo póź­
niej. ku jego  zdumieniu, w yraziła  o nim  nie­
przychylną op in ję wobee dziennikarzy. M as­
ses twierdzi, że ma w rękach pisemne^ dow o­
dy. że P ola  N egri zam ówiła obraz takim, ja ­
kim  jest obecnie. Obecnie w ykorzystu je je ­
dynie okoliczność, że na obrazie zna jdu je  się 
Yalentino, aby zrzucić się ze zobowiązania. 
Chodzi je j jedyn ie  o zyskanie na czasie i o 
zapłaaenie znacznie m niejszej sumy.

P ola  N egri tw ierdzi natomiast, że Masses 
robi te wszystkie h istorje poto, aby turzy po­
m ocy je j  nazwiska zrobić sobie reklamę. Bel- 
trarn Masses w ytoczył w każdym -razie pro­
ces i oddał sprawi w ręce słynnego adwoka­
ta paryskiego, p. M oro-G iafferi. P roces bu­
dzi ogrom ne zaciekawienie, gdyż P ola  N egri 
będzie m usiała w ytłum aczyć, dlaczego nie 
chce, aby V alentino znajd°w al się na je j  por­
trecie.

13-lc>tLila C lr c e .
S E N S A C Y JN Y  PRO CE S

(xy) W  B erlin ie toczą się równocześnie 
dwa procesy o kazirodztwo. W  pierwszym  
oskarżony jest o zbrodnię nieobyczainyc.il 
s to su n k ó  utrzym yw anych  z własna córką 
naczelnik biura w  Barnim ie, Frenzel, w dru­
gim , jeszcze hardziej sensacyjnym  oskarżony 
jast o tę samą zbrodnię pewien urzędnik. TJ- 
rzccfełik ów, rozw iedziony z pierwszą żoną, 
poślubi] drugą kohiete. ale zatrzym ał przy 
sobie 16-Ietnią córkę Elzę i 17-letniego syna
i troje  m łodszych dzieci. b

W  pierwszem  małżeństwie panowała bie­
da i nędza i oskarżony urzędnik posunął się 
do takiego niesłychanego cynizm u, że sprze­
dał sw oją  żonę swemu szefow i za 1® marek.

Urzędnik ów oskarżony jest o io, że u- 
trzym yw ał stosunki miłosne z sw oją  córką
Elząb.dziewczyną bardzo piękną i przedwcze­
śnie dojrzała, Śledztwo nie wykazało, kto k o ­
go nw ióR , ozv oir-iće cSffikę cJ!v też córka

O K A ZIR O D ZT W O .
ojca. Faktem  jest, że te niedozwolone stosun­
ki trw ały  trzy lata, a wyszły na jaw  dzięki 
temu, że o jc iec  b  ł zazdrosny o sw ojego sy ­
na, dla którego E lza żyw iła podejrzaną sym- 
patję. E lza zdradziła sie z tern sw ojej matce, 
pierw szej żonie urzędnika, która w ybadają 
cala sprawę i doniosła o w szysfkiem  policji. 
W inę ponosi wpraw dzie ojciejy ale córka nie 
przeciw działała zupełnie niem< alnemji sto­
sunkowi. przeciw nie zachow yw ała się nawet 
w yzyw ająco w obec o jca . Prkyznahi się Jo te­
go w czasie rozprawy. O jciec tłumaczy7! sw ój 
zbrodniczy ,stosunek tem. że uległ zupełnie 
uwodzicielskiem u urokow i sw oje j córki, k tó­
ra robiła z nim. co chciała, teroryzu jąc go 
groźbą doniesienia o wszystkiem  i zabiera­
jąc mu wszystkie pieniądze.

Oskarżony został skazany przez sąd na 
trzy lata ciężkiego wiez.itmia.

2 j NIEDZIELA
mm rz. trat.: E 21 po S .;

LISTOPADA } gr. kat.. 20 E 21 po S.

Temperatura w duiu 1 listopada o godz. 
8-m ej rano t +  9 ' C.

T E A T R  NOWOŚCI.
Sobota i codziennie, g. 7‘30: .Jjjfezpańfcka 

m ucha” .

K IN O T E A T R Y .
C H IM E R A , Giupie szczęście. 
FATA M O R G A N A-. Bsw ounik z N oire 

Da me, -
O A Z A . Ma rsz weselny.

~ P A N : Trędowata.
SP L E N D IT r Prezydent (I. Mozżucliin). 
S T Y L O W Y : Dama E am elj owa, oraz P o ­

licm ajster T agiejew  .■<•*
U C IE C H A : N ajlepszy druh (H hrry Peei).

K IN O T E A T R Y  D Ź W IĘ K O W E
, A PO LL O : A n io ł pod ..szminką. (B. Do ve;. 

A SIN O- Pocałunek (z Gretą Garbo), , , 
G R A ŻY N A : Rom ans nad . R io  Grandę. 
K O P E R N IK : Z łotow łosy anioł,
L E W : T ró jk a  (O. Czechowa i Schiettow . 
M A R Y S IE Ń K A : Z łotow łosy  anioi 
P A Ł A C E : M oje słoneczko (Janet Gaynor) 
P A S A Ż : Angelita,
R A J : Biała cienie.

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .
Środa duia 5 -goL istopada : V. Mistrzow­

ski Koncert abonam entow y: Maurycy Rosen- 
tbal, pianista. 5640

DO B Y Ł Y C H  L E G JO N IST E K  PO LSK ,
W szys-łkje byię członkinie O chotniczej L e g ji 
K obiet z r. 1918-22, oraz b. Legjonistiki z ru|19l4 
zechcą zgłaszać się we wtorki i piątki m iędzy 
go-dz. 19 a 20 w lokalu Zw. L egjon istęk  P o l­
skich ul. Gródecka 69. I. p., celem zasięgnię­
cia  in fon n aey j w sprawie zaw iązującego się 
„Zw . Legjonistek  P ol.“ .

LEG  J A  IN W A L ID Ó W  W . P. Oddiual 
lw owski zaprasza sw ych członków dc jakn a j- 
liczniejszego uczestnictw a w X I I  R ocznicy 
O brony Lw ow a i do udziału we w szystk ie j 
uroczystościach w dniach 1 i 3 listopada we­
dług program u naznaczonego przez K om itet 
Obywatelski.

OD CZYT. W  poniedziałek dnia 3 bili. o g 
19-ej w sali cem inarjum  teologicznego w no­
w ym  uniw- (parter na lewo) odbędzie się od­
czyt Don Charle‘a Y an Coste pt, „Sant be- 
noi et ses oevrds“ .

ŻYD. TOW . A R T .-LIT . we Lw ow ie ul. 
Rutowsikiego 23, I. u, zawiadam ia, że w ysta­
wa obrazów art. mai. J u lji A cker, czonkini 
tegoż Tow. W ystaw a otwarta od 2 do 20 bm. 
od g 10 do 15.

Z T O W A R Z Y S T W A  D A N T E  A LIG H IE - 
R I. „Tow . Dante A ligh ieri we L w ow ie” urzą­
dza od 1 listopada br. lekcje  zbiorow o język a  
w łoskiego. M ąjjjey  zamiar korzystania z tych 
lekcy? zechcą. Się zgłosić w piątek, 7 listopa­
da od 5—7 w List. arjgkgoiogji klasycznej. 
U niwersytet II. p. eeiem porozum ienia sie co 
do godzin. N eezlonkowie Towarzystwa, plącą 
wpisowe 2 zł.

S T Y P E N D JA , K om itet K asy im. M ia­
nowskiego w W arszawie zawiadamia, że z 
funduszu im. J. Grossego przyznane będą 
stypemdja cfsobom, któro ukończywszy śre­
dnie szkoły techniczne w dalszym ciągu po­
św ięcają «p$ specjalnym  studjom  w wyższych 
zakładach naukowych technicznych. Z po-
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Idealna pasta
do zębów

K R E M  P E R Ł O W Y
IHNa TOWICZ - Lwów
czątkiem  1931 roku bodzie przyznane jedno 
etypendjum  w sumie -1.000 zł, Z  początkiem  
października 1931 roku bedą przyznane z te­
goż funduszu dwa stypendia  po 1.000 zł. P o ­
dania z dołączeniem  św iadectw : 1) potw ier­
dza jącego przynależność kandydata do jed- 
dnego z trzech wyznań (r '/ym sko-katolickie­
go, ew aingielicko-augsburskiego lub ewangie- 
licko-reform ow anego), 2) stw ierdzającego nie 
zam ożność kandydata, 3) z przebiegu i postę­
pu studjów . składać należy w Biurze K asy 
(W arszaw a, P a łac Staszic; do dnia 31 g ru ­
dnia b. r. w pierw szym  term inie i do dnia 31 
września 1931 r. w drugim  term inie. — K asa 
im. M ianow skiego.

K< te* . i STÓW  STUD. U. J .  K . 
we L w ow ie w m yśl u chw ały  W ydzia łu  K oła  
ogłasza konkurs i  i. ś. p. J m a  K ichtera na 
prace naukow o - literacką. W arunki konkur­
su: 1) Tem at pracy  w inien być związany z za­
gadnieniam i literatury polsk iej 19 (dziewię­
tnastego) wieku. 2) K ozm iar p racy  30—50 ar­
k i szy pism a, lub druku m aszynow ego. 3) O- 
stateczny term in nadsyłania prac upływ a z 
dniem  30 styczn ia  1931 r. 4) U dział w konkur­
sie brać m ogą ty lko  członkowie K oła  P o lon i­
stów. Ocens nadesłanych na konkurs prac 
przeprow adzi Sąd K onkursow y, którego 
skład osobow y zostanie ogłoszony <e w łaści­
w ym  term inie. Za najlepszą prace, którą K o ­
ło  ewentualnie ogłosi drukiejn na koszt w ła ­
sny, zostanie przyznana nagroda w kwocie 

100 (sto) złotych. A dres K oła . M arszałków 
ska 1. Sein inarjum  P olon istyczne I. p.

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  ZJE D N O C ZE N IA  
P O L S K O  - R U S K IE G O  „ZG O D A  ‘ ‘ zwraca 
sią do w szystkich R usinów  i Polaków , któ­
rym  zależy na popraw ie stosunków rusko- 
polskieh n;: K resach  W schodnich, do zapisy­
w ania sie tłum nie na członków Tow. „Z goda“ 
które w ytknęło sobie za cel doprow adzenie do 
zgodnego w spółżycia  obu narodow ości rus­
k ie j z polska jak o  rów ny rów nym  a to w 
im ie w spólnego rozw oju  i dobrobytu  oraz po­
tęgi w spólnego Państwa.

Zgłoszenia i korespondencje tyczące sie 
spraw  rusko - polskich  należy kierow ać do: 
Zarząd Główny, K raków , św f-fkl-rudy 5. — 
W ojew . Lwow skie, Sekretarz O kręgow y, p. 
O strow ski W ł., Lw ów , ul. D ojazdow a N ow y 
dom kolejow y, — W ojew . Stanisławow skie, 
Sekretarz W ojew . p. M artyn ice Julja.n, Isa je . 
p. Jaw ora n /S try jem , — W ojew , T arnopol­
skie, Sekretarz W ojew . p. E ugenjusz Zalir 
ski, Złoczów , — W ojew . W arszaw skie, Sekre­
tarz W ojew . idw. K ostro  A polinary , W a r­
szawa, Foksal 18.

ŚM IERTELN O ŚĆ we Lwow ie. W e wrze­
śniu br. zm arło we L w ow ie 205 osób, w tern 
105 m ężczyzn i 100 kobiet. Obrz. rzym. kat. 
zm arło 111 osób, gr. kat. 29, m ojż. 62, innych 
w yznań 3. Od 1 do 14 lat zm arło 38 osób, od 
l f  do 19 — 4, od 20 do 29 — 6, od 30 do 39 — 19, 
,d 40 do 59 — 52, nad 59 lat zmarło 86 osób. 

P rzyczyny  skonów by ły  następujące: na pło­
n ice zm arły 4 oisoby, na ksztusiec 1, na czey- 
wonke 1, na gruźlicą płuc 19, na gruźlicę in­
nych  organów  1, na raka i  złośliw e now otw o­
r y  29, na zapalenie opon m ózgow ych 1, na u- 
dar m ózgu 15, na choroby  organiczne serca 
'47, na nieżyt oskrzeli 2. na zapalenie p łuc 18, 
na inne ch oroby  dróg oddechow ych 5, na cho­
ro b y  żołądkowe 3. na nieżyt żołądka i kiszek 
6, na zapalenie nerek 6, na gorączkę p ołogo­
wą 1, na rozw ój n iedostateczny 7, uwiad star­
czy  12, gw ałtow nej śm ierci by ły  4 w y p a d k i ,  

Sam obójstw 4, inne przyczyny  śm ierci 16, n ie­
znana przyczyna 2,

Kącik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 2. listopada...
Cechy charakteru. - -  Jakim będzie. - -  Wady i zalety. - -  Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
nieraz nie posiada dostatecznej w yrozum ia-

K T O  U R O D ZIŁ  SIĘ  D N IA  2 L IS T O P A D A , 
jest zam kniętym  w  sobie i trudno g o  prze­
niknąć.

Z a jm u ją  g o  studja oryginalne i  n iezw y­
kłe, a jeg o  pog lądy  są dziwne i niecodzienne.

Dość z g ^ ź liw y  — potrafi um iejętnie ma­
skować sw e m yśli, a s ego wnętrza n igdy 
nie ob jaw ia  całkow icie. U kryw a swe poglą ­
dy istotne a nieraz udaje cechy eharaktru — 

‘ jak ich  w cale nie posiada.
I Skryty, krytyczny, sarkastyczny — nie 
i jest jednak w olnym  od złudzeń, którym_ nie- 

lzadko ulega. Zdecydow any, pewny siebie 
raz poczętej spraw y nie opuszcza i broni je j , 
czy w  dobrem  czy w złem

Trudno go  poznać — potrafi bowiem  w y ­
prow adzić innych  w pole. Jego m yśli są bar­
dziej kapryśne aniżeli złośliwe, sym patje  zaś 
i antypatje — bardzo silne.

P otra fi otaczać sie kołem p rzy jació ł i ad- 
m iratorów  — nie p rzy jm u ją c względem nich 
żadnych zobowiązań. Przyw iązania rodzinne 
zw ężają jedna-k jeg o  horyzonty życiow e.

R edąc sam w ładczym  i pew nym  siebie —

łości dla ludzi słabych  i  m niej zdolnych i nie 
może sie pogodzić z tein, że poglądy innych 
m ogą w tak w ysokim  stopniu różnić sie od 
jeg o  własnych. Ludzie zm ienni i n iespokojn i 
wprost dzia ła ją  na jeg o  nerwy.

Jego silna w ola pi.-.iujc nad otoczeniem. 
R ozw ija  sie stopniow o i osiąga poziom  coraz 
wyższy,_ obm yśla  starannie swe kroki. Rzad­
ko m y li sie w w yborze sw ej m ałżonki i nie­
raz rozpoznaje ia z pierw szego wejrzenia,

N ie zna we bań i niepewności, nie znosi 
kom prom isó\r, i  nie lubi sentym entalizm u.

W  dziedzinie abstrakcji i przeżyć psy­
chicznych czu je  _sje rów nież pewnie — jak 
i w życiu  materjalnera- Jego  kodeks m oral­
ny jest dość w ysoki i nieraz surowy.

W ierzy  w dziedziczność, przy czyn owość 
i nie jest w olny od fatalizm u.

Sądzi innycii przeważnie ostro.
W ady. Nachodzą nań okresy w ielk iej 

bierności. Sw ych  licznych  p rzy ja c ió ł toleru­
je  tak długo przy sobie — dopóki mu są po­
trzebni. Gdy sta ją  sie zbyteczni — odw raca 
sie od  nich poprostu.

D yplom atyczny — potrafi pogodzić sie 
z w rogiem  m im o swą zawziętość i zaciętość. 
W  sprawach podobnych w ykazuje takt nie­
zw ykły, a w zawieraniu przyjaźn i i je j  likw i­
dowaniu — okazuje dużą um iejętność.

D N IA  2 L IS T O P A D A  U R O D Z IL I S IĘ : 
królow a M a rja  A ntonina, B oileau  — fran cu ­
ski poeta i krytyk  z X V I I  w. zw any „leg i- 
slateur du Parnasse“ , św ietny pisarz B arbey 
d‘A urev illy , b. prem ier pułk, W alery  Sławek, 
W arren  Gumaliel H arding — 29-ty prezy­
dent Stanów Z jednoczonych , H. Schick — u- 
czony szwedzki, prezes fu n dacji N obla soc ja ­
lista  niem. B reitscheidt.

M A U R Y C Y  R O S E N T H A L  m istrz forte ­
pianu, k tórego sławą artys+vczną porów nać 
m ożna tylko z pianistam i te j na y jak  Buso- 

■ n i i Paderew ski, w ystąpi w  V . M istrzowskim  
koncercie abonam entow ym  B iura M. Te erka 
W ieczór ten zapow iedziany na poniedziałek 
ze wzglądu na dzień zaduszny przesunięty zo­
stał na środę 5 listopada.

L W O W S K A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  TSH. 
przy  ul. Franciszkańskiej 9 oDohodziła uro­
czyście 25-lecie pracy  nauczycielsk iej prof. 

j Tadeusza U rbańskiego, znanego i cenionego 
w szerokich kołach naszego m iasta profesora 
g e o g ra fji i h istorji. W  piąknie przyozdobio- 

l nej sa li pow itał jub ilata  chór szkolny odpo­
wiednią kantata, poczem  złożyli życzenia pp. 
Dr. J. Poratyński, prezes TSH., D r. K . Zaga­
jew ski, 'n acze ln ik  W ydzia łu  K u ratorjum  

i Szkolnego, Dr. F. Tom anek, dyrektor Szkoły, 
j R ada pedagogiczna, oraz m łodzież szkolna.

L W O W S K IE  K O Ł O  B. W Y C H O W A N E K  
SS. N A JŚ W . R O D Z IN Y  Z N A Z A R E T U  za­
w iadam ia członkinie, że zebrania koleżeńskie 
odbyw ają  sie w każdą drugą niedziele m ie­
siąca o godzin ie 11 przed południem  przy ul. 
U n ji L ubelskiej 9. Przypom inam y, że datki 
na tablice pam iątkow ą poległych  koleżanek 
nadsyłać należy pod adresem M arja  Y oelp ło- 
wa, Teatyńska 37.

Z A R Z Ą D  ZW . L E G JO N IST Ó W  POL. we 
Lw ow ie zawiadam ia, iż kurs m aturyczny i 
6-kłasowy rozpoczął sie dnia 18 października 
w gm achu gim n. X II . (ul. Szeptyckich  16). 
Tamże zgłoszenia codziennie od 4 do 7 wiecz.

K U R S  D L A  P R A C O W N IC  ŚW IE T L IC O ­
W Y C H . Zarzątt Okręgu P olsk iego  B iałego 
K rzyża we Lw ow ie podaje  do w iadom ości, że 

! kurs o-światowy dla pracow nie św ietlicow ych.
[ odbędzie |ie w czasie od 18 listopada do 8 
grudnia br. W  program  kursu w ejdą: ogólne 
zagadnienia ośw iaty pozaszkolnej, podstawy 
organizacji, św ietlic, praktyczne ćw iczenia z 
zakresu prac św ietlicow ych , czytelnictw o i

bib ljotekarstw o, m etodyka nauczania doro­
słych, przysposobienie do obrony kraju  i w y­
chowanie fizyczne. Zasadniczo kurs jest in­
ternatow y, całodniow y. Jednak w celu um oż­
liw ienia osobom  pracu jącym  wzięcia w nim 
uciziału, za jęcia  popołudniow e beda stanuwić 
oddzielny kurs w m niejszym  zakresie. K an ­
dydatki na kurs całodniowy^ otrzym ują  bez 
płatnie mieszkanie, utrzym anie i zwro kosz­
tów podróży, o ile p rzybyw a ją  z poza Lwow a. 
W pisow e na kurs w ynosi 15 zł. K andydatki, 
które zapisu ją sie na kurs popołudniow y, wpła 
ca ją  tytułem  w pisow ego 7 zł. In form acy j u- 
dziela i  p rzy jm u je  zapisy sekretariat zarzą­
du P B K . we Lwow ie. W ałow a 16. K om enda 
Placu, w godz. od 10 do 13, teł. 2218.

N A  K U R S IE  D L A  D O R O SŁY C H  K oła  
P ań TSL. rozpoczęła sie już nauka robót. Od 
1 listopada we wtorki Dedzie nauka k ro ju  i 
szycia bielizny dam skiej, a w  piątki bielizny 
m ęskiej. W p isyw ać sie jeszcze można _ we 
wtorek, czwartek i niedziele w  szkole żeń­
skiej Staszica (Podw ale 17) od g. 5 do 6 popoł.

W Y D A W N IC T W O  „K A L E N D A R Z A  SPO 
ŁE C ZN E G O “ Schroniska we Lwow ie, ul. Bo- 
im ów  29 zw róciło  sie listow nie do rozm aitych 
Tow arzystw  społecznych, ośw iatow ych, kul­
turalnych i dobroczynnych  o nadesłanie krót 
kich 'spraw ozdań, c e lo n  ich um ieszczenia w 
kalendarzu, w dziale społecznym . Tow arzyst­
wa, które przez zapom nienie pominięto, u- 
pr^usza sie na tej drodze, by  najspieszniej 
przedłożyły  spraw ozdania z ich  działalności, 
celem um ieszczenia w w ydaw nictw ie. D ochód 
przeznaczony jest na budowę Dom u P om ocy  
Społecznej, k tóry  przy  odpowiednicm  popar­
ciu społeczeństwa, na które w zupełności za­
sługuje, zostanie jeszpze przed nadejściem  zi­
m y podprow adzony pod wieli.

K O N TY N G  !NT NA LOG OSIE SOLO­
NE. Izba przem ysłow o-handlow a zawiada­
mia, że p rzy jm u je  podania o zezwolenie na 
przyw óz łososi solonych.
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P R E Z Y D JU M  TO W . „B IB L J O T E K A
SŁUCHACZÓW " P B  A  W  A “ wzyw a sw ych 
członków do wpłacenia wkładki za rok bie­
żący 1930-31, w przeciw nym  bowiem  razie ku_ 
led zy .. którzy je j nie u iścili, nie bedą m ogli 
wziąć udziału w zbliżającem  sie walnem  ze­
braniu, tzn. nie bedą m ogli g łosow ać przy 
w yborach  do now ego zarządu.

V I  N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z E B R A - 
N IE  K O Ł A  M Ł O D ZIE ŻY  TSL. w Zniesieniu 
odbyło sie zeszłej niedzieli, w ybrano na niem 
now y Zarząd na rok 1930-31 w następującym  
składzie: prezes p. Stanisław Lesaczuk, w ice­
prezes p. K aro l Sobotnioki, sekretarz p. K u - 
laga  Józef, zastępca p. Z o fja  Lecyków na, — 
skarbnik p. Stanisław  Stefanow icz, gosp. p. 
R om an Szuszkiewicz, członkow ie Zarządu: 
pp. B araniecki Józei. Brezdeń Stanisław, Ju- 
ziukówna S tefan ja , N ow ogrodzki Stanisław, 
Stefanow iczów na Z o fja ‘‘.

OPU SZCZO N A. L itośc iw si! sercom na­
szych C zytelników  polecam y biedną, zupeł­
nie opuszczoną i bez środków  do życia k o ­
bietę, która z powodu długotrw ałej n iem ocy 
nie m oże ani zapracow ać na saebie, ani spra­
w ić sobie zaleconego przez lekarza instru 
mentu m edycznego na złam aną nogę. Łaska­
we o fia ry  uprasza sie nadsyłać do Adm ini­
stracji „W ieku N ow ego" pod „D la  opuszczo­
nej11.

(d ). P R Z Y R Z E K Ł  OŻENIĆ SIĘ . W  rea l­
ności przy  u licy  M ikoła ja  1. 18, pozostają w 
zajęciu służąca, Anna P aw lik . Je j to przy­
rzekł m ałżeństwo niejuKi M ikoła j Jacunda 
i w yłudził od n iej 300 zł., poczem  zbiegł w 
nieznanym kierunku

K rC I P o ń c zo c h
Ż Ó Ł R Ł ^ S K A  1. 629 SENSACYJNE CENY,

(d ). C Z Y J A  O B R Ą C Z K Ą  I P IE R ŚC IE Ń ?
U jednego ze zlodzie ji policja  zakw estiono­
w a ł' obrączkę ślubną a m onogram em  „H. L. 
25. X I I .  03‘‘ , oraz pierścień z kamieniem. In ­
teresowane osoby m ogą własność sw oją  roz­
poznawać w W ydzia le  śledczym  przy u licy  
K azim ierzow skie! 1. 30.

(d.). K R A D Z IE Ż  P S A . D yrektor kance­
la r ii  sądowej p O lejow sk i doniósł do po lic ji, 
że skradziono mu psa rasow ego biało-czarne- 
go szpica, w abiącego sie „dżokuś".

(d.). K R A D Z IE Ż E . Jakaś kobieta, przy­
szedłszy do m ieszkania M arji Gełemej przy 
ul. Japońskiej 1. 3. rzekom o w interesie, skra­
dła tam zegarek złoty z branzoletką, srebrny 
pierścionek i pierścionek z b iałego złota, po­
czem zbiegła w n iew iadom ym  kierunku. — 
W czora j p o lic ja  aresztował? M osesa Silber- 
berga. zam ieszkałego przy ul. Nowej 1. 16, po­
szukiwanego za różno kradzieże.

(ci). PO R ZU C O N E  D ZIE C K O . Posterun­
kow y W asylew sk i znalazł wczoraj w bram ie 
realności przy ul. G ródt kiej 1. 22 porzucone 
dziecko płci żeńskiej k ilkutygodniow e D zie­
cko to oddano pod opieko kom isarjatu  m ie j­
skiego drugiej dzielnicy, a za matką zarzą­
dzono poszukiwania.

B E Z P Ł A T N E  B IU R O  T A N IE J  SŁU ŻBY 
K om itetu  „R a tu jm y  D ziecko" poleca m atki 
z n iem ow lętam i na służące za utrzym  lie. 
P ensje  m iesięczną w ypłaca im  K om  tet. Zgło­
szenia codziennie ocl 9—10.30 rano ul. Skrzyń­
skiego 1. 18, i .  p. 9244

Cd.). P O L A N E M  PO  G ŁO W IE . W czora j 
w zabudow aniach Państw ow ego Zakładu 
O bróbki drzewa na Persenków ce powstała a- 
awantura która następnie przem ieniła sie w 
bójkę mie.dzy A nną K oźlik , Franciszką R ok i­
tą, Anną Zawadą i Jul ja  Mazur. W  czasie 
le jże  K oźlik  uderzyła R okitę polanem  po g ło­
wie, zadając je j  głęboką ranę. P ierw szej p o ­
m ocy rannej udzieliło P ogotow ie  ratunkowe.

(d.). A R E S Z T O W A N IA . W czora j do are­
sztów p o licy jn ych  dostali sic : Franciszek
Niedzielski, lat 17, M ikoła j Kuczm enda i Ilko 
Halczak, lat 29, za w łóczęgostw o; M aria  Z ie­
lińska, lai 20, prostytutka i Mnr.ia K lim ow icz, 
lat 45 (ul. K leparow eka 1. 10). za opilstw o i a- 
wanture; K azim iera W sciuk  tal. K leparow - 
ska 1. 12) i Polesia Crowcznk, lał 34, prosty­

tutka, za uchylanie sie od ogiedzin lekar­
skich , oraz H erm an E ngel i Salam on E ngel 
(pl. Teodora 1. 8) za Tatnietw o.

(d ). W Y P A D E I A U T O M O B IL O W Y . 
W czora j u  zbiegu  u licy  Pełczyńskiej i K . - 
pernika zderzyły sie dwie auto-doróżki L W . 
8358, kierow ana przez szofera M ikoła ja  
Szewczyka (ul. K ró la  Leszczyńskiego 1. 5), 
najechał? Ja autodoróżkę L W . 8346 Rom ana 
K arczew skiego (ul. H eninga 1. 30), którą 
kierow ał szofer Jakób W itka, zam ieszkały 
przy ul. Łyczakow skiej 1. 32. W skutek tego 
przy aucie K arczew skiego została uszkodzo­
na ram a błotnika i  hamulec. Szkodia w ynosi 
okol 2.000 „lotyeh.

(d.). U C IE C Z K A  P S A . K azim iera W a- 
gnerowa, zam ieszkała przy  ul. K leparow skiej
1. 27, doniosła do p o lic ji, że z je j  m ieszkania 
zbiegł pies, doberm an. B y ł on przew odn i­
kiem  dla je j  męża ciem nego, przydzielonym  
przez M inisterstw o pnący i  opieki społeiciznej.

(d.). ZN A LE ZIO N O . P aulina  Sem eny- 
szyn zaoponowała y d ru g im . kom isarjaoie 
p o licy jn ym  przy ul. Gródeckiej czapko, cy- 
klistówke. — M aks R otner zdeponow ał w p ia - 
ym  kom isariacie p rzy  ul. Jachow icza toreb­

ko damską, zaw ierająca zegarek złoty z łań­
cuszkiem, pugilares, puderniczkę i  m etryko 
R ebeki Grossman. — Posterunkow y M ag­
dziak zdeponował w siódm ym  kom isariacie 
na g łów nym  dw orcu k olejow ym  teczko skó­
rzaną, Koloru żółtego, zaw ierającą garderobo, 
znalezioną na dworcu Łyczakow skim .

S łćJki.
Zam iast wieńca na grób składa na budo­

wo kościoła na G. Ł yczakow ie 5 zł. Józef M ul­
ler.

G R A F0 L0 G IN I „ S A R M E N F
Lwów G 0 t * B A  10, II. p.

D R Z W I  NA L E W O .  —  PRZfJM UJE OD 
GODZ. 11— 1 i od 5 - 8 .  

Przenikliwość i dokP dnoSC śv określaniu Cna- 
rakteru i Jego najsubtelniejszych osobliwości 
zyskały jej powszechne im a n ie , ;nj trafne 
rady i wskazówki nadają pewnoSC 'łb ie , bart 
woli i powodzenie w  życiu, a wady usuv rafą 

w  zupełności. 5645
Na życzenie udziela lekcji grafologji.

P ro g ra m  ra tijo k o n c e rtó w .
SOBOTA, 1 L IS T O P A D A  1930.

L w ów : 10.15 Nabożeństwo z K ated ry  P oz­
nańskiej; — 11.45 Transm isja  A kadem ji z o- 
kazji 10-tej rocztiiey zw ycięskiego pokoju ; —
11.58 S ygnał czasu; — 12.10 K oncert z W a r­
szaw y; — 13.00 D ruga część koncertu; — 14.00 
do 16.00 O dczyty rolnicze i m uzyka z W arsza­
w y; — 16.15 Przegląd polityk i zagranicznej;
16.40 W iadom ości przyjem ne i pożyteczne; — 
17.00 P rogram  dla dzieci; — 18.00 N aboi ń- 
stwo z O strej B ram y w W iln ie ; — 19.00 R oz­
m aitości; — 19.25 Centralne Tow . O rgan izacji 
i K ółek  roln. do sw ych członków ; 19.40 Lw ow ­
ska Gazeta R ad jow a ; — 20.00 F e lj. pt.: C ner> 
tarze W arszaw skie; — 20.30 K oncert: „W id ­
ma Stanisława M oninszki; — 22.00 F e lj. pt.: 
Dzieci na scenie; — 22.15 K ącik  artystyczny 
L ig i S G.; — 22.30 K oncert z płyt gram of.; —
22.50 K om unikaty. ,

N IE D Z IE L A , 2 L IS T O P A D A  1930.
L w ów ; 9.25 Nabożeństwo z W ilna ; — 11.58 

Sygnał ozasu; — 12.00 Poranek z F ilh . W arsz. 
Przem ówienia. K oncert: 1) W a r ja c je  na te­
mat z „D on Juana", 2) P ieśni; a) Życzenie, b) 
Hulanka, c) Poseł, d) W ojak , 3) W ielk i p o lo ­
nez Es-dur poprzedzony A ndante spianato, 
4) K oncert f-m oll: a) Maestoso, b) Larghetto, 
c) A llegro  v ivace; — 14 30 Interes rolnika, a 
drogi; —- 14.50 M uzyka; —■ 15.00 Prace jesien­
ne w Iesle; — 15.20 K oncert; — 15.40 D la dzie­
ci; — 16.00 Skrzynka pocztow a; — 16.20 K on ­
cert 7 płyt gram of.; — 16.40 Przechadzka po 
muzeum immykfWNkiem; —  16.55 Zaduszki

lw ow skie; — 17.15 W iadom ości przyjem ne i 
pożyteczne; — 17.30 K oncert z p łyt gram of.;
17.40 K oncert orkiestry P . P .: 1) P . R cssin i: 
U w ertura do op. „Sem iram ida", 2) A . A cerb i: 
P otpou rri „P od  błękitnem  niebem  W łoch ", 3)
A.^ P onch ielli: Taniec godzin z op. „G iocon- 
da", 4) R . L eoncavalli: F antazja  na tern. z op. 
„P a ja ce ", 5) G. V erdi: F inał I i -g o  aktu z op.
„A i a"; — 19.00 R ozm aitości; — 19.25 F e lj. pt. 
Bankiet Pen-K lubu  w L ondynie; — 19.40 K o ­
m unikat sportow y i p ły ty  gram of.; — 20.00 
D ja log  optym isty z pesym istą; — 20.30 R eci­
tal fortep ianow y J. Turczyńskiego, poświęeo- 
»y Chopinow i. 1) R „u ao  op. 1, 2) Dw a m azur­
ki op. 6 cis-m oll L E-dur, 3) N okturn Es-dur 
op. 9, 4) Etiu a Ges-dur op. 10, 5) W alc Es- 
dur op  18, 6) Scherzo h-m oll op. 20, 7) P olonez 
es-m oll op, 26, 8) Dw a preludia  A s-dur i f- 
moL op, 28 9). Im prom tu op, 29, 10) B allada 
A s-dur op. 47; —21.30 K w adrans literacki; —1 

1.45 D alszy ciąg  koncertu: 1) Nokturn Des- 
dur, 2) Maizurei a-m oll (pośm iertny), 3) D w a 
prelud ja  a-mol i A -dur, 4) W alc Des-dur op.
64 N r. 2; — 22.00 Fei. pt. „R ok  1830 w życiu  
C hop in?"; — 22.15 T rio  Chopina; a) A llegro  
eon fucco, b) Scherzo, :c) A dagio  sostenuto, d) 
A lłegretto; — 22.50 K om unikaty.

P O N IE D ZIA Ł E K , 3 L IS T O P A D A  1930.
L w ów : 10.15 Nabożeństwo z Poznania; —

11.58 S ygnał czasu; — 12.05 K oncert z p ły t 
gram of 'm uzyka prw ażna -słowiańska); —
15.50 L ek cja  języka  franc.; — 16.15 Transm i­
sja z cmeni.a.rza w  W iln ie ; — 16.45 K oncert z 
p ły t gram of.; — 17.15 O zmierzchu; — 17.45 
K oncert relig ijn y : 1) K s. II. N ow acki; a) R e- 
qu iem t b) D w 'e  pieśni do P an? Jezrsa  2) F. 
W itt: A ve  trinitatis sacirarium, 3) P ieśń  ebwa 
ły  z IX  w. „Christus vi'ueit‘‘, 4) K s. H. N o­
w acki: In  paradisum . 5) W ita j K rólow o nie- 
ba; — 18.45 R ozm aitości; — 19.10 Skrzynka 
pocztowa roln icza; — 19.25 M uzyka z płyt 
gram of.; — 19.35 K w adrans dla artystów  pla- .  
styków ; — 19 50 Muzyka z p łyt gram of.; — 
19.55- 20.20 Słuchowisko ku ezci poleg łych  
żołnierzy pt. T ym  którzy odeszli; — 20.20 K on 
cert: St M oniuszko: „W idm a", sceny liryczno 
z poem atu A.. M ickiew icza „D ziady" na g losy  
solowe, chór mieszany i  orkiestrę; — 22.00 
F e lj. pt. A m eryka w Polsce-; — 22.15 K oncert 
z Płyt gram .; — 22.35 Lwowska Gazeta Ra- 
d jow a; — 2250 K om unikaty.

K R O N IK A  R A D JO W A . 
. . „ ą S y G N A ł ,  A K A D E M IC K I N A  A N T Ę .

i przychylnem u stanowisku D y­
rek c ji „P olsk iego R a d ja “ we Lw ow ie i życz- 
liw ości K ierow nika wydziału propagandow e- 
go P. R . prof. P etry ‘ego, d ługotrw ałym  stara- 
?Ą0:I5  Centrali Tow arzystw  Sam opom ocow ych 
W . U. L . stało się zadość. Lwa w -ki ośrodek 
akadem icki nie pozostał w tyle za Poznaniem , 
K rakow em  L W ilnem , gdzie urządzane już 
by ły  w ielokrotnie audycje pod nazwą K w a­
dransów A kadem ickich". Już bowiem  w so­
botę, 8 listopada b. o godz. 19.25 zabrzm i 
pierw szy „S ygn a ł akadem icki na antenie", 
nadany ,i»jfzęz rozgłośnie lwowską. „Kwadian** 
A kadem icki" będzie stałam  tygodnikiem  m ó­
wionym , m ającym  na celu inform ow anie sze­
rokich  rzesz radiosłuchaczy  o życiu akade­
m ickim . Ogólne kierow nictw o „K w adransa" ( 
z ram ienia Cent’ li Tow. Sam. otrjął red, 
W iad. Pańczak. K ierow nictw o działu literac­
kiego spoczyw ać będzie w rekach p. B. W . 
Lew ickiego, działu m uzycznego — p. J. E rn­
sta, działu spraw ozdaw czego i propagando­
w ego — red. J. Radzim ińskiego, działu słu­
chow iskow ego — p. J. K w iatkow skiego.

„K w adrans" ma zapewnioną ścisłą w spół­
pracę z Chóram i: Technickim  i A kadem ic­
kim, kw aitetem  akadem ickim  K ołem  P o lo ­
nistów UJK .

R edakcja „K w adransa A kadem ickiego'1 
prosi K oleżanki i K olegów , którzy , hcieliby 
w spółpracow ać w jednym  z w ym ienionych 
działów o zgłaszanie się w dniach 6 i 7 listo­
pada b. r. w godz. od 19 do 20 w lokalu Cen­
trali Tow arzystw  Sam opom ocow ych (ul Ł o­
zińskiego 7).
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WIEK ROZRYWKOWY
Nr. 8813 „WIEKU NOWEGO1*.

R ozw iązanie zagadek
po m ieszczo nych  w  s e r]i: 82.

REBUS: Kto sieje wiatr, ten zbie- 
*a burzę.

SZARADA: Pa-na-ma. 
ŁAM IGŁÓW KA:
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S T E F A N  B A T O R Y

P R O B L E M  j l  MATEMATYCZNY
(uł. J. R. Złoczów ).

s 39 8 37 36 10 i
3 4 12 32 31 15 11 I
28 27 19 20 18 23 I
17 21 25 26 24 22

16 30 13 14 33 29

I 35 6 38 7 i g 40 |

Nagrody za trafne rozwiązanie zagadek 
przy losowaniu otrzymali :

1) 6 m ydeł toaletow ych  M edard D rozdo­
wie?. Lwów, K. B oczkow skiego 9.

2) 5 zł. w gotów ce H ebelow ski Tadeusz, 
Trem bowla (Gim nazjum ),

0 0  R O Z W I Ą Z A N I A .
S E R  J A  84.

L O G O G R Y F
(u łożył M. A. K.).
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1. pora roku

2. wczesna pora ram>

3. dom wł. włości

4. płynie z rany

5. rodzaj dzikiej kozy

6. waga

7. imię męskie

8. inaczej namuł

9. część ubioru

10. znajduje się w każdym 
budynku

11. znajduje się w lampach 
naftowych

12. idąc, czynisz...

13. miesiąc w okresie zimy

14. miejsce zarosłe drzewa­
mi owocowemi

15. stworzenia domowe.

Litery oznaczone krzyżykam i dadzą roz­
wiązanie

R E B U S .

/ \
M ożliwe b y ły  jeszcze inne kom binacje 

liczD , —  które przy rozpatrywaniu rozwiązań 
zostały uznane za trafne.

ZAGADKA W  KRZYŻU Z PODSTAWĄ.

2) istota ze skrzydłami w wierze religij.
3) część szaty liturgicznej, używanej b. 

często przez kapłanów w  kościele katolickim.
4) aromatyczne wonne płyny, otrzym y­

wane z niektórych drzew, rosnących w  klima­
cie  południow ym .

5) Jezioro znane z biblji, leżące w  Pale­
stynie.

6) stan duchow y, w  którym  poeci lub 
m uzycy tworzą sw oje dzieła.

7) inna nazwa prowincji kościelnej.
Litery w  rzędzie (od 1— 13) oznaczonym

krzyżykam i, dadzą nazwę święta, obchodzonego 
ku czci zmarłych,

R E B U S I K I
(B. Z. Lwów),

1.

D J A B L IK  D R U K A R S K I. W rozwiąza­
niu zagadek z s e p  81 w zagadce wstążkowej 
ma b y ć : (3. zwierzę dom ow e) — pies a nie 
jak przez pom yłkę podano kret.

Rozw-ązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym , 
do czwartku 13. listopada 1930 r. —  Za trafne 
rozwiązanie wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozlosow ania :

1) flakon  w ody  kolońskiej.
2) 2 tomy ciekawych książek.

Wyciąć! Nakleić na kopercie: Wyciąć!
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres.

ril
„W IE K  N O W Y 1

R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E

S e r  ja  84 LWÓW
U L . S O K O Ł A  >. 4.
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Niebezpieczna produkcja.

Id.) Na pow yż zamieszczonem zd jęciu  fo- 
tograficznem  w idzim y fragm ent z cyrku 
B raci Staniewskich, k tóry  obecnie daje szereg 
przedstawień w Jarosław iu. Oto pogrom ca, 
kapitan K ortous w pieszczotliw ym  uścisku ze 
lw em  „G oliatem " w otoczeniu innych lwów.

S p o r t .
Niedzielny kalendarzyk sportowy

B oisko Cytadela godz. 11.15 przedpoł.
Ł  K. S. —  Czarni.

Zaw ody w piłce nożnej o m istrzostw o L i­
gi. P o  dłuższej przerwie zobaczy Lw ów  zacię­
tą walką o punkty m istrzowskie. Czarni do 
tych  zaw odów  przygotow u ją  sic intenzywnie, 
chcąc je  rozstrzygnąć na sw oją  korzyść, gdyż 
w razie zwycięstw a m ają  szanse lepszej lo­
katy w tabeli ligow ej a przedewszystkiem  
chodzi im o to, by znaleść sie w yżej od sw ego 
lokalnego ryw ala, z drugiej strony Ł. K . S. 
n ie da sobie tak łatwo w ydrzeć punktów, 
gdyż i dla nich p ozycja  na szarym  końcu ta­
beli nie jest tak miła. Zapow iada sią zatem 
zażarta walka i  w idzow ie będą m ieli sporo 
em ocji.

Przedsprzedaż biletów  po cenach w ybit­
nie zniżonych odbyw a sie w aptece Dr. Sten- 
zla.

B oisko 40 pp. Pohulanka godz. 11-ta 
L E C H  J A  z L E G JA  (Poznań).

Już w najbliższą niedziele będziem y m o- 
ft’l i  sie zor jentow ać. jak ie  szanse bedzie m ia­
ła drużyna biało-ziełonyeh. w grach o m i­
strzostwo polskiej A. klasy i w ejście  do ligi. 
D rużyna poznańska, która zjeżdża do Lw ow a 
w n a jsiln ie jszym  składzie, należy do zespo­
łów  bardzo silnych i odegra napewno decy­
du jącą  role w rozgryw kach finałow ych .

Zaw ody powyższe odbędą sie o godz. 11-ej 
przed południem  na boisku 40 p. p. (Pohu­
lanka).

Przedsprzedaż biletów odbyw a sie w M a­
ratonie i od godz. 19—20.30 w sekretarjacie 
klubu ul. R utow skiego 23 III. p.

Z A P A S Y  A TL E TY C ZN E .
W  nadchodząca niedziele tj. dnia 2 listo­

pada o jsrodz. 11 odbędą sie zapasy ciążko-atle- 
tyczne nako dalszy d a g  walk o m istrzostwo 
klubu im. Z. C yganiew icza z udziałem  n a j­
lepszych zapaśników Lw ow a jak : Bam bulka, 
K lucznik, M lejnyk , K rasnow ski, Car i inni. 
R ów nocześnie odbędzie sie spotkanie rewan­
żowe w wadze ciężkiej pom iędzy Starckiem  
a B inderem  celem w yelim inow ania jednego 
z nich do walki z K lucznikiem , Zaw ody od­
będą sie w sali K lubu  przy ul. K urkow ej 23a 
(Two M ieszczańskie) wstąp wolny.

BOKS.
Z dniem 8 listopada br. klub im. Cyganie- 

wlćza rozpoczyna regularne treningi bok­

serskie pod kierunkiem  instruktora p, T eddy 
i  kpt. sek cji p. Dunalewicza. T reningi odby­
w ać się bądą regularnie we wtorki, czw artki 
i soboty od godz. 19—21 wieczorem .

W p isy  członków do sek cji bokserskiej i 
atletycznej p rzy jm u je  na m iejscu  sekretarz 
w dnie treningu.

W alka o tytu ł króla  strzelców  ligow ych  
rozegrana zastanie w końcu listopada. Obec­
n ie prow adzi K ozok  (O racovia) 21 bramek, 
m ając tuż za sobą M alika (P olon ia) bramek 
20 i  N aw rota (L eg ja ) bramek 18. Nastąpnie 
idą K isieliński I I  (Wisła) 18 bramek, Sm o­
czek: (G arbarnia) 15 bramek. H erbtreioh i 
R eym an po 12 bramek. Staliński 11 itd.

R ekordow y w ynik  w  rzucie dyskiem  osią­
gnął Francuz N oel na zawodach w Poitiers. 
R zucił m ianow icie 51.23 mtr., a zatem niew ie­
le gorzej od A m erykanina Jessupa.

P rzeciw  akrobatyce narciarskiej. Zebra­
nie Szw ajcarskiego Związku N arciarskiego, 
odbyte w Lozannie, postanow iło energicznie 
w ystąpić przeciw ko upraw ianiu rekordow ych 
skoków, poniew aż m ają  one m ało w spólnego 
7, praw dziw ym  sportem.

W edług now ych przepisów szw ajcarskich 
najw iększa odległość skoku ograniczona zo­
stała do 60 m. O ile w pierw szej serj i uzyska­
ne zostały skoki 55 m._. wówczas rozbieg nie 
może być w drugiej serji przedłużony. W szy ­
stkie skoki szw ajcarskie odbija  sie wkrótce 
na regulam inach zawodów innych związków 
państw ow ych

25-lecia C racoy ji i W isły . Czołowe kluby 
krakowskie C racovia i  W isła  obchodzą w ro­
ku przyszłym  jubileusz 25-lecia i zapowiada­
ją  z te ! okazji szereg ciekaw ych  im prez spor­
tow ych  w różnych gałęziach sportu.

W yjazd. Szam oty. W e środą wieczorem  
w y jech a ł do P aryża  na jlepszy  kolarski sprin­
ter i m istrz Polski. H enryk Szamota. Szamo­
ta spędzi na torach zim owych P aryża  sześć 
zim ow ych m iesiący i przyjedzie do P olsk i na 
sezon letni.

N ow y rekord świata w chodzie na 20 km. 
W łoch  Y alente pobił rekord św iatow y w cho­
dzie 20 km., osiąga jąc czas 1:36:34.4, lepszy o 
28 sek. QLd rekordu P avesi‘ego.

A kadem icki Związek Sportow y zwraca 
sią z prośba o łaskawe umieszczenie sprosto- 
waia pom yłki, jaka zaszła w recenzji sporto­
wej z biegu na przełaj „Wieiku N ow ego" w 
konkurencji pań,

W  recenzji tej m ylnie podano, że ostatnie 
m iejsce (zdaje sią 12) zajęła  „H ala" z A ZSu 
Lwów , podczas gdy  do tego biegu^ A ZS  wo- 
góle żadnej zawodniczki nie zgłosił, ani też 
żadna z naszych zawodniczek udziału nie 
brała.

Od Red. Sprawozdawca naszego pisma no­
tował jedyn ie te nazwiska, jak ie  mu kom isja  
sędziowska biegu dyktowała.

Świadczy to wym ownie, jak ie  bezbołowie 
panowało nawet w tak m ałej konKureneji, 
jak  bieg pań.

P ani ,.Hali‘ ‘ z A ZS u  nie m ieliśm y zamia­
ru uczynić żadnej krzyw dy i szczerze ja  nie 
za sw oja  jednak wine. przepraszam y.

Zapiski.
Dr. P iekarski Stanisław. P R A W D Y  I  H E ­

R E Z JE . E ncyk loped ja  wierzeń wszystkich 
ludów  i czasów. R e lig je  wyznania, dogm aty 
i sekty. W ydaw nictw o M. A rcta  w W arsza­
wie 1920 r. W ydaw nictw o tej niezw ykle za j­
m u jącej, pożytecznej i w artościow ej encyklo- 
p ed ji posuwa sie naprzód punktualnie w edług 
zapow iedzi prospektów. Ostatnio ukazały sią 
zeszyty: '3-ci i  4-ty, doprow adzając treść do 
połow y litery  j .  D zieło to, choć o układzie 
słow nikow ym , poważne, poruszające i w y­
czerpujące tem aty najgłębsze, — czyta sie z 
wiąk-szem zaciekaw ieniem  niż interesującą 
pow ieść i trudno jest wprost oderw ać sią od 
zeszytu, skoro wzięło sią go  do reki. Zwłasz­
cza dwa w ym ienione zeszyty przynoszą om ó­
wienie całego szeregu w yrazów  hasłow ych 
w yjątkow o ciekaw ych, jak  np. kościół gre­
cki, hugenoei. inkw izycja  i t. n. A  dziwnym  
zbiegiem  okoliczności w tych  właśnie zeszy­
tach znajdu je  sią artykuł, będący bardzo na 
czasie w związku z n iew iarogodnym . jak  n a j­

bardziej sensacyjnym  i poruszającym  n a j­
szersze rzesze publiczności procesem  Czyń- 
sk iego i sekty m artynistów . M ianow icie pod 
literą g, hasło „gn ostycy " m ieści sie w y ja ­
śnienie genezy, rozw oju  i zasad tej dziwnej 
sekty, która, datu jac sią od czasów bardzo 
daw nych, szerzyła sią w ukryciu  aż do dni 
dzisiejszych. Ten jeden przykład daje dowód 
oczyw isty, jak  ciągle, nawet w życiu  codzien* 
nem niezbedne i  pożyteczne dla każdego in­
teligentnego człow ieka są „P raw dy  i  H ere­
z je".

Kącik humorystyczny.

—  K elner! Szampana dla całej sa lij

—  Hej, Janie! Podaj mi młot I

ZŁO ŚLIW Y.
- - J a  dają m oją  głow ę, ze mam racją.
— A  ja  dają m ój portfel, że nie masz 

racji.
— P rzecież jest próżny.
— N o właśnie, stawki muszą być równe.

D W IE  M IA R Y .
— Czy ten m alutki kawałek ciastka jest 

dla mnie'?
— Nie, synku, to dla H elci.
— Taki duży kawałek dla H elci?

LO G IK A .
K apra l ćw iczy  rekrutów. W ściekły, iż w 

marszu n ie tworzą lin ji prostej, woła:
— O w y oferm y! W ystąpcie wszyscy z 

szeregu i spójrzcie jak  chodzicie!
B A B IE  LATO .

Jak sią dow iadujem y, „StoW'arzyszenie 
E leganckich D am “ , zw róciło sie do M inister­
stwa Oświaty z p e tycją  w sprawie zm iany 
określenia: „B abie lato“ na „N iew ieście lato", 
lub „dam skie lato". P odobno Min, na to jak  
na lato.
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Obrazki z Sekcji Trzeciej.
T R E S O W A N Y  KON.

K on i we Lw ow ie coraz m niej. Sam ocho­
dy w yp iera ją  te miłe, pracow ite stworzenia 
na każdym  kroku. Jeszcze krótk i czas, a o- 
statni dorożkarz konny zapisze sie także na 
kurs kierow ców  sam ochodow ych. Jeszcze 
k ilka lat, a z koniem  będą sie m ogli Lw ow ia- 
cy  spotykać w yłącznie w restauracjach. 0 -  
g lądać go  na talerzach. Zostanie nam tylko 
jeden jed yn y  koń. Ten, na którym  przed K a ­
są Oszczędności siedzi Sobieski.

Zniknie też z ostatnim  koniem  udręka 
biednych woźniców. Sekatory  ze strony or­
ganów  p o licy jn ych . Zapisyw anie na każdym  
kroku za pozostaw ianie konia bez dozoru. 
D laczegóż w olno szoferow i samochód, a na­
wet autobus pozostaw ić na u licy  choćby 
przez dwie godziny. D laczego szofera nie za­
p isu je  zato p o s t e r u n k o w y , aczkolw iek jego  
sam ochód m a nie jednego lub Co na jw yżej 
dwa konie, lecz n a jm n ie j 24 koni w motorze.

I  n iedaw no zdarzyła sie właśnie taka 
przykrość 47-letniemu Ozjasizowi P reslero- 
w i, zam ieszkałem u w Zarnarstynowie, przy 
ul. B ocznej Granicznej 4. Ma konia i  wózek. 
N ie rozw ozi po Lw ow ie gości, lecz w egieł 
dla gości. P rzy  ul. Ł yczakow skiej, gdzie przy 
w iózł trochę opału, zeszedł z wózka, by  uw ia­
dom ić stronę, że w egieł nadjechał. N im  w ró­
cił. a ju ż  jego  nazwisko, im ię i dokładny, 
adres odpisał sobie stróż porządku publicz­
nego.

P oszło  doniesienie ; do Sądu. K om iisarjat 
I V  P o lic ji  P aństw ow ej opisał do liczby  1130 
K s. dokładnie przestępstw o Presslera. W y ­
raźnie nadm ienił, że „pozostaw ienie konia 
bez dozoru na u licy  zagrażało niebezpieczeń­
stwem  publiczności, gdyż koń ten był dobrze 
odżyw ionym ".

K oń  w dzisiejszych czasach dobrze od­
żyw iony. W  czasach kiedy ludzie nie m ogą 
sie nawet średnio dobrze odżywiać.. W  cza­
sach, kiedy na całym  św iecie panuje zastój

i  przesilenie ekonomiczne. W szak w łaściciel 
takiego kon ia  zasługuje, by  go  od fotogra fo - 
w ać i  odbić we w szystkich ilustrow anych  do­
datkach! P odać do p ierw szej nagrody  Tow a­
rzystw a ochrony zwierząt...

N a skutek doniesienia skazał P resslera  
sędzia dr. Jahner nakazem  karnym  na g rzy ­
wnę w kw ocie 10 zł. Bez rozpraw y.

Pressler nakazu karnego nie p rzy ją ł do 
wiadom ości. W n iósł sprzeciw . Zażądał prze­
prowadzenia rozpraw y, na k tóre jb y  m ógł 
czarno na białem  w ykazać sw oją  i sw ego ko­
nia niewinność. W  sprzeciw ie zaprzeczył 
przedewszystkiem , jak oby  koń b y ł bez dozo­
ru. Pozatem  dowodził, że konia zna znakom i­
cie od 5 lat. Jest łagodnego usposobienia, i 
tak tresow any, że choćby nawet pozostał bez 
dozoru, n igdy  sie n ie spłoszy a zatem n igdy  
przez w yrw anie sie szkody w yrządzić n ie 
może. Co zresztą udow odnić może pod przy ­
sięgą świadek M endel B artel z u licy  K asz­
telańskiej 15.

O negdaj odbyła  sie w tej ciekaw ej spra­
wie rozprawa. Została odroczona, bo P ressler 
w łaściciel tresow anego konia nie stanął.

N a następnej rozprawie^ przesłuchany ma 
być pan posterunkowy, k tóry  Presslera -za­
pisał. - ,

Zdaniem  ino jem  nie pow inien sędzia po­
m inąć także dowodu ćo do tresury konia, 
oraz na szczególna łagodność jeg o  charakte­
ru. P ow inien  w ydać polecenie, b y M o następ­
nej rozpraw y oskarżony przyprow adził ze so ­
bą do Sądu konia. N a obszernem  podw órzu 
S ek cji I I I  można w ygodnie przeprow adzić 
próbę łagodności...

Rofi.

Kto silniejszy?

Naczelny redaktor: 
BRONISŁAW  LASKOW NICKL 

Odpowiedzialny redaktor: 
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

td.) P ogrom ca  kapitan K ortous, występu­
ją cy  w  cyrku  B raci Staniewskieh w  Jarosła­
wiu, dźw iga na sobie u lubionego lwa, zwane­
go „Danielem*1.

•1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie • • • • • » •  zł. 1*20
0  * * * I ,  ” w “ Hr • ♦ • • • f  ,  • .  0-80
fri > ’  ■ j  »” ”  la tekstem............................ I  •• °‘20[Ogłoszenie drobne za s ł o w o    • 4  • m 0 ’10
j •• •> matrymonialne, korespondencje prywatne — s ło w o . -  ,W t'W  • f '  .  •> 0-20
! ,. „  dla poszukujących pracy —  słowo - - - hi-n

CENM1BC OGŁOSZEŃ:

0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
w »  w niedzielę najmniej • •

zł. 1*00 
.  1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze z datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza się 25 procent. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

K TO  U NAS
N IE K U P O W A Ł
niechaj spróbuje. Koszule 
opalowe strojne z walen- 
sienkami zł. 5'90, kombi­
nacje jedw. ze zdobnym 
szwem 7’50, nocne mada- 
polam 6 80, jedwab. 12'90 
Krakowska F a b r y k a  
bielizny męskiej, dam­
skiej itry -
kotowej w*
Lwów, SYKSTUSKA 1.

• K u lił i i i

POSZUKUJĘ posady porno 
chika drukarskiego. Listy 
pod „D rukarnia" do Adm. 
W ieku. 43794

B. OLEJNIK, kawaler — 
przyjm ie prywatną posadę 
szofera. Zamarstynów, ul. 
Gospodarska 20. 4360G

B. OFICER rosyjski, su­
m ienny, spokojny i pra­
cow ity  ginie z głodu. Tą 
drogą poszukuje jakiejkol 
w iek p r a c y  woźnego, por- 
tjera, m agazyniera, eko­
noma względnie fizycznej. 
Zgłoszenia przyjm uje Ad- 
ministr. pod „Bardzo su­
m ienny — P .‘ ‘ 9256

POSZUKUJĘ do wszystkie 
g o  z 4-ro letnim  dzieckiem 
za małe wynagrodzenie. — 
Listy pod „D ziecko" do 
A d m . W ieku. 44029

N A K ŁAD ACZK A  poszuku­
je  pracy przy maszynie 
płaskiej we. Lwowie. Listy 
pod „Zdolna — P “  Admin. 
W ieku. 5586

50 DOLARÓW zapłacę za 
w yrobienie ikrom nej posa­
dy biurowej lub kasjerki 
L isty pod „W ynagrodzę" 
A dm , W ieku. 43972

MĘŻCZYZNA, Polak, po­
siada wykształcenie śre­
dnich klas, J posź>t;uije za­
jęcia  za rozwozlciela, do 
biiira lub do sklepu, kau­
c ji. posiada do «’00 zł. L i­
sty pod „K a u c ja "  Admin. 
W ieku. 43951

DOKTOR PR AW , ze zna­
jom ością buchalterji, ko­
respondencji polsko — nie­
m ieckiej i wszelkiej m ani­
pulacji biurow ej, poszuku­
je  zajęcia za maiem w yna­
grodzeniem. Listy do Adm. 
W ieku pod „Sumienna pra 
ca". 44319:

RUTYNOW ANY urzędnik, 
piszący biegle na maszy­
nie po polsku, niemiecku 
i angielsku, oraz steno­
graf ista, szuka zajęcie — 
ewent. za większą kaucję, 
w godzinach przed lub po 
południowych wzgl. w ie­
czornych. L isty do Adm in: 
W ieku pod „Zarobek". — 

44290:
R AD J OTECHNIK rutyno­
wany, posiadający pierw ­
szorzędne świadectwa i re­
kom endacje, poszukuje po­
sady. L isty Adm. WTieku 
pod „M oże nrow incja". — 

44083

MŁODY, energiczny urzę­
dnik państwowy, obejm ie 
adm inistrację (zarząd) do­
mów m ieszkalnych, gara­
ży lub t. p‘. Pierwszorzę­
dne referencje, również 
kaucja. L isty pod W . T. 
Adm. W ieku. 442£6

PRZYSTOJNA, młoda, irit. 
z ziemiańskiej . rodziny z 
5-letnim synkiem, przyjm ie 
posadę sekretarki, zarząd­
czym  domu. L isty Adm in: 
W ieku pod „D ystyngow a­
n a ". 44259:
SZUKAM  zajęcia. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Student Politechn iki". — 

44263:
PRZYJM Ę , zastępstwo na 
Lwów i okolicę. Posiadam 
lokal i gotówkę. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„D obre referencje". 44266:
BARDZO biegła m aszyni­
stka z kilkuletnią prakty­
ką b iu row i, przyjm ie od­
powiednią posadę ewent. 
na wyjazd. L isty do Adm. 
W ieku pod „L istopad". — 

44269:
DŁUGOLETNIA m aszyni­
stka adwokacka zmieni po 
sadę, ewent. może być pro­
w incja. Zgłoszenia W iek 
Nowy pod „W . S.“  44338

N A U K A
TO W A RZYSZK I do wspól­
nej nauki (egzaminy m agi­
sterskie) poszukuje poloni­
stka. Listy pod „W spólny 
ce l"  Adm. W ieku. 44268

KU RSA KROJU, modelo­
wania, szycia damskiego z 
prawem wydawania świa­
dectw, prowadzi Modellsta 
z Paryża, miesięcznie 25 
zł. oraz 4 tyg . kurs dla 
osób fachow ych l prowin­
c jon a ln ych , Binder, Lwów, 
Gllniańska 4. 5340

DYPLOM OW ANA nauczy 
cielką wyucza szybko i 
gruntownie łatwą metodą 
francuskiego, niem ieckie­
go, udziela konwersacji — 
tudzież pomaga w nauce 
szkolnej; Długosza 37, II. 
piętro. —, 44199
W YUCZAM  najnowszych 
artystycznych oraz prakty 
cznycli robót ręcznych — 
najnowsze .wzory chustek, 
sweterów, kamizelek. Ulica 
Karpińskiego 15, I. piętro.

43738

KURS wszelkich TAŃCÓW 
rozpoczynam  3. listopada, 
w sali Kasyna, Rutowskie 
go 22, II. piętro (Dom Na 
rodnyj. W pisy, codziennie 
od g. 5—8, Loeffler. 44085
H ANDLOW CY! W ieden­
ka wyucza języka niemie­
ckiego, konwersacja, ko­
respondencja handlowa — 
Romauowicza 5 m. 8. 43856
SZKOŁA P ISA N IA  na ma 
szynach, jedyna przez K u­
ratorium  zatwierdzona Mi­
chalska, Lwów, Sykstuska 
10. P rzyjm uję przepisywa­
nie, powielanie. 43873
PRZYJM UJĘ na KURS 
kroju  i szycia, oraz na 
bieliźniarstwo. „Jolan da" 
Staszica 8, II . p. 43572

ANGIELSKIEGO i niemie 
ckiego, w yucza znakomity 
pedagog. Praktyka zagra­
niczna. Także zbiorowo. 
L isty pod .Sukces zapew­
n ion y" Adm. W ieku. 4*4296
STUDENT gimn. udzieli 
lekcji prywatnie lub po­
może 2-om uczniom w za­
kresie V II. klas powszech­
nych lub IV . gimn., bez-, 
płatnie lub za niskiem w y­
nagrodzeniem. L isty pod 
„B en e" Adm. W ieku. 44299

RODOW ITA Wiedeńka u- 
dziela konw ersacji niem ie­
ckiego oraz lekcji gry  na 
fortepianie i skrzypcach. 
Szopa, Polna 7, II. piętro 
m. 16. 44233: '
FRANCUSKIEGO, niem ie­
ckiego, wyucza szybko na­
uczycielka szkół średnich. 
Egzamina, korepetycje, — 
konwersacja. Zgłoszenia od 
2—4, Poniatowskiego 1. 10, 
lewy parter. 44072
SZUKAM  lekcji. L isty pod 
„Student P olitechniki" do 
Adm. W ioku. 44264:

K A R A SIE  W ICZ Michał
unieważnia książkę w o j­
skową wydaną przez P. 
K. U. Sambor. 44156
OSTRZEŻENIE! Ostrzega­
my przed nabyciem  skra­
dzionych nam dolarówek: 
Nr. 156.988, 852.295, 852.296
i 852.297. Bracia Kirsch- 
baurn, Lwów, ul. Legjonów  
nr. 29. 44241

UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową Leib Gruber 
wydaną P. K . U. Lwów.

44026

UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę w ojskową Bernard Fin 
kelstein, P. K. U. Lwów— 
powiat. 43919

UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową wydaną P. 
K. U. Lwów miasto, K a­
szuba Marjan. .. 43936

UNIEWAŻNIAM  książecz 
kę wojskową P. K. U. — 
Gródek Jagielloński, Jan 
Czajkowski. .43911

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową P. K. 
U. Przemyśl, Piotr BOHA- 
CZYK. 44033

UNIEW AŻNIAM  skradzio­
no 3 weksle na 1,000 zł., 
wystawionego przez A nto­
niego Kuropatwę i W łady­
sława Kuropatwę na 500 
zł. i 300 zł., na 200 zł. 
przez M arję, Antoniego i 
W ładysława Kuropatwę, — 
na blankiecie tylko podpis 

44245:
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książkę wojskowa wystawio 
ną przez PKU. Tarnopol 
na nazwisko Jerzy Załęski, 
Kapitan rez. 7 P A K . 44341

M ałżeństw a
NAW IĄŻĘ korespondencję 
z intel. panią. Cel matr. 
Listy pod „Lw ow ianin" do 
Adm. W ieku. 44326:
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. P . T .  A r c h ite k c i, B u d o w n ic z o w ie , M is fr z e , S to la r z e  i F a b r y k a n c i i
olchowych, k »- 1  A  o  B  RB f* 9 tańsza

2E
cena 
jakość 
sortowanie 
gatunek 
w ym iary 
wybór

można się przekonać jedynie u firm y „PEBEDE* składy fabryczne fornierów  i dykt. Przedstawicielstwo i wyłączna 
sprzedaż Tow. Bci L. i Al. Louryc, Fabr. Dykt „T obal“ na M ałopolskę K rakó1 Szpitalna 7, Tel. 102-34 i 157-95 —  
Lwów-Zam arstynów, ul. O grodnicka, Tel, 42-31, Katowice ul. Francuska i0, Tel. 27-31, —  Forniery egzotyczne 
1 krajowe stale w wielkim wyborze na składzie. Obsługa fachowa. Dostawa odwrotna. Ceny konkurencyjne, j

jonych świato­
wej marki 
grub. 2Va -  4 0 mm 
202X122,160X122 
145X120, 200X60 l jest

5598

lepsza
wyższe
trwalszy
właściwszy
większy

MŁODEGO, zdolnego potna 
cnika handlowego, poszu­
kuje firm a Stanisław M oor 
handel korzenno delikate­
sowy, Zielona 17. 4112(1

MŁODA kucharka — bez 
sprzątania, zaraz potrze­
bna, pensja 50 zł. Cliodkie 
wicza 9, u gospodyni. — 

___________________ 44041

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
wiek średni, zostanie za­
raz przyjęta. Zakład den­
tysty  ezuy Sapiehy nr. £7, 
parter prawy. 43$IG

S A N A T O R IU M  „ S A N A T 0 “
Dra A L E K S I  E W i C Z A  44313
w  IWONICZU, Podkarpacie.

Ł,eczenie chorób kości, stawów. Gruźlica kostna 
i gruczołowa. Cały rok otwarte. Żądać prospektów.

Gpo?o°niT Dr. Otto PnsterbusGii
b- lekarz klinik g inekologiczno-położniczych  .w Berlinie, W iedniu, 

b. lekarz państw, szpit. po wszech, we Lwowie
ordynuje od godziny 3—6, ui. Systuska 23, II. p. 
Diatermia. 44331 Teief. S2— 10.

W P I S Y  na K U R S  M A S A Ż U
w Lecznicy Dra J. ALEKSIEWiCZA, Lwów, ul. 
Friedrichów 2. Początek nauki 5. listopada. 44344 

i "a-TMinTi«nr-nTMnm-— i T i ^ —rmr

SzczęśSiwe obrączki ślubne
złote 14 karat, od zł. 9 tylko u znanej firmy

B. GrlinbergLwów Sykstuska 4|

L O K A L  P R Z E M Y S Ł O W Y
także GARAŻE — do wynajęcia. Wiadomość: 
utica Janowska 57, od godz. 2—4. 44318

Grafolog ini Lesiniore S « | Ł
i da Wam najlepsze rady w procesach, posadach 
i miłości. Słoneczna 21, II. p., ganek. 44098

Wielki protest młodzieży szkolnej!
Cała młodzież żąda dobre zegarki 44314

GMTTERMANA, Sykstuska 14.

Każdy czytelnik „Wieku Nowego” 
powinien wykorzystać tę okazję.
Firma nasza, która znajduje się w Łodzi, w cen­

trum przemysłu włókienniczego i posiada towary 
z pierwszego źródła, postanowiła z powodu kryzysu 
sniżyćceny nawszelk. towary manufakturowec 50°/o.

Jako reklamę wysyłamy komplet towarów 
pierwszorzędnych o przekonanie ich dobroci i ni­
skich cen

I W  TYLKO ZA 45 IŁ .
a mianowicie: 3 intr. bostonu na eleganckie ubra­
nie męskie, 3 mtr. jedwabiu na suknię świąteczną, 
3 mtr. zefiru na koszulę męską w angielskich de­
seniach, 2 mtr. madepolanu na koszulę damską, 
1 kołdra pikowa w najpiękniejszych leseniach, 
1 mtr. na fartuch, 3 chusteczki, 2 pary skarpetek, 

1 krawat jedwabny.
To wszystko wysyłamy tylko za 45 złotych.
UWAGA: Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż 

o ile towar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem.
Do każdego zamówienia dolicza się zł. 3'50 jako 

koszta opakowania i opłaty pocztowej.
Zamówienia adresować:

fi -m a „ S U K N n p 0 L “
ŁÓDŹ —  Piotrkowska 117.

Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki. 5633

W  NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO

rOWARÓ’ K O L O N I A L N Y C H
znane od wielu lat — pod firmą

LUDWIK POZNAŃSKI, Akademicka 7
prosi Szanowną Publiczność o odwiedzanie. 44231

PIENIĄDZ*: n a jlep ie j  U LOKUJESZ 
W  K U P N I E  P A R C E L I

"BRZUCHOWICACH!
Słoneczne — pod lasem — przystanek autobusów 
W  na raty a 85 cent. am. za sążeń. jM  
Adwokat K a u f m a n n ,  Fredry 4 a. 44262

B E Z P Ł A T N I E  - f i
w dniach: 3, 4, 5 i 6. listopada b. r. otrzymają 
P. T. Panowie B E Z P Ł A T N I E :  1 nożyk do 
golenia marki frane., P. T. Panie otrzymają 

1 mydełko toaletowe
w znanej Perfumerji M. GLANZA
Lwów, Kopernika 22, naprz. Pałacu Potockich. 
Uwaga na Nr. 22! 5643 Uwaga na Nr. 22!

FIRMA

MARJAft DAJEWSKI
Lwów, AKADEMICKA 20

przypom ina P. T. Klijenteli, iż wprowadza 
7  F  f  A  U  SC 9 ■ ^ P ’ ,la> Schaffchausen
“ Ł 4 J « S iab\ 8 !  i innych światowych firm. 
NAPRAW Y uskutecznia szybko i tanio. 44257

Czas
odnowić
przedpłatę!

L O K  \ L E
M IE SZK AN IE  7 -  p okojo­
wo z  kom fortem  w śród­
m ieściu zaraz do w yna ję­
cia. W iadom ość z grzecz­
ności, W ałowa 9, Firm a 
Paragon. 44180
POKÓJ z kuchnią w śród- 
m ioeściu, m ożliwie wprost 
od  gospodarza za i  ocznym  
czynszem z g óry  poszuki­
wany natychmiast. Zg ło­
szenia pod „Roczny*8 do 
Adm inistracji. 44171

DO W Y N A JĘ C IA  pokój 
duży, frontow y, um eblowa­
ny, kom fort. Kopernika 30 
I. p., 2 drzwi. 44110
POKÓJ do w ynajęcia , dla 
dwóch panów dobrze sy ­
tuowanych. Zyblilcie wicza
1. 18, II , p., na prawo.

44301:
POKÓJ z osobnem w ej­
ściom, w  pobliżu Polilech- 
ni i Uniwersytetu do w y . 
najęcia. Chodorowskiego 10, 
parter prawy. 44303:
ELEGANCKO um eblowany 
pokój, kom fort, oddam. — 
Snopkowska 33, mezanin, 
prawo. 44335:

W YN A JM Ę pokój natych­
miast, w ejście oddzielne z 
klatki. Sapiehy 24 IV . pię 
tro, Chmielowa. 44166
POKÓJ duży, słoneczny z 
osobnym  w ejściem  z u trzy 
manieni na 1—2 osoby za­
raz do w ynajęcia. Tamże 
obiady. Potockiego nr. 30, 
parter lewy. 4432ó:
POSZUKUJĘ czasowo po­
koju. um eblowanego, ja ­
snego, Teatyńska lub oko­
lica. A dolfow a, Kąpielna, 
Laokoon. 44313:
2 PO&OJE na biuro, par­
ter lub I. piętro, śródmie 
ście, potrzebne zaraz. — 
Ewent. mieszkanie 2—4 po 
koi, kom fort. Telefonow ać 
18-13. 44136
D W A  umeblowane pokoje, 
słoneczne, ciepłe z elektr. 
i gazem, zaraz do w yna­
jęcia. Niem cewicza nr.*' 11 
boczna Bema, I . ^  **>40

W ÓZEK ręczny duży, do 
sprzedania. Zamarstynów, 
Gospodarska 20. 43607
KU PIĘ okazyjn ioe ładną 
lampę wiszącą naftową w 
bardzo dobrym  stanie. L i­
sty pod „Lam pa88 do W ie­
ku. 43882
D R ZE W K A  OWOCOWE — 
róże wszelkiego rodzaju — 
agrest, poleca Rollawer — 
ICulparków. 44070
AUTO  ̂Chrysler, limuzyna 
za gotów kę zaraz do sprze 
dania. Szujski, Lwów, ul. 
Chocimska 1. 44030
FUTRO krym skie okazyj­
nie sprzedam. Oglądać f ir ­
ma Sternbach, K ołłątaja  2 

44078

Wolne posady
POSZU KIW ANI agenci -  
katolicy do sprzedawania 
artykułu po wsiach za pen 
sja  i prowizją. O ferty pod 
„A rtes "  Adm. W ieku. 43775

S t a ły  i p e w n y  z a r o b e k  
200— 300 z ł .
miesięcznie osiągniesz 
kupując maszynę poń­

czoszniczą
6i

opate ’ tow_8ią z dw om a w ynalazaam : 
W yrobiony na tej maszynie towar sku­

pujemy i dostarczamy surowca. 
Uniwersalna ma- O f T I f  f H l © i V ł 

szyna pończosznicza KIŁ#
kosztuje tyiko zł. 340'— resztę na spłaty 
miesięczne. — Wełna, bawełna sztuczn. je­
dwab oraz wszelkie części zapasowe na skła­

dzie po cenach fabrycznych.
W szelkie informacje oraz próbki wysyłamy bezpłatnie.

Maszynę pończoszn. „Rekord" możn” nabyć 
tylko w firmie K. GŁOWACKI —  Królew­

ska Huta, Sobieskiego 14.
PR ZED STAW ICIELE: Głowiński, Poznań pł. Bernardyński 4; 
Rudkowska Zofja, Lwów, ul. Lwowskich D zieci JO ; W iatr 
W ojciech , Kraków, Tatarska 1 ; Stasiowska Genowefa, Jasło 
Klasztorna 657 ; Raba Zofja, Nowy-Sącz, ul. Sienkiewicza; 
Taborek Piotr, Sław ków ; Rozmus Józef, Krosnó, dzielnica 

Krościenko. ■ 5636

STAŁA EGZYSTENCJA. — 
Poszukujem y zdolnych za­
stępców do sprzedaży po­
życzki budowlanej, dolaro­
we k i prenijówok, na raty 
na bardzo dogodnych wa­
runkach. P łacim y na jw yż­
szą jir o w izję, którą zalicz­
kujem y. Zgłoszenia Pow­
szechna Unja K rcdylow a, 
Lwów, Sykstuska 8. 44340

PODRÓŻUJĄCEGO z brau 
ży spożyw czej, poszukuje 
się dla dobrania akwizy­
c ji  pokrewnego towaru. — 
L isty pod „Akw izytor*8 do 
Adm . W ieku. 44038

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
potrzebna. Św. Zofji nr. 5, 
drzwi 17. 44324:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, KU C H A R K A rcstan racyj- 
poszukuje Beutel, M ałeckie na potrzebna. Podwale 9, 
go 7, II . p .t od 3—6. 44232: | Mleczarnia. 44100

KURSA SAMOCHODOWE 
—  i MOTOCYKLOWE —
Kom plety dla zawodowców i amatorów. Spe­
cjalne urządzenia szkolne. Dogodne warunki 
spłat. Lelewela 3 (przy Akadem ickiej). 443ć3

M ŁODA służąca do w szy­
stkiego potrzebna. Sykstu­
ska 44, drugi© piętro, ńa 
prawo. 44302
ZASTĘPCY, odw iedzający 
regularni© form acje w oj­
skowe, dla poważnego ar­
tykułu poszukiwani. Z g ło ­
szenia pod „S ta ły  dochód84 
do B iura ogłoszeń Stal te­
ra, Kraków, Rynek 8. 5637

POSZUKUJĘ służącę do 
wszystkiego, która dobrzo 
gotu je. W illnerow a, Skarb 
ko wska 35. 44327:
AGENTÓW, katolików, do 
handlu na prow incję, po­
szukujem y. Fachowość nie 
konieczna. Zarobek około 
500 zł. Lwów, pl. B ilczew- 
skiego 4 „K ar tor ja '8 (górna 
Gródeckiej). 44315

D Z I E N N I K A R Z
do reportażu sądowego i lokalnego

zamiłowany w zawodzie, z rutyną lub nawet 
początkujący, sumienny, z pełnem poczuciem 
odpowiedzialności i pilności —  znajdzie stałe, 

dobre zajęcie.
Reflektuje się tylko na kandydatów, umie­

jących barwnie i lekko pisać. Zgłoszenia z opi­
sem życia i odpisami świadectw, ewentualnie 
odbitkami prac, kierować do Admin. „Wieku 
Nowego* we Lwowie pod „Reportaż*. 9248

P R AK TY K A N T, zostanie 
natychm iast przyjęty . — 
Skład papieru Jan Brom il- 
ski, Legionów  13. 44243:

SŁUŻĄGĄ do wszystkiego, 
um iejącą prać i gotować, 
przyjm ę natychmiast. Św. 
Z ofji 32, m. 8. 44271:
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KTÓRA z pań pożyczy 500 
zł. na proc. i spłaty dla 
80 - letniego urzędnika i 
dzierżawcy fo l war kuf — 
Zgłoszenia pod „Samotny** 
Generalna Ekspedycja 0 - 
głoszeń, Legjouów  1. 44226
OBIADY smaczne, wydaje 
się w domu i do menażek 
po cenie umiarkowanej od 
12 do 4 popołudniu, Żuliń- 
skiego 15, X. p., ganek le­
wy (boczna Piekarskiej). — 

44086
AKUSZERKA SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Gródecka 
nr, 49, I. p. 43G34

(ROG /leLfKifWtCZA)
TELEF. 8 7 -0 9

5574

DO W YN A JĘ CIA  2 poko- 
3e umeblowane, łazienka, 
elektryka, gaz, używanie 
kuchni. W iadom ość: Bato­
rego 11, parter lewy. 43518

BOSZUKJUĘ obszernego 
Pokoju w centrum miasta 
Ha biuro u a parterze cwen 
tualnie na I. piętrze. Listy 
Pod L. P. Admin. Wieku.

43779
POKÓJ umeblowany, duży 
z użyciem  łazienki do wy­
najęcia. Tarnowskiego 4 — 
II. p., 1 drzwi. 44336:

N APRAW Ę wszelkich apa­
ratów elektrom edycznych, 
odnawianie instrumentów 
lekarskich uskutecznia — 
„Chirurgia**, Lwów, Ja­
giellońska 15, tel. 42-73, 5151
W BANKACH Zastawni 
czych zastawione kosztow­
ności wykupuję, dopłacam, 
najwyższą wartość, siarę 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreichei* — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw Szpitalnej. 44010
AKUSZERKA Deutschman 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Jozafata nr. 3, — 
parter. 43351
A K U SZER K A  W agnerowa 
przyjm uje panio na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 44307
6 ZŁ. KAPELUSZE dam­
skie, przeróbkę 3 zł., po­
leca Salon Mód, Zyblikie- 
wieza 43, I . piętro. 4429-3:

GŁOWNA WYGRANA
1 ,0 0 0 .0 0 0  Z Ł O T Y C H !
CO D R U G I  L O S  MUSI WYGRAĆ. “^S§

® Ciągnienie już wkrótce. — K u p 1 o s 
w najszczęśliwszej kolekturze

m  Kantor Wymiany B. TEft/IPEL
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 43957

POKÓJ z osobnym wcho­
dem do w ynajęcia dla so­
lidnego pana lub pani. — 
K arpińsk iego 9, III . P- na 
lewo. 44064

DUŻY frontowy pokój je ­
dnemu lub dwom panom 
■wynajmę. Sykstuska 1. 62, 
I . p., Zitronenblatt. 43916
K L A T K A  schodowa! Fron 
tow y pokój — ewentualnie 
dwa umeblowane oddam; 
Gródecka 51/11. drzwi 15.

45850-
A K A D E M IK  poszukuje do 
dużego pokoju z utrzym a­
niem współlokatora, R o­
manow icza 5 m. 8. 44177
PRZYJM Ę — inteligentną 
pannę na wspólne miesz­
kanie, Chm ielowskiego 5; 
p. Fugowicz. 44186

moim/mm
ZEGAREK tw ój zepsuty? 
Tanio, szybko i soli dni o — 
naprawia fiim a Stcinbach, 
Batorego 28. 43703
PEW NA lokata kapitału! 
Poszukuję spójnika do f i ­
nansowania wysoce lukra­
tyw nego interesu. Wkład 
około tysiąc dolarów. L isty 
pod „Pew ąa lokata** Adm: 
W ieku. 43G49
A K U SZE R K A  samotna ~  
Stasiów, przyjm uje panie. 
Bartosza Głowackiego I. 8;

42029
N A P R A W IA , strzyże, czy­
ści dywany perskie, smyr* 
neńskie, kilim y i fabrycz 
ne, prędko, solidnie, tanio-. 
Borkowska, pl. Bernardyń­
ski 12, sklep kilimów. 43477

SPÓLNIGZKĘ lub spólnika 
z gotów ką 500 doi. poszu­
kuje sklep korzenny. Zgło­
szenia: Kochanowskiego 40, 
parter prawy. 44320:

A KU SZERKA przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo* 
nić — dozorczyni wskaże.

44306

ZEGARY, zegarki, napra­
wia procezyjnie Józef K o­
morowski, Bielowskiego 8, 
boczna Sienkiewicza. 44295

P AJAC E dekoracyjne — 
lalki oraz dziecinne, w yra­
biam i mam gotowe. P o­
duszki oprawiam. Plac Ma 
rjacki 5, IIT, p., tel. 45-77 

44249
R E K LAM A ! Suknia 15 złp. 
płaszcz 25 zip., wykonuje 
specjalista Józef F lick  — 
krawiec damski, Blachar­
ska 20. 44254:
BERETY, pończochy, re ­
form y z ciepłej wełny wy 
konuje Trykotarnia, ulica 
Lindego 9. 44281:
PLAC na skład drzewa — 
oraz na budkę do w ynaję­
cia  przy Łyczakowskiej^ 52 

"Zgłoszenia: Fabian, Lwów* 
Gródecka 82. 44193:

Kip Sprzedaż
DYW ANY, Chodniki, Gar­
nitury kilimowe, wysprze- 
daje po cenach fabrycz­
nych W ANK, plac Mar ja- 
eki 5, I. piętro. 5567
ŻELAZNY piec szamoto­
wy w bardzo dobrym  sta­
nie okazyjnie do sprzeda­
nia. Poinform uje portjer, 
Sokoła 4. 9255
GABINET męski mahonio 
wy z brązami sprzedam; 
Potockiego 28 Stolarnia.

44181
SPRZEDAM dom 3 pokoje 
kuchnia 7.800 zł. parcele 
3—5 złotych „Brzuchowi* 
ce“  W iek. 44216
FORTEPIAN sztuc, znako­
m ity, ton wielki, piękny, 
cena reklamowa za 950 zł. 
sprzedam, Kopernika C2 — 
Skleniarski. 44217
SAMOCHÓD ciężarowy 2- 
tonowy okazyjnie sprzeda 
Fisch, K ról. Jadwigi 19.

44133

Kto?
dba o swoje zdrowie,
nabywa stale najpew­

niejsze, najcieńsze
p re ze rw a t wy
tylko w renomowanej 

PERFUMERJI 44330

S. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7.
Wysyłka pocztowa bezwzględnie 
dyskretna. Tuzin zł. 4, 6, 8, 9, 12. 
Zajmujący cennik z 5 wzorami 
Zł. 2*50 z prowincji w znaczkach 

pocztowych.

W ANNY trwałe cynkowo, 
balje, kołyskowe fotele — 
poleca w wielkim  w ybo­
rze W ajciech  Zając Osso­
lińskich 14. 44131
FORTEPIAN  lub pianino 
krzyżowe kupię za gotów­
kę. Listy pod „Pianino** . 
do Adm. W iek ii. 435G9

SZAJOW SKIEGO, Heinów*
uy* gram atyka polska dla 
szkół powszechnych — w o 
wszystkich księgarniach.

44288
ASTRACHANOW E FUTRO 
damskie sprzedani. Ulica 
Zyginuntows-ka 3 A , I I . p, 
drzwi 11, od 12—1. 44111:
DR ZE W K A OWOCOWE,
cebulki Hiacentów, N arcy­
zów do pędzenia, Świętych 
L ilji Chińskich. Nasiona 
kalafiorów  wczesnych naj­
taniej i w najlepszym  w y­
borze u firm y Bach. R y ­
nek 2 (R óg Dominikań­
skiej) Lwów, Tel. 67—32. — 
Cenniki bezpłatnie. 44329:
KAM IENICĘ I. piętrową, 
z oparkanionem podwórzem 
wolne mieszkanie, sprze­
dam. W kład 1,900 dolarów, 
reszta 10,000 złotych poży­
czka na 15 lat. Lwów — 
Zamarstynów, Krzywa 29;

44214:

KUPUJĘ stare UBPiANIA 
meble, rozmaitości. Pocz­
tówką przychodzę natych­
miast. Grossteru, Ormiań­
ska 19. 44219
B IBLJOTEK A orzechowa, 
empirowa, sprzeda okazyj­
nie Stolarnia, Turecka 1;

44031:
KAM IENICĘ dużą 2 fron 
tową, w centrum Lwowa, 
sprzedam lub zamienię za 
majątek rolny lub leśny. 
Listy pod „Radwan** do 
Adm. Wieku. 43927
FORTEPIAN krótki (pro- 
stostruuny) w dobrym sta­
nie, tanio sprzedam. Ul. 
Kochanowskiego 8, sch. 5, 
Rehman, 43643
AGREST zielony i eźBrwo 
ny, duże krzaki, sprzedaje 
od 4—6 popoL, Częstochow 
eka 19. 43602
FORTEPIAN lub pianino 
kupię okazyjnie. Zgłosze­
nia Adm inistracja „G o­
tówka doi ary 43864
SPRZEDAM  LEGAW CA — 
tresowanego do polowania. 
Akadem icka 7, Poznański.

44230;
SPRZEDAM  płaszcz dam­
ski zimowy w dobrym  sia­
nie, 50 zł. Friedrichów 5, 
m. 3. 44234:

SKLEP SPRZEDAM, ZIE ­
LONA 15. 44201
AUTO — CENTRAL — 
GAKAGE, Sądowa 5, po­
leca niezbędno na zimę 
ciepło boksy oraz nmywal 
nię wozów. 44305:
SPRZEDAM dom drzewia 
ny  tanio na Lewandówce. 
Sobieekiego 5. 43945
JA M N IK I szczenięta sprzc 
dam. Ul. Halicka 12, I. p.

44054

STYLOW A SYPIA LN IA  -  
kw iecisty jasion, nowa do 
sprzedania bardzo tanio. — 
Listy pod „Jasion** Admin. 
W ieku. 44212
PARCELE na raty, tanio 
do sprzedania. Scliankwei- 
ler, Bogdanowie a 53. 44258
PALTO zimowe czarne, w 
dobrym  stanie do sprzeda­
nia. W iadom ość: KLinko­
wa, Murarska 4. 43941:
FORTEPIAN DO ĆWI­
CZEŃ TAN IO SPRZEDAM 
Listy pod „390 zl,“  Admin. 
Wieku. 41943

0 K~zjĄi po sprzedania nowy dom
o s iedm iu  ubikacjach* — Wiadomość w budce 

róg ulicy Blounej i Janowskiej. 43486

SPRZEDAM  płaszcz krym ­
ski i sukienny. Koraluicka 
nr. 2, drzwi 4. Oglądnąć 
od 2—4. 44073:

ELEGANCKO, dla rekla­
m y łanio, wykonuje naj- 
strojniejszo suknie, pła­
szcze, przeróbki, pierwszo­
rzędna krawczyiii z W ar­
szawy Zapałowska, Wązka 
nr. 8, par tor, (początek 
Łyczakowa). 44024
SAMOCHODY osobowe po 
zniżonych cenach na^ ślu­
by, wycieczki ilp., jako tez 
dziennie zamawiać ( można: 
„Lum en" pl. Marjacki 4, 
telefon 26-90. 43792

RAJTUZK1, pończoszki, — 
rękawiczki dzieeinue, weł­
niane po cenach najniż­
szych Piepes, B oim ów 1. 7;

4-1312:
FORTEPIAN „WirUrn** — 
znakomity, prawdziwie ku­
pujący nabędzie korzystnie 
Kopernika 26, Skleniarski.

44300
W IOLONCZELA 4/4 ręcz­
nej roboty, sprzeda zaraz 
za cenę zł. 170, Puchała,
ul. M arcina 11. 44238:
PRZYCZEPK Ę starą do 
m otocykla kupię. Listy rlo 
Adm. W ickn Nowego pod 
„Przyczepka"* 43958

K IL K A N A ŚC IE  parcel o 
powierzchni od 123—140 są­
żni przy drodzo W ałeckiej 
(W nika Panieńska) na spla 
ly  do sprzedania. Plany za 
twierdzo ne przez Magistrat. 
W iadom ość K. Makowski, 
Stryjska boczna 1. Telefon 
43—66. 43672

W a ż n e
dla ogrodników lub fotografów!
Żelazna, kompletna konstrukcja Ś c i a n y  
o s z k l o n e j ,  wymiaru 9-00 mtr. X  3'00 mtr.. 
nadająca się do cieplarni, względnie atelier 
fotograficznego — okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość: Lwów, ulica Sokoła 1. 4 
^portjer wskaże). 9229

PARCELĘ 411 sążni kw., 
sprzedani w całości lub 
częściowo na dogodnych 
warunkach obok Rzeźni 
Nowej, 3 minuty od tram 
waju 9 lub 5. W iadomość 
u w łaścicieli R atajów , ul, 
Żółkiowska 139. 43839
M AJA. Rękawiczki ciepłe 
prawdziwe Nappa i 1 rębo­
we wysprzedaje niżej cen 
fabrycznych, Piłsudskie­
go 27. 44012

DO SPRZEDANIA willa 
w Brzucho wicach piątrowa 
o 10 ubikacjach* z dużym 
sadem i ogrodem . 8 minut 
od kolei, wkład 1,500 doi. 
W iadom ość: Adwokat En­
gel, Lwów, Jagiellońska 7.

43825
RADJO „Sh aleco" neutro- 
dyna, okazyju io do sprze­
dania. W iadom ość wieczo­
rem, Janiczkowie, Bajki 14 
parter. 44273

N I M A  W ILGOCI!

„A  vW IS0L“
patentowany płyn szybko schnący przeciw 
wilgoci, zabezpiecza pod gwarancją ściany, 
fundamenty, balkony, tarasy przeciw prze­
siąkaniu wody. —  Sposób zastosowania we 

własnym zarządzie prosty. 
Informacje i sprzedaż:

FIRM A s 44315

Mastalski i Kondratowski
=  BIURO INŻYNIERSKIE =  
i  H AN D LO W O -PRZEM YSŁO W E

Lwów -  UL. TRZECIGO MAJA 2.
Telef. 2 -6 7  i 7 2 -6 7 .

KUPUJĘ starą porcelanę, 
szkła, wszelkie stoliki, — 
krzesła, rycin y  dawne i 
wszelkie drobiazgi anty­
czne. Jaroszewski, Borna- 
nowicza 9, telcf. 89-57, — 

43894
ŚW IECZNIK wiszący, 9 ża 
rówek, lani o sprzedam. — 
A dw okat Lewin, Wałowa 
nr. 11 A . 44278:

W IL L A , do sprzedania i 
parcele na Jałowcu. Heu- 
chcn. 43121

SCIIWEIGHOFERA 
HOFMANNA, FO R TE PIA ­
NY, PIA N IN A , HARMO-
NJE poleca wyłączne za­
stępstwo: „M ON IU SZKO",
Zimorowicza 10. Ceny i wa 
ranki bardzo przystępne.

43683

L6żka łóżeczka, dywany, 
chodniki, garnitu­
ry, kapy, firanki,

poleca najtaniej Kazimierz S k i b i ń s k i
Lwów, KOPERNIKA 4. Telef. 5 1 -1 0 . 44342
W ARSZTATY mechaniczne 
(automobilowe) wraz z la­
kiernią „DUGO" okazyjnie 
do sprzedania. L isty Adm : 
W ieku pod „Dnco**. 42979
DOM mieszkalny o czte­
rech ubikacjach, około dwa 
morgi pola na Starem Zn i o 
cieniu do sprzedania. W ia­
domość: Sieglowa, Rakar-
nia miejska. 44270

PALTO, futerko męskie — 
sprzedam. Od 4—6, Zbara- 
zka 5, drzwi o. 44274;
BUDYNEK fabryczny o 
l) o w i er zch n i zabudów ani a 
350 metr. kwadr, przy to- 
rze kolejow ym , 5 minut 
od tramwaju, do sprzeda­
nia. W kład 5,500 dolarów. 
Listy pod „Fabryka** do 
Adm . W ieku. 44280

Z N A N E 44272
ii

DO SPRZEDAN IA w po­
wiecie d ąbro w s k i m k o 1 o
Tarnowa w wojew. kra- 
kowskiera folw ark w obsza 
rze około 100 m orgów roli 
i łąk, z budynkam i, inwen­
tarzem żywym  i martwym, 
oraz osobno w sąsiedniej 
gm inie kilkadziesiąt mor- 
g(nv całości, lub parce­
lami. Zgłoszenia przyjm u­
je kancelarja Dra Stani­
sława Sozańskicgo, adwo­
kata w Dąbrowie kolo Tar­
nowa. '  5608

PIECE „SZGAJBERA
z kafli stalowych, stałe, przenośne i K U C H N I E  

ekonomiczne i trwałe — buduje i dostarcza:

S ka  D U N I N  i Z I E L I Ń S K I
Lwów, plac B ernardyńsKi 10, tel. 13-73.
KAM IENICZKĘ dwnpięlr. 
Irzypokoj owo mi eszk a n i c,
kom fort wolne, okolica 
żandarmerji, sprzedam. — 
Listy „Si edm tysięcy" Ad 
Wieku. 43729

DOM na ukończeniu, mu­
rowany, blachą kryły, do 
sprzedania przed /-boiska­
mi, pię(; minut od Rzeźni 
m iejskiej. Wiadomość 
sklepie Frank! a
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Otw arcie parlamentu w Finlandii. DW A pokoje, kuchenka — 
gaz, elektryka, w nowej 
realności. Tarnowskiego 84, 
dozorca wskaże. 43979
3 POKOJE, kuchnia, bar- 

} dzo słoneczne na piątrze, 
kom fort, zaraz do w yna­
jęcia. Heninga 8 A . 43993
1 POKÓJ kawalerski z o- 
sobnem przedpokojem  i 
klozetem, zaraz do w ynaję­
cia solidnej osobie, przy 
tramwaju koło parku Stryj 
skiego, słoneczny, umeblo­
wany lub nieumeblowany. 
W iadom ość: Bielowskiego 1 
parter, od 5—6. 43614
3 POKOJE słoneczne, peł 
ny kom fort, czynsz roczny 
wynajm ę. Torosiewicza 30;

43559
POKÓJ frontow y, fortepian 
utrzym anie dla pań lub pa­
nienek. Sw. Szymona 1, — 
II. p., drzwi 4. śródm ie­
ście. 43689
POKÓJ z kuchnią, zaraz 
do w ynajęcia, boczna Dro­
gi W uleckiej, naprzeciw 
Koszar, Fedakowa. 44035

(xy) Posłow ie otwartego niedawno parlamentu w  Finlandji 
udają się na nabożeństwo.

WIELKI 
W Y B Ó R I

Nasza firma 
je s t najtańsza!

NAJNOWSZE
MODELE!

U B R A N I A ,  RAGLANY, ULSTRY, PA LTA , FUTRA, 
PŁASZCZE DAMSKIE przejściowe I zimowe po ce- »  
nach zadziwiająco niskich i na dogódn. warunkach K

R. TABAK i S k a
LWÓW, UL. ŁYCZAKOWSKA 8. —  TELEF. 59-73.

Spec. chorób skórn.,
Dr. ROMAN DOLNICKI

w e ner. i kosm etyk i  
ord. od 3— 8 ul. 
Głęboka 1 10. 

(parter). Lampa kwarcowa, Diatermja. 43723
Specjalista chorób skórnych, wener. i kosme­
tyki Efft*, 0 ordynuje od 3 —6
lak. S J l. 8. r X ! P S r i Ł l t  L eg jo n ó w  1. 35 
Pasaż F e lleró w  1, I I .  p. T e l. 8 8 —98. 43725
Specjalista chorób skórnych wener. i kosmetyki

1 B A iB & in  b. sek. szpit. wied. i lwowsk. 
O S  .  I .  r S U B lS J  ord. od 8 -1 0  i 2 - 6 ,  w nie- 
dziete od 9—1, Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Tel. 48-01. 5563

SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUŚZER

D r . m e d . Z Y G M U N T  N A D E L
ord, od 3—5 Trzeciego Maja 12, tel. 32-00. 44228

ŁÓŻKA na dogodnych warunkach.
Ł ó ż k a :  mosiężne zł. 180, angielskie zł. 75, ame­
rykańskie zł. 45, kuchenne zł. 13, polowe zł. 24. 
Stojaki zł. 18. Umywalki zł. 4*50. Otomana go­
belinowa zł. 50. 3 poduszki zmorsk. trawy zł. 30, 

3 poduszki włosienne zł. 75. Bufalkl zł. 45. 
W ytwórnia L. JAGOSZEWSKS, Łyczakowska 132

ostatni przystanek tramwajowy. 5387

Wykwintna BIELIZNĘ
według najnowszych wzorów zagranicznych wyko­

nuje po konkurencyjnych cenach 5605

Z 0 FJ H" -HMIEL~ ̂ WSKIEGO 2,ff II. p . —  T e le fo n  1 0 — 89.

L O K A L E
WYNAJMĘ pokój umeblo­
wany balkonowy, pierwszo 
zędne utrzymanie lub bez 
'iaskowa 21, I. p. 43777

POKÓJ frontow y, na biuro 
parter łub I . r ię fro w śród 
m ieściu ,.od  '1. grudnia, po­
szukiwany. Zgłoszenia pi­
semne „Inżynier*4 M ałopol­
ska A jencj. , Chorążczy- 
zny 7. 43685

POKÓJ um eblowany z cał 
kiem_. osobnem wejściem , 
elektryką, zaraz do wyna- 
jęcia. -Gródecka 75 u w ła­
ściciela. 44253
ELEGANCKO umeblowany 
pokój z wiktem  lub bez — 
Żulińskiego 4, parter na 
prawo. Fortepian do uży­
cia. 44275:
D W A  pokoje słoneczne, — 
kuchnia, blisko, trafnwaju, 
za opłatą miesięczną, prosi 
samoistna. Anna Jąchero- 
wa, W inniki, Koloiija 
W einberga 7. 44276:
SZEŚCIO POKOJOW E mie 
szkanie, kom fort, centrum 
miasta, do wynajęcia. L i­
sty pod „P la c  H alick i44 do 
Adm . W ieku.. 44277
2 STUDENTKI ..przyjm ę z 
całem utrzymańiąm. . W i a ­
domość: Sklep tytoniowy
Łyczakowska .4. - ,44279:
DUŻY, narożny lokal skle­
powy do w ynajęcia. Ulica 
Łyczakowska 1. 18, I . p „ 
do w łaściciela. 44235
2 POKOJE, kuchnia, —■ 
przedpokój, do w ynajęcia 
zaraz. K róla Leszczyńskie­
go 40. 44239
2 POKOJE, weranda, ku­
chnia, spiżarka, p iwnica — 
od 15. listopada do wyna­
jęcia ; pokój kawalerski 
osobny wchód, zaraz dla 
urzędników, miesięczny 
czynsz. D roga W ulecka 120 
I. p., Andrejew , od 3—6;

44247:
POSZUKUJĘ atelier z gór 
nem światłem. W iadom ość 
słać: Dr. M. Dzerowicz, ul. 
Kochanowskiego 100. 44248:
POKÓJ duży Panom, osob­
ne wejście. Sapiehy 2, trze­
cie piętro. 43728

2 POKOJE, kuchnia, peł­
ny kom fort, w . ofjcyn ie, 
na I. p., czynsz m iesięcz­
ny, od 15. grudnia. Na 
B ajki 15, wiadom ość na 
m iejscu u dozorcy. 43595
M IESZK AN IA słoneczne, 
suche, sklepy (dróguerja), 
zaraz do w ynajęcia . Ulica 
Łokietka .20. - 43758
POKOIK U um eblowanego, 
skromnego owent. z czę- 
śclowera utrzym aniem  na­
wet na p eryferji, poszu­
kuje prywatna urzędui- 
caka. L isty A,dm. W ieku 
pod „P ery fer je44. 43971
DO W Y N A JĘ C IA  mieszka­
nia 3 pokojow e z kuchnią 
kom fort, balkon przy Po­
tockiego 118, Czynsz mie­
sięczny. 43752
JEDEN pokó j i d wa .pokoje 
z kuchniarąi,. z przynależno 
ściami koło M erkurego, 7 
minut do tram waju, do 
w ynajęcia. W iadom ość Re­
stauracja p. Skorodeck-i-ego- 
KilirYskiego. , , * 44309:
POKÓJ i kuchnia w sute-' 
rynach do w ynajęcia za­
raz. Zielona boczna 93 C;

44310:
DO W Y N A JĘ C IA  pokój, 
kuchnia, dwuletni czynsz. 
Zamkowa 6 A , nowa willa.

44294
3 POKOJE, kuchnia, od 1. 
grudnia do w ynajęcia — 
czynsz m iesięczny. Pawła 
nr. 2. 44297:
D LA  LE K A RZA  jest 4 po 
kojowe m ieszkanie, w Sarn 
horze w Rynku w najlep­
szym  puuj^ćią^ za dwule­
tnim czynśzejh’ do .w y p a ję ­
cia owent. z meblami. 
W iadom ość; H orw ath,' — 
Sambor. • 44298
DO wynajęcia" pokój i ku­
chnia obok Grochowskiej. 
W iadom ość: Murarska 24,
u dozorcy. 44155:
CZTERO POKOJOW E mie 
szkanie, kom fort — górna 
Zielona oraz pokój kawa­
lerski, przedpokój, kom fort 
um eblowany lub nie. In ­
form acje P lac Dąbrowskie 
go 8, gospodarz, od 8—11.

44011:
POKÓJ kom fortow y, dla 
pań lub panów do wyna­
jęcia. Szeptyckich nr. 41, 
drzwi 4. 44081
DLA LE K A R ZA  nadające 
się mieszkanie w Brzucho 
wicach, natychm iast do 
wynajęcia. W iadom ość — 
Fluhr, le g jo n ó w  21. 44075
DW A pokoje z kuchnią, z 
kom fortem , od 15. listo­
pada do w ynajęcia. Ulica 
W ołyńska 10. 44063

W ŁASNY W YRÓB. : CENY FABRYCZNE.
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i / 4 ^ 1 *  watowe • -I  z wełną . .
■ — nr nu ■-rr-— p U C h O W© , ,

M A T E R A C E  włosienne .
PODUSZKI PIERZANE . . . .
PIERZYNY .............................
GOTOW E POSZEWKI . . . .

PRZEŚCIERADŁA . .
•i »  pod
kołdry z dziurkami . . . „ „ 11*—

KOCE W E Ł N IA N E .............................. „ 10<-
KAPY -  FIRANKI —  DYW ANY -  RĘCZNIKI 
SZYFONY —  OBRUSY -  najtaniej sprzedaje

F A B R Y K A  P O Ś C I E L I
PIETRUSZEWSKI -  MLEKO

L w ó w , K O R A L N IC K A  6. Te le f. 3 7 -7 2 . 
Cenniki darmo. 43555 Cenniki darmo.

PROSZEK
... k o g u t e k
ifSUWA NAJUPORCZYWSiY
BÓL GŁOWY.

Chcąc nabyć pro­
szki od bolu gło­
wy z .Kogutkiem* 
„Migreno- Nervo- 
sin“, należy żądad 
takowych w ory- 

ginalnem opakowania GĄSECK1EGO. Przy kupnie 
.Kogutków* odrzucać proszki w opakowaniu, łu­
dząco do naszych podobnem. Najlepiej żądać w ory- 
ginainych pudełeczkach po 5 śzt. w cenie 75 groszy.

Komu sprawia 
przykrość przyj­
mowanie prosz- 
ka, niech żąda 
„Kogutków Mi- 
greno-Nervosin*

1 «!• 4«r«ilw4
.KoguhkĤ ra-lmtóa*
■•*•*<*«» •'HNuŁSWlM jef: 

ĄprgKA A.GVie<Hiz6c». -V*VairAwie.

w tabletkach (2 tabletki odpowiadają 1 proszkowi), 
po 20 tabletek w pudełeczku. Żądać tabletek „KO- 
GUTEK-MiGRENO-NERVOSIN* W ORYGINALNEM 
OPAKOWANIU GĄSECKIEGO. 5564

Chorzy uzyskają zdrowie
pijąc znane ze swej skuteczności

ZIO ŁA  Dra B REYERA
działające nadzwyczajnie w chorobach: 

piersiowych, reumatyźmie, żołądicowo-kisz- 
kowych, nerwowych, padaczce, błędnicy, ner­
kowych i pęcherzowych, kobiecych, serco­
wych, wątroby i przy nadmiernej otyłości.

Można nabywać niemal w każdej aptece 
lub składzie aptecznym albo w wytwórni

„ P O L H E R B A "  Skrytka 48.
KR AKÓW -PO DGÓ RZE.

Kto chce leczyć się ziołami — niech za­
żąda darmo w wytwórni broszurkę ,Jak od­
zyskać zdrowie*. 4801

K «e !§  w illę
25— 30 pokoi nad górską rzeką.
Dokładne oferty nadsyłać pod „W YPO­
CZYNEK" do Admin. Wieku Nowego. sen

W ę g ie l g ó rn o ś l. 3 zł. 85 gr.
w workach plombowanych — z dostawą do domu. 
Dostarcza każdą ilość natychmiast po zamówieniu, 
które przyjmuje BIURO OPAŁOWE — ulica 

Mochnackiego 20. Telefon 87-41. 5593
JakoSf pierwszorzędna! Dostawa natychmiastowal

'aicżyfość pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie,


